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*J£27. ROK SIÓDMY. K 27.
frcnuraeraU Miejscowa:

bez odnoszenia:
N a  rok  . . • 8 rs r .

w 6 miesięcy 4 „ 
w 3 m iesiące 2 „ 
n  1 m iesiąc — 6 7 k. 

Z a odnoszenie dopłaca 
się  5 kop. m iesięcznie

P r e n u m e r a t a  p r z y j m u j e  s i ę :  w W arszaw ę, w głównym  k a n a r z e  D yrekcji 
Przy ulicy M iodowej N . 4 7 8  i w innych je j kantorach n n e js k .c h j - w  S t-P e te isb u rg u  
»■ księgarn i M . W olfa  w G ościnnym  dworze N r. 18 , 19 i 20  i w J lo sk u ie , w księ
garni tegoż w domu R udakow a n a  K uźnieckim  m oście. — Z a o g łoszen ia  p o b iera  się: 
za je d e n  raz  6 kop. od w iersza d ruku  lub je g ?  m iejsca, za dwa razy  9 kop .,, za trzy  

razy  12 k o p .— Oddzielne n u m era  sp rzed a ją  się po  5 kop.

Redakcja otwarta Jest dla interesantów, codziennie od godziny 11 do 12 i  rana.

Prenumerata ZamięjsMwa:
z odgy ł ką  

p o c z t ą :
N a rok  . . 1 0 rs r .

„ 6 m iesięcy 5 „

„ 3 m iesiące 2 „ 50  k,. 

„ 1 m iesiąc — „ 8 4 „

A rtykuły  nadsyłane bez w arunków  ze s trony  au tora , sta ją  się zupełną  własnością Dy
rek cji. A rtykuły  n ie p rry ję te  będą zwracane tylko na  osobiste żądan ie  i zachowywane 
trzy m iesiące; p rzy ję t :, w razie  p o trzeby  podlegają  sk ró cen iu .—  Artykuły i ogłoszę* 
nia nadsyłane do u n  eszczania tegoż samego dnia, 'powinny być złożone w Dyrek
cji niepóżniej jak o godzinie, 9-ej rano. —  Listy przyjm ują się ty lko  frankowane.

WYCHODZI CODZIENNIE, PRÓCZ DNI NIEDZIELNYCH I  ŚWIĄTECZNYCH.

s n s  R Z E C Z Y .
D/CIAŁ U R ZĘD O W Y . — U staw a w arsz. tow arzystw a k r e 

dytowego m iejskiego (d . c .)  N om inacja. —  Najwyżej za
tw ierdzony wniosek rady kaw alerskiej. — U w olnienie od 
zaciągu wojskowego. Rozkaz warsz. o b er-p o licm ajs tra .

D Z lA b  N iE U R Z Ę D O W Y . — W a rsz a w a . — P rz e 
gląd polityczny. - -  Telegramy.— Wiadomości te leg ra- ,
jfiozne- — K w estja  galioy jąko-un icka .—  W arszaw skie  m iej
skie towarzystwo kredytowi:. — Z arząd  w arszaw skiego od 
działu towarzystwa opieki nad zw ierzętam i. —  O pieka nad 
zwierzętam i; kąry policyjne. — O późnienie p o c z ty .— T y
dzień giełdowy. —  Sale noclegu.-— Z akład leczniczy d la dzie
ci w W arszaw ie. — D esid e ra ta . —  K u rje rek . — K u rsa  m onet. — 
W ilki.- W y padek .—  K orespondencja  D zienn ika  
W arsząw sk iego : z Paryża. —  P ru s y  i N iem cy.
Jzba baw arska. — O pozycja lyB aw arji,-—F r a n c ia .  Z aprze
czen ie .— Cięło prawodaw cze. — H iszpan ja . K ortezy. —  
Turcja, i ziem ie a ł o w i ą j j s k i e .  Sp isek  n a  życie su ł
tana . —  Przesilen ie  m in iste rja lne  w B ukareszcie . — A fry 
ka. Zajście pom iędzy W łocl ami i M arokiem .

F E J L E T o n .—  fm ogenes (c . a.).
P R Z E W O D N IK  WAR S Z AWS K I .  —  Stanisław  M ą k o * -

a k i.— Tydziefc targow y, i t. d.

DZIAŁ URZJĘDOWY

W a r s z a w a ,  

dnia 3  115) L utego.
USTAW A

W a r s z a w s k i e g o  M i e j s k i e g o  T o w a r z y s t w a

K r e d y t o w e g o .
(C iąg dalszy, p a trz  N . 20 ).

R o z d z i a ł  V. Zarząd towarzystwa, §5 3 . S p ra 
wami tow arzystw a zawiadują: 1) dyrekcja tow arzy
stwa; 2) kom itet nadzorczy; i 3) ogólne zebran ie  
członków towarzystwa. § 54. W szystkie p rzed 

m ioty w dyrekcji, kom itecie i na ogólnem  zebraniu, 
rozstrzygane są prostą większością głosów. W  ra 
zie równości głosów, zdanie przew odniczącego prze
waża. Z pod tego przepisu wyjmują się uchw ały 
ogólnego zebrania w przedm iotach następujących: 
l j  co do uzupełnienja łub zm iany przepisów n in iej
szej ustaw y; 2) co dó zm iany stopy procentowej 
od pożyczek i listów zastawnych; 3) co do rozw ią
zania tow arzystw a i jego  likw idacji. W  tych razach 
do ważności uchw ały w ym aga się, co do dwóch 
pierw szych punktów  przynajm niej ■% głosów człon
ków  obecnych na zebraniu, a co do trzeciego pun
k tu  przynajm niej 3yV głosów. A ) Dyrekcja towarzy
stwa. § 55. W  dyrekcji jednoczy się cała w ładza 
zarządzająca i wykonawcza. § 56. D yrekcja sk ła 
da się z 3 dyrektorów  w ybieranych na 3 lata, na j 
ogólnem zebraniu. D w óch dyrektorów  może być 
w ybranych i z pom iędzy osób nie będących człon
kam i tow arzystw a. Z rozwinięciem działań tow a
rzystw a, liczba dyrektorów  powiększoną być może.
§ 57. D yrektorow ie wybierani będą na pierwszem 
ogólnem  zebraniu; następnie corocznie losem po je 
dnemu wychodzą i zastąpionymi zostają przez no
wo w ybranych. D yrektorow ie wychodzący z dy
rekcji m ogą być na nowo wybranymi. T rzej 
dyrektorow ie i trzej zastępcy mianowani na zasa
dzie następującego §, obierają jednego  z d y rek to 
rów  na prezesa dyrekcji. § 58. Posiedzenia odby
wać się winny w obecności wszystkich trzech dy
rektorów ; na w ypadek nieobecności lub  choroby 
k tóregokolw iek  z nich, wybierani są na tej samej 
zasadzie co i dyrektorow ie, trzej zastępcy podług 
większości głosów otrzym anych przez nich przy 
wyborze. Zastępcy dyrektorów  używają przez czas 
zastępstwa, wszelkich praw dyrektorom  służących, 
i ciążą ich na rów ni z dyrektoram i obowiązki i 'o d - 
powiedzialność w czynnościach zarządu. Postano
wienie dyrekcji, nie podpisane przez trzech obe
cnych członków, nie ma ważności. Uwaga. D la  
obznajm ienia zastępców z biegiem czynności towa

rzystw a, służy im  praw o być obecnym i w dyrekcji, 
z praw em  objawiania swego zdania, w przedm io
tach rozbieranych, bez udziału jednak  w ostatecz- 
nem ich decydowaniu. § 59. Zastępcy wstępujący 
w  m iejsce dyrektorów  wyszłych lub oddalonych, 
pozostają w tym  charakterze do upływ u term inu 
na ja k i  w ybranym i byli dyrektorow ie, miejsce k tó 
rych zastępują. Uwaga. O  każdej zmianie w sk ła 
dzie swoim zaszłej, dyrekcja podaje do powsze
chnej wiadomości. § 60. P o rządek  załatw iania 
czynności w dyrekcji, przepisanym  zostaje za po
rozum ieniem  jej z komitetem nadzorczym  i poda
nym zostaje do powszechnej wiadomości. W  tenże 
sąm sposób układane są instrukcje dla różnych o- 
śób urzędujących w zarządzie tow arzystw a. Zm ia
ny lub uzupełnienia tego porządku i instrukcji, m o
gą nastąpić nie inaczej, ja k  za potw ierdzeniem  ko
m itetu nadzorczego. § 61. E ta t osobisty służby, 
równie j a t  etat w ydatków na adm inistrację, uk ła
dane są przez dyrekcję za porozum iem  An się z ko
m itetem  nadzorczym . Projektow ane w tych eta
tach w ynagrodzenia dyrektorów , członków komite
tu  nadzorczego i osób zostającyah w służbie tow a
rzystw a, podlegają zatw ierdzeniu ogólnego zebrania. 
O soby spraw ujące obowiązki w dyrekcji tow arzy
stwa, mianowane i uw alniane są przez dyrekcję. 
§ 62. U rzędnikom  którzy zostawali w służbie rzą
dowej i przeszli do służby warszawskiego m iejskie
go tow arzystw a kredytow ego, dozwolonem jes t dal
sze wnoszenie składki em erytalnej w stosunku tej 
płacy, od której uiszczali takow ą zostając w służbie 
czynnej, i korzystanie z praw a do pensji em erytal
nej,' w stosunku do tejże płacy. § 63. D yrek to ro 
wie ulegają odpowiedzialności z osoby i m ajątku, 
za w ydanie decyzij przeciwnych niniejszej ustawie, 
czy też uchwałom ogólnego zebrania, lub  kom itetu 
nadzorczego; lecz dyrek tor, k tó ry  objawi przez roz- 
pis, nie zgodzenie się na jak ie  z postanowień dy 
rekcji, lub k tóry  z praw nych przyczyn, nie będzie 
w niem uczestniczył, nie odpowiada za sku tk i tego

FKJLETON DZIENNIKA WARSZAWSKIEGO.

I MOGE N E S
.  (UOWELLA).

(D alszy ciąg; P a trz  N r . 2 4 — 2 5 ) .

Tń rzekłszy, m łodą kobieta w stąpiła na schody, 
ą  ja idąc ża  nią, czułem Lekki zapach jej włosów, 
rozlew ający się w  pow ietrzu...

Stanąwszy ąa  pokładzie , pani C am pbell m usiała 
wreszcie zdziwić się nieco.

A  więc, to jest najzupełniejsze rozbicie? rzek ła  
po chwili, patrząc na mnie z pewnym  niepokojem .

—  N ajzupełniejsze, łaskaw a pani.
— Lecz cóż śie tedy, stało z pasażerami?
—- Przew ieziono ich na pokład innego okrętu.
— A  milord?

■ R zucił się do morza i utonął.
Ali rigth! zawołała lady. L ecz pan, dla cze- 

g °  tu  pozostałeś?— spytała po chwili.
D la  tego... że i pani zostałaś... odpow iedzia

łem n a ty ch m ias t-lecz  zawstydziwszy się mimowoli
tak  widocznego kłam stw a — opow iedziałem  pani 

.m p b e ll  w szystkie szczegóły w ypadku i mm w 
mm udział bierny.

— I  cóż się z nami stanie? zapytała, gdym  ju ż  
skończył tę sm utną narrację.

;  ̂    —r—
—  W  tej chwili, pani, możpmy się oboje uważać 

za pastwę dla rekinów  i praw dopodobnie za parę 
godzin znajdziem y się w żołądkach tych potw orów — 
jeżeli... przypadkiem , dostawszy się na jak ie  odłam 
ki rozbitego statku, nie chcemy galopow ać na nich 
po wzburzonych falach oceanu.

Jdęw jąc to, d rża łem — gdyż, pow tarzam , że nie 
jestem  bardzo odważnym, nąleżę nąw et raczej do 
bojaźliwych, a mówiąc otwarcie — do okropnych 
tchórzy.

A pgielka zw róciła się do mnie i zapytała:
Czy to  co pan powiedziałeś je s t zupełną  p ra -

Nigatety! pąni...
—- Jeże lj tąk , jto pozwól pan że go pożegnam  w 

tej chw ili i zam knąwszy się wr kajucie tam  będę 
oczekiw ała śmierci — będzie to przyzw oiciej, są- 
d z ę -

P o  tych słow ach railady, ukłoniła mi się cerem o- 
ujalnie i zeszła do kajuty. U dałem  się za nią, p ra 
gnąc nam ówić do pozostania na pokładzie — lecz 
wszelkie moje persw azje były próżne i- piękna pani 
Cam pbell zaniknęła mi drzwi przed nosem.

U m ierać we dwoje razem, 'zam iast sam otnie — 
jest to zawsze rodzajem  pociechy, zwłaszcza w n ie 
dostatku innej. Niebezpieczeństwo podzielane z 
kim ś drugim , mniej strasznem śię wydaje —- je s t się 
w tedy n iby pro tek torem  i protegow anym  w  jednej 
osobie— w spiera się kogoś i doznaje się odeń pom o

cy. T a k  naprzykład , przez las, wśród nocy pełnej ci
chych, tajpm piczych szmerów, jeżeli się idzie we 
dwoje, je s t się odważniejszym koniecznie... W  ka
żdym  człowieku jest pew na doza próżności, która 
gp zmusza być bohaterem  w ojbec drugiego — wi
dza— każdem u chce się zadziwić drugiego swoją od
w agą i njeraz próżność zdoła przem ódz wielki 
strach nawet! L ecz gdy człowiek znajduje się w 
niebezpieczeństw ie sam jeden ty lko — wtenczas bez 
żadnego sk rupu łu  i maski poddaje się przerażeniu 
wtenczas radby  on mieć chobiazbłf Psa PrzY so“ 
b ie—

T a myśl ostatn ia przypom niała mi, że na okręcie 
widziałem  m ałpę bez ogona i wypieszczoną p apu 
gę. Poszedłem  przeto  do nich. Zastałem m ałpę sie
dzącą na beczce i z miną melancholijną ogryzającą 
coś w łapkach. P ap u g a  kręciła się do koła  małpy 
i praw iła je j mnóstwo niezrozum iałych rzeczy... 
N ie mogłem się wstrzymać od porów nania, że ten 
p tak  podobnym  w tej chwili do pew nego głośnego 
kom pozytora— Lecz ani m ałpa, ani papuga nie zda
w ały się być usposobionemi do przyjęcia i ocenieniu 
moich wynurzeń serdecznych!

Spojrzałem  na morze... było jakby  ironicznie 
spokojne w tej chwili! D ziw nie jakoś w yglądało to 
słońce, jasno uśm iechające się do mnie i malujące 
złotym kolorem  resztk i okrętu  strzaskanego, z po- 
łam anem i m asztam i i pozrywariemi linami— D zi
wnie a naw et śmiesznie w yglądałem  ja_ sam, stojąc 
w śród tego obrazu zniszczenia i śmierci, ufryzowa-
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postanowienia. § 64. W szelk ie  stosunki i kores
pondencja w przedm iotach dotyczących tow arzy
stwa, tak z osobami prywatnem i, jak  i z w ładzam i, 
załatw iane są przez dyrekcję na prostym papierze. 
W szelk ie akta i w niosk i wnoszone przez tow arzy
s t w o ,  d o  k siąg  hypotecznych, równie jak  i w ypu
szczane przez towarzystw o listy zastawne, kupony  
i  św iadectwa są w olne od opłaty stem plowej. Uwa-

w ydatkach tow arzystw a. 14) O sumach zapożyczo
nych przez towarzystwo (§ 3). 15) O ilości gotow i
zny znajdującej się w kasie tow arzystw a. Uwaga 1. 
N a miesiąc przed posiedzeniem ogólnego zebrania 
dyrekcja poddaje sprawozdanie roczne, pod up rze
dnie rozpoznanie kom itetu nadzorczego, po czem 
spraw ozdanie przedstawionem  zostanie (w raz z 
wnioskami kom itetu nadzorczego) pod rozpoznaniei świadectwa sa w oiue uu uuiaiy aiciuuiumcj.  —------ —-— ----- 0 ,

na Uw olnienie od opłat stemplowych nie rozciąga ogólnego zebrania, w drukow anych egzem plarzach, 
i ne VfAvo loVn ilnlrnmp.nt.a. kt.óre winny też być rozdane członkom  p izyna j-sxe do aktów  na piśmie, k tó re  jako  dokum enta, 

obowiązanem i są przedstawiać osoby mające in tere- 
sa z towarzystwem . § 65. D yrekc ja  przedstaw ia 
corocznie ogólnemu zebraniu i ogłasza w pi
sm ach sprawozdanie, k tó re  w najtreściwszych w y
rażeniach i ze wszelkiemi liczebnemi danemi, 
winno obejmować wszystkie rozporządzenia tak  
dyrekcji ja k  i kom itetu nadzorczego, tudzież 
odbytych ' w ciągu roku  ogólnych zebrań, z za
mieszczeniem oddzielnie biegu i następstw a każ
dej operacji. W  każdem  spraw ozdaniu winny ko
niecznie znajdować się wiadomości następujące:
1) O liczbie, pożyczek i ilości kapitałów  pozosta
łych należnemi od wypożyczających, licząc od prze
szłego okresu rachunkow ego. 2) O liczbie nowo 
zaciągających pożyczki, którzy  przystąpili do T o 
w arzystw a i o wysokości sumy udzielonych poży
c zek / 3) O sumach zwróconych przez dłużników, 
do kasy tow arzystw a w ciągu okresu rachunkow e
go: a) przez coroczne, (obowiązkowe) op łaty  na u- 
m orzenie; b) przez zw rot części kapitału , niezależnie 
od obowiązkowego umorzenia; c) przez ściągnięcie 
należności drogą, sprzedaży nieruchom ości pod bez
pieczeństwo poddanej w  skutek zaległości ze strony 
dłużnika; i d) przez podniesienie z instytucji ubez
pieczeń w ynagrodzenia za zgorzałeczęści n ierucho
mości, pod bezpieczeństwo poddanych. 4) O  licz
bie dłużników  i sumie długów  zostających nieurno- 
rzonem i na następny okres. 5) O sumie procentów  
wniesionych przez dłużników  tow arzystw a w ciągu 
okresu rachunkow ego. 6) O  karach pieniężnych i 
zaległościach procentów  i um orzenia (co do każdej 
ka tegorji oddzielnie) pozostałych z poprzedzające
go okresu, zaspokojonych, nowo przybyłych, i 
pozostających na następny okres a także o 
wszystkich nieruchom ościach k tó re  korzystały  ze 
zwłok w. opłacie, na mocy niniejszej U3tawy. 7) 
O  ilości i użyciu funduszu um orzenia i kap ita łu  za
sobowego. 8) O liczbie i kapitale listów  zastawnych 
pozostających w obiegu do początku roku  rachun
kowego. 9) O liczbie i kapitale listów  zastaw nych 
nowo wypuszczonych. 10) O  liczbie i kapitale li
stów zastawnych poddanych zniszczeniu w ciągu 
okresu rachunkow ego: a) w ykupionych skutkiem  
losowania; b) w  skutek zw rotu  przez dłużników  na 
rachunek długu; c) w skutek  spłaty  listam i zasta- 
wnemi za nieruchomości zalegające, sprzedane przez 
licytację publiczną. 11) O liczbie i kapitale listów  
pozostających w obiegu do następnego okresu. 12) 
O kuponach procentow ych przedstaw ionych do wy
p łaty  i o w ydanych za nie sumach pieniężnych, tak  
za okres rachunkow y ja k  i za poprzednie okresy; o 
ilości kuponów których torm ina w ypłaty ju ż  nade
szły, lecz k tó re  jeszcze przedstaw ione nip zostały. 
13) O kosztach na adm inistrację i wszelkich innych

które  winny też być rozdane członkom  przynaj 
mniej na tydzień przed dniem  otw arcia zebrania. 
P o  zatw ierdzeniu zaś spraw ozdanie podaje się wraz 
z protokółem  zebrania do powszechnej wiadomości. 
Uwaga 2. K ażda z wyliczonych tu  pozycij, w inna 
być oddzielnie w spraw ozdaniu wykazaną, i nie mo
że być łączona z drugą. Uwaga 3. Za n ierzetel
ność wT w ykazanych cyfrach w spraw ozdaniu i b i
lansie, odpow iadają dyrektorow ie i inne podpisane 
osoby. § 66. P rócz spraw ozdań corocznych dy
rekcja  podaje do publicznej wiadomości: 1) co
sześć miesięcy bilans finansowy towarzystwa, naj
później w 6 tygodni po upływ ie każdego półrocza; 
2) uchw ały ogólnych zebrań i rezultaty  rewizij do 
pełnianych przez komitet nadzorczy, oraz wszelkie 
co do nich objaśnienia dyrekcji; i 3 ) w  właściwym 
czasie o naznaczeniu ogólnego zebrania. B . Komi
tet nctdzorczy. §• 67. K om itet nadzorczy składa się 
z dziewięciu członków, wybieranych na trzy  lata 
przez ogólne zebranie, z pomiędzy członków towa
rzystw a, to je s t po trzech członków corocznie.

z kolei, uczestniczą stale na posiedzeniach dy re
kcji i każdy z nich może żądać od tejże wszel
kich wiadomości i objaśnień. C j Ogólne zebra
nie. § 71. O gólne zebranie jest najwyższą w ła
dzą tow arzystw a decydującą ostatecznie w granicach 
niniejszej ustawy, w szystkie in te re s a i  kwestje doty
czące towarzystwa. § 72. Na ogólnem  zebraniu u- 
czestniczą wszystkie osoby, k tóre  otrzym ały pożycz
ki od towarzystwa, i k tórym  służy praw o możności 
rozporządzania swoim m ajątkiem . Członek tow arzy
stw a (§ 2) nie życzący sobie uczestniczyć na o g ó l
nem  zebraniu, może przez pełnom ocnictw o przelać 
praw o do głosu na drugiego  członka: n ik t jednak  
z uczestniczących nie może mieć więcej ja k  dwa g ło 
sy. Za małoletnich, usam owolnionych, obłąkanych 
i w ogóle za osoby zostające pod opieką, praw o gło
su na ogólnych zebraniach tow arzystw a służy ich 
opiekunom  i kuratorom . Uwaga. K ażdy  członek to 
w arzystw a żądający uczestniczyć na ogólnem zebra
niu, "otrzymuje od dyrekcji towarzystwa, bilet od
dzielny dla siebie, w którym  nazwisko jeg o  jest wy
mienione. Bez biletu nikt do sali zebrań wpuszczo
nym  nie zostaje. § 73. O gólne zebrania bywają zw y
czajne i nadzwyczajne. Pierw sze zwoływane są co
rocznie w term inie stałym  przez kom itet nadzorczy 
oznaczonym, ostatnie zaś zwoływane są w m iarę u- 
znania dyrekcji, lub kom itetu, dla rozpoznania nad
zwyczajnych przedm iotów wym agających bezzwło
cznego rozstrzygnienia. D la  utrzym ania na ogól
nych zebraniach należytego porządku, członkowierzvstw a , to lest po trzecn oziuiikow w b u w u i c . J j  u ,1 «

W  pierwszym  roku istnienia towarzystwa, ogólne : towarzystw a przed przystąpieniem  do obrad, wy- 
, • _____ i.i-„u h ipra ia  z wrona sweffo na k ażd e z osobna posiedze-ł ł piPl Ił    -  ̂  j ------ J «_> ^

zebranie wybiera wszystkich dziewięciu członków, 
z których corocznie wychodzi losem po trzech 
członków, zastępowanych przez nowo w ybranych. 
W ychodzący z kom itetu członkowie m ogą być na 
nowo wybranymi. § 68. W  komitecie prezyduje j e 
den z jego członków przez innych w ybrany na trzy 
lata. M iejsce prezesa w razie jego  nieobecności za
stępuje starszy członek w edług liczby otrzym anych 
głosów. W  razie śmierci prezesa lub przedłużonej 
jeg o  nieobecności, kom itet przystępuje do w ybrania 
z grona swegp nowego prezesa, na czas jak i jeszcze 
służył poprzedniem u. D o ważności postanowień 
kom itetu nadzorczego wym aganą jest obecność, 
przynajm niej pięciu członków licząc w to prezesa.
§ 69. K om itet przepisuje instrukcję co do sposobu 
prow adzenia interesów swoich i uk łada etat własnej 
kancelarji. E ta t ten  zatw ierdzony zostaje przez o - 
gólne zebranie; osoby służące w kancelarji kom ite
tu, mianowane i uwalniane są przez prezesa kom i
tetu. K om itet Nadzorczy obowiązany je s t czuwać W 
ogólności nad czynnościami zarządu i rozstrzygać w 
granicach nadanej sobie przez ustaw ę władzy, tru 
dności przez dyrekcję napotykane. D o szczególnej 
atrybucji kom itetu nadzorczego należą czynności 
następujące: 1) Zatw ierdzanie i zmienianie in stru 
kcji dla dyrektorów  i osób służących w dyrekcji. 
2) U przednie rozpoznanie wszelkich interesów  i 
kw estji podpadających pod zatw ierdzenie ogólnego 
zebrania. 3) Coroczne i nadzwyczajne, _ w czasie 
jfbzez kom itet za właściwy uznanym , rew izje czyn
ności i kasy towarzystwa. 4) Rozpoznanie i ro z
strzyganie skarg  podawanych na dyrekcję i na 
dyrektorów . § 70. Dwaj członkowie kom ite tu ,
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b ierają  z grona swego na każde z osobna posiedze
nie, przewodniczącego, na k tórego  włożonym jest 
obowiązek i odpowiedzialność, czuwać nad porząd
kiem  obrad i bezpośrednio niemi kierować. W ybór 
tej osoby dokonywanym  jest pod przewodnictwem  
prezydującego członka w kom itecie nadzorczym. 
§ 74. D o ważności postanowień o jó lnego  zebrania, 
wym aganą je s t obecność przynajm niej 50 członków.^ 
W  razie nieprzybycia takiej liczby członków na po
siedzenie, kom itet nadzorczy wyznacza pow tórny 
term in, w którym  obrady ogólnego zebrania poczy
tu ją się za ważne, bez względu na liczbę przybyłych 
na zebranie członków. U chw ały ogólnego zebrania 
są obowiązującemi dla wszystkich członków  tow a
rzystw a. P ro to k ó ł posiedzenia ogólnego zebran ia  
podpisuje się przez prezesa i obecnych. § 75. P o d  
wyłączne rozpoznanie ogólnego zebrania podpada: 
1) W ybór lub usunięcie od obowiązków dyrektorów
i członków kom itetu nadzorczego. 2) Rozpoznanie 
i zatw ierdzenie rocznych spraw ozdań dyrekcji, o 
wszystkich jej czynnościach i obrotach towarzystwa. 
3) Podwyższenie lub zniżenie stopy procentowej od 
listów zastaw nych i pożyczek. 4) O stateczna uchw a
ła  co do wyjednania od rządu zm ian w ustawie lub 
w innych przedm iotach. 5) Roztrząsanie wszelkich 
nadzwyczajnych kwestij, rów nie jak  wniosków ze 
strony rządu. 6) W yrzeczenie o rozw iązaniu tow a
rzystw a i jego  likw idacji. § 76. U chw ale ogólnego 
zebrania podlegają te ty lko przedm ioty, k tóre  przed
stawione będą do jego  rozpoznania i decydow ania 
przez kom itet nadzorczy. K ażdy z członków ma 

i  prawo, byle nie później jak na dni 15 przed dniem 
' ogólnego zebrania, przedstaw ić wniosek swój kom i-

ny, w różowym kraw acie, w rękaw iczkach i w la
kierow anych trzew ikach...

P od  wpływem  m iotającego mną przerażenia i 
bezsisilnej wściekłości, zacząłem  wydawać głośne 
jęk i, okrzyki dzikie i wzywałem niebo i ziemię na 
ratunek. Lecz cóż pom ogło wołanie? N ik t mnie 
przecież usłyszeć nie m ógł. W idocznie z p rzestra
chu ogłupiałem  zupełnie... W y  może nie znacie 
w rażenia strachu, odważni czytelnicy? lecz ja  znam, 
znam  je  dokładnie. Ciśnie ono żąłądek i oziębia go 
jakby  lodem; dłonie pokryw ają się potem  , łydki 
m dleją pod kolanami i wykony w ajągw ałtow ne tremo- 
lo,naśladow ane przez zęby, szczękające jedne  o d ru 
c ie  palce u rąk  kurczą się, również i u  nóg, jeżeli
obuwie pozw ala im na to... Oto są praw dziw e sym 
ptom ata strachu. . . .

Jednakże chwilam i, starałem  się odzyskać odw a
gę próbow ałem  uspokoić samego siebie. N iepodo
bna, myślałem w takich  chwilach, żebym m iał na 
serjo utonąć w rozbiciu okiętu: Takie w ypadki
zdarzają się tylko ludziom  fachowym... Niech tam 
sobie ci, k tórzy  urodzili się na m orzu, giną w niem 
także, lecz dla człow ieka ubranego  wykwintnie, 
urodzonego przy ulicy Chaussee d A ntin, k tóry  zna 
wszystkie sławne wyścigowce i wszystkie modne 
tancerki, który  zdoła o dwadzieścia kroków  poznać, 
czy paleto pochodzi z w arsztatu R enard ’a lub  D us- 
sau try  lecz nie rozróżni korw ety od fregaty  w ojen- 
nej  _  dla takiego człowieka topić się, je s t rzeczą 
nieprzyzw oitą, chybaby w łazience H enryka  IY -g o

Jakżebym  zresztą w yglądał, ja , w yrocznia kaw iarni 
angielskiej i ozdoba salonów, w ogłoszeniu dzienni- 
karskiem  zaczynającem  się jak^ zwykle od słów: 
„Straszliwy w ypadek zdarzy ł się i t. d .’ T ak ie  
rzeczy nie spotykają paniczów przechadzających się 
po bulwarze! N akoniec wmawiałem w siebie, że 
przecież na pokładzie pakebotu, k tó ry  ocalił ekw i- 
paż Imogenesa, powinni dostrzedz w krótce nieobe
cność moją i lady Cam pbell a w skutek tego, albo 
w rócić się po mnie, albo wysłać przynajm niej sza
lupę, korzystając z spokojnego morza

wa statek od sp o d u —już za chwilę wejdzie ona do 
kaju ty  pani... W yjdź  pani, natychm iast, zaklinam  
cię! N apróżno usiłuję walczyć^ z tym  fatalnym  wo
dy przypływ em ... chcąc bronić panią i przedłużyć 
twe życie o k ilka m inut... W k ró tce  będę zm uszo
ny ustąpić... już  w tej chwili stoję po kolana w wo- 

| dz ie—w krótce ona dostanie mi do ust a w tedy na- 
! wet mówić do pani nie będę w możności.

i  — D ziękuję panu, za tak żyw e zajęcie się moim  
losem , odpow iedziała angielka głosem  w idocznie 
w zruszonym . L e cz  jeż e li mam um rzeć koniecz-  r  " “  w u u o iu u jiu .   j         —

U spokojony nieco takiem i perswazjam i, wziąłem n ie— na cóż się p rzyda przedłużać konanie o_ k ilka
i l • i i  ~  i Inw i h n m r_  • , O frnfftOTQ \w ni*A/»n TA n rin -r  a n toz kajuty kapitana lunetę m orską i obejrzałem  hory

zont na wszystkie strony — lecz nic dostrzedz nie 
m ogłem  — a tu  noc, straszna noc zbliżała się już  
praw ie! M iałem  więc pozostać sam  i w ciemności 
oczekiwać śmierci... Na tę myśl zacząłem  znów 
dzwonić zębami. G dybym  przynajm niej zdołał na
kłonić milady do wyjścia z kajuty... N agle powzią
łem  myśl a napełniw szy wodą blaszany kubeł, 
zszedłem  na dół i stanąw szy pod drzw iam i kajuty 
pani Compbell, rzuciłem  przez szparę  w nich będą
cą nieco wodv wziętej z kubła  na dłonie, wydając 
przy  tem  głębokie westchnienia.

Po kilkakrotnem  pow tórzeniu takich ablucij i w e- 
stchniep, usłyszałem  nareszcie głos milady:

— Co pan tam jrobisz, hrabioTPuyroche ? zapy
tała.

— Pani! w ykrzyknąłem  patetycznie—woda zale-

 h m  5  i  -  a  <
minut? Jestem  gotow a w drogę... D o  w idzenia, pa- 
nie hrabio! połączym y się nie d ługo tam, gdzie za
miast burz m orskich i ziemskich, wieczny spokój 
panuje.

N a te słowa krew  ścięła się w moich żyłach i za
wołałem:

— Milady! droga milady! J a k  możesz mówić 
w ten sposób ! Chcesz-że pani um ierać zam knięta, 
jak b y  już  żywa w grobie? Pójdź raczej napawać 
się jeszcze świeżem pow ietrzem  -zobaczyć słońce 
i dzień jasny! N iech twoje piękne oczy gasną pa
trząc na niebo czyste, na kryształow ą wod tafię, na 
przestrzeń nieograniczoną — słowem, na te w szyst
kie urocze widoki, ja k  je  zwą niektórzy, gdyż co 
do mnie, p rzekładam  widok kaw iarni z bulw aru — 
P ójdź pani! U m ierajm y przynajm niej razem !

(d. c. n.)
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tetow i, który ma obow iązek, jeże li w niosek  ten pod
pisało* przynajmniej 30  członków , poddać takow y  
pod rozpoznanie ogó ln ego  zebrania.

R o z d z i a ł  V I. Środki prawnego poszukiwania  
cUugów z nieruchomości pod bezpieczeństwo poddanyc i.
§ 77. Jeżeli dłużnik nie uiści w term inie należnyc  
od pożyczki procentów i umorzenia, daną mu ę 
dzie trzym iesięczna zw łoka licząc od upłynioneg  
term inu, za opłatą od całej niewniesionej suniy ^
V od eta za .p ierw szy, a po 1 od s ta  za m ^  
etępny m iesiąc zw łok i, do dnia zapłaty  
lub sprzedaży nieruchom ości Przyczem  
eiąca p r z y j m u j ą  się:.m mej jak  16 dni 1 u_
ca, a 16 dni i w ięcej za m iesiąc i 78. J ,  ^
p ływ ie  trzechnnesięcznej zw łok i, o a ł a g ^ w ł o -  
zostanie zaspokojoną, dyrekcja przystęp j 
„ZI>ie do .p rzed aśy
chom ości towarzystw a pod bezpio i
hej. D ecyzja  dyrekcji w  tej mierze 
cii S 79. P o  nakazaniu sprzedaży, p ■ P ą
Ł t a c j ę ,  zalegającej nieruchom ości dyrekcja ukła-

warunków ulegają z a t w i e r d z e n i u  ogóln ego  zebrania.
§ 80. N ie później jak na dni 80 przed term inem  do 
publicznej licytacji oznaczonym dyrekcja deleguje  
jedna z osób zostających w służbie towarzystwa, 
która w niesie do księgi h ipoteczn ej ostrzeżenie o 
mającej nastąpić sprzedaży, i o term inie takow ej, ze 
wskazaniem  rejenta, przed którym  licytacja odbytą 
zostanie; przyczem  delegow any projektuje odpo
wiednią treść do D z. I I I  w ykazu hypotecznego i

drzwiach prowadzących do kasy towarzystwa. Za
świadczenie w oźnego sądow ego o doręczeniu w ła
ścicielow i i  rozlepieniu  obw ieszczenia w  w yż wzm ian-
kowanych m iejscach, uważane jest za dostateczne, j stanowienia 
« 83. D ow od y  przekonyw ające o dopełnieniu po- an u, > 
w yższych form alności, dyrekcja składa przez oso ę 
w  służbie jej zostającą, przy stosow nym  wniosku o 
k sięgi hypotecznej n ie później jak na dni 45, p ize  
dniem naznaczonym  do licytacji. § 84. N ie  później

nych; 3 ) ażeby każdy p rzy jm ujący  obowiązek kom isjo nera, 
stosow nie do 14 paragrafu  N ajw yższego U kazu z dnia 3-go  
czerwca 186  8  r . o rozciągnięciu na g u b ern je  K rólestw a po- 

z 1 8  6 5  r .  o opłatach za praw o przem ysłu i 
handlu, by ł zaopatrzony w ustanowione świadectwo na to  
zatrudn ien ie . D la wprowadzenia tego  w w ykonanie, pole
cam: 1) Kom isarzom  Policji wykonawczej, zobowiązać
wszystkich u trzym ujących hotele, domy zajezdne i oberże , 
ażeby ci, k tórzy  będą  sobie życzyć, wskazali zaufanych so -

legającej m e r u c n o m u s u ,  -------
się staw ić przed rejentem do sprzedaży w yznaczo
nym , i objawić w  k sięd ze w ieczystej zarzuty w 
przedm iocie form całego  postępowania. Uo u pty-p r z e d m io c ie  f o r m  c a łe g o  p o s tę p o w a n ia .  O I ■ ■ , świadeetWa " il praw o tru d n ien ia  się tym
W ie t e g o  t e r m in u ,  ż a d n e  w  ty m  p r z e d m io c ie  z a r z u ty  p ~  ich w ^  ^  ^  K om isa-

przyjm owane nie będą. (dok. nast.)

w iedm ą tresc uu u-z. m  wyisazu nypoteczuego, » 
składa do zbioru dokum entów, decyzję w zględem  
sprzedaży wraz ze zbiorem objaśnień i warunków  
licytacji. D ecyzja  w ydziału  hypotecznego dotyczą
ca zapisania w  w ykazie hypotecznym  w yż wzm ian
k ow anego ostrzeżenia o sprzedaży, nie u lega apela
cji. § 81. Jednocześnie dyrekcja poleca doręczenie 
przez woźnych sądowych, krótkich uwiadom ień o 
w ystawieniu na sprzedaż zalegającej nieruchom ości, 
i o terminie do publicznej licytacji, tak w łaśc ic ie lo 
w i zalegającej nieruchom ości, jak  i osobom które 
do dnia w niesienia przez towarzystw o do k sięg i 
wieczystej postanowienia o sprzedaży tej n ierucho
m ości, objaw iły w  hypotece sw oje do niej prawa, 
czy to sposobem czystego wpisu, czy sposobem  za
strzeżenia lub ostrzeżenia, przyczem  dyrekcja za
m ieści, że w  razie niedojścia uo skutku sprzedaży z 
powodu braku licytantów, naznaczonym  zostanie 
drugi ostateczny term in licytacji, w  którym  sprze
daż dopełnioną będzie za zniżoną cenę, lub też 
nieruchom ość towarzystwu na w łasność przysądzo
ną zostanie, bez doręczenia now ych w  tym w zg lę
dzie zawiadom ień. W spom nione zawiadom ienia do
ręczone być w inny, przynajmniej na dni 70 przed  
terminem  naznaczonym  do licytacji, w rzeczyw i
stych lub prawnych, w księdze hypotecznej obra
nych zam ieszkaniach osób interesowanych. Co zaś 
do osób, których m iejsce zam ieszkania z hypoteki 
nie jest wiadom em , zawiadom ienia wręczone zosta
ną, w sposób w skazany w ustępie 8-m  art. 69 K od. 
P o s. C yw ilnego. Uwaga. P ostępow anie spadkow e, 
po w łaścicielu  zalegającej nieruchom ości, po jeg o  
w ierzycielu , lub osobie posiadającej jakiebądż z hy
poteki jaw ne prawa, do tej nieruchom ości, nie m oże 
w żadnym razie w strzym yw ać postanowionej przez 
towarzystwo sprzedaży wzm iankowanej nierucho
m ości. D oręczen ie zaw iadom ień dopełniać się bę
dzie w  tym  razie, w sposób przepisany w  ostatnim  
hstępie art. 447 K . P os. C yw ilnego. § 82. P rócz te
go dyrekcja układa krótkie obw ieszczenie zaw iada
miające o sprzedaży zalegającej nieruchom ości, z 
l'a(ltnienienieln, że zbiór objaśnień i warunków licy-  
ta°ji znajduje się w hypotece i w dyrekcji tow arzy- 

O bw ieszczenie to winno być zam ieszczone 
• k r o t n i e  w  D zienniku W arszaw skim , i w  dwóch  
W ych pism ach perjodycznych, w ychodzących w  
i ai8zawie, w przerwach czasu, przynajmniej ośnno- 
hvl°'Vych, tak, aby ostatnie ogłoszen ie dopełnionem  

y  0 Ha, 5 Q przed terminem  licytacji. W yż  
w®P.°nmi0nu obw ieszczenie doręcza się także w ła- 
scicie ow i zale oraj^cej nieruchom ości, nie pozmej 
ja  na dni 5Q przed licytacją, nie tylko w  rzeczy-

fl llil. • *  I.. lnnr* łuL

Nom inacja. —  Przez rozkaz w m inisterstw ie kom unika
ch  z d. 24  stycznia, re fe ren t kancelarji kom itetu  urządza
jącego  w K rólestw ie Polakiem , radca honorowy A aszyryn  | 
przeznaczony został do wydziału kom unikach lądowych, j a 
ko urzędnik  pom ocniczy, od 8  stycznia. ( O o n .  Urząd.)

Najw yżej zatwierdzony wniosek rady kawalerskiej. 
R ada kaw alerska o rderu  św. W łodzim ierza po rozpatrzen iu  
wniesionego do tejże z Najwyższego polecenia wniosku mi
n istra  sk a rb u  względem  zrów nania praw  oficerow straży 
granicznej z oficeram i arm ji co do udzielania o rderu  św. 
W łodzim ierza 4 k l. z kokardą za wysługę 2 5 lat w sto 
pniach oficerskich — uznała za s łu sz n e : aby prawo do u- 
zyskania o rderu  św. W łodzim ierza  4 kl. z kokardą za 2  5 lat, 
nadane na m ocy ust. 2 -go a r t  4 8 4  Zb. pr. t. I  (w jd . z r. 
1 8 5  7 ) jen e rało m , sztab i ober-oficerom  wojsk lądowych, k o r
pusów kom unikacij, inżynierów  górniczych i leśniczych, tu 
dzież dowódcom  brygad  i kom panij straży  granicznej 
rozciągnąć do oficerów oddziałowych i zapasowych tejże

przem ysłem , o czem. w swoim czasie pow .adom .c K om isa
r z y — odtąd  Policja W ykonawcza obowiązana będzie ściśle 
pilnow ać, ażeby n ik t bez tych świadectw m e zajm ował się 
obowiązkiem  kom isj onera, powyższy porządek zachowany by e 
ma i na przyszłość, w razie przyjęcia przez który  z pom ien.o- 

1 nych zakładów nowego kom isjonera. 2 ) W celu um km em a 
jak ich  n ieporozum ień i nadużycia ze strony  kom isjonerow , 
ci osta tn i nie m ają praw a w in te resie  wizowania pasportow ,
z n o s i ć  się bezpośrednio z p rzy jeżd ża jący m , albowiem od
pasażerów  życzących m ieć sobie powizowane p asporta  ta 
kowe odbierać winni osobiście i pod w łasną odpowiedzią -  
nością, utrzym ujący hotele i domy zajezdne albo ich  rządcy, 
i od nich  dopiero kom isjonerzy poruczonem  mieo sobie b ę 
dą zajęcie się powizowaniem  onych, a należące się za to 
p rzep isane w ynagrodzenie, w łaściciele zakładów zamieszczać 
będą w ogólnym  rachunku  wyjeżdżającym ; poruczam  K om i
sarzom  zobowiązać do  wykonania powyższego, w szystkich 
utrzym ujących podobne zakłady lub icli rządców , ja k  ró 
wnież i osoby przy ję te  na  kom isjonerow , dek laracjam i za 
w łosnoręcznem i ich podpisam i. 3 ) W kładam  obowiązek na 
naczelnika wydziału 1 -go w duchu n in iejszego rozporządze-rozciągnąć do oficerów odUziatowycn i z a p a s u n j^ .  - o - -  naCzelmKa wyuznuu i-g o  "    a - - .

straży  k tó rzy  odbyli przynajm niej jed n ą  kam panję przeciw - j nia zredagować odpow iednie obwieszczenie 
i - _ • • . i— : : : i w ‘ii i sip nrzvnaim niei w je d n e j i nnt-rzehnei liczbv  egzem plarzy takow
o t t n u j  j  — ------j  X * *  -  -  .  j  •
ko nieprzyjacielow i i znajdowali się przynajm niej w jed n e j 
b itw ie, chociażby nie w stopniu  oficerskim  a niższym; p rzy 
czem znieść p rzep is § 8  a r t. 2 -go a rt. 4 8 4  Z b .  post. o rc ., 
zastrzegający , aby oficerowie straży  granicznej dla pozy
skania pom ienionego o rderu  wysłużyli w w ojsku najm niej 
lat 1 5 , n ie czyniąc różn icy : czy oficerowie tej straży  s u 
żyli w wojsku lub straży  granicznej w tenczas gdy znąjdowa i 
się w kom panjach i wyprawach przeciw ko nieprzyjacielow i. 
Powyższy w niosek rady kaw alerskiej, wyłożony w najpod- 
daniejszym  je j przedstaw ien iu , uzyskał Najwyższą sankcję  
w d. 18 lis topada 18 69 r .

Uwolnienie od zaciągu wojskowego. —  N ajjaśniejszy  
P an , na  sku tek  uchwały kom ite tu  m inistrów , w d. 9 stycz
n ia r . b . Najwyżej polecić ra c z y ł: aby zostających w p e te rs-  
burgskim  insty tucie  technologicznym  słuchaczy, pochodzą
cych ze stanów  opodatkow anych, uwolnić od powołania do od
bycia pow innościr ekruck iej w przyszłym  poborze, (la in ze ). 

  —  .
W  rozkazie Warszawskiego Ober-Policmajstra do Po

licji W ykonawczej zamieszczono: P odług  istn ie jącego  obe
cnie porządku , wizowanie paszportów  osób przejeżdżających 
staw ają ych w hotelach i domach zajezdnych, uskutecznia 
się przez rządców  hoteli i upoważnione do tego  p rzez nich 
osoby, albo też  przez sam ych pasażerów , że zaś ci ostatn i 
form alność tę  dopełniali osobiście bardzo rzadko , gdyż przy
jeżdżając  do W arszaw y po większej części na bardzo k ró t
ki czas i zajm ując się  załatwieniem  interesów , dla k tórych 
mianowicie tu  przybyli, nadto n ie znając m iasta ani obo
wiązujących przepisów  pasportow ych, znajdowali trudność 
w w ykonaniu takow ych; p rzeto  przy wyjeździe o powizowa- 
n ie swych pasportów , zniewoleni byli udaw ać się do właści
cieli, rządców  lub kantorów  hoteli i domów zajezdnych, 
gdzie stanęli. O koliczność ta  dała powód utrzym ującym  p o- 
m ienione zakłady, obowiązanych jed y n ie  m eldować w po
licji o przyjeździe i wyjeździe swoich lokatorów , do żądania 
od tychże w ynagrodzenia za wizowanie pasportów , często
kroć zbyt wygórow anego, co słusznie wywołało n ieukonten-

i po w ydruko

waniu potrzebnej Uczby egzem plarzy takow ego, zarządzie, 
ażeby dla powszechnej wiadomości obwieszczenia te  wywie
szone były we w szystkich num erach hoteli, domow zajezd
nych i oberżach._______ — ——

D Z I A Ł  N I E U R Z Ę D O W Y

W a r sz a w a ,  
d n ia  »  (15 L u te g o h

W braku ważniejszych kwestji europejskich, 
oczy świata politycznego zwrócone są na spór 
zaszły w Bawarji pomiędzy koroną a reprezen
tacją narodową. Dzienniki pruskie usiłują zmy
lić opinję publiczną co do charakteru opozycji 
bawarskiej, nazywając ją  antipatrjotyczną i ul- 
tramontańską. Najlepszym dowodem mylno- 
ści tego twierdzenia jest to, że projekt adre
su opozycyjnego ułożył prezes konsystorza 
protestanckiego p. Hartefł; w Bawarji obecnie 
są tylko dwa obozy: liberalnych bawarczyków 
tak ‘ katolików jak i protestantów, i tak zwa
nych liberalno-narodowych, dążących d o  wcie

le n ia  Bawarji do Związku północno-niemie- 
ckiego, na czele których stoi gabinet księcia 
Hohenlohe, popierany przez króla. Książęta 
domu królewskiego przeszli na stronę opozy
cji, a książę Luitpold wraz z dwoma synami 
podał się do dymisji od obowiązków zajmowa
nych w armji bawarskiej, skoro zaś król nie 
przychylił się do jego żądania złożył merno-
rjał, dowodzący, że opozycja wymierzona jest

aajezd n jcb , .  b ,  = P«1U  = >»

* . ™  5 0  p rZed licytacją, m e tyiKo w
wis ena prawnem je g o  zam ieszkaniu, lecz także
u izą  cy domu, lub u osoby, która w ed łu g  poświad~ 
c z e m a  w ła ą  H  „ o r f ™ ™

ksiąg ludności w doi
czeństwo poddanym.
Właścicielowi nm w ż

f j  uomu, lub u osoby, Która w eu iug puanmu  
czem a władzy policyjnej, zajmuje się prowadzeniem  
ksiąg ludności w  dom u towarzystwa, pod b ezp ie-  

ianym . Jednocześn ie z doręczeniem
.--------- pow yższego obwieszczenia, takow e

n m h f,ionem z°staje: 1) N a g łów n ych  drzwiach nie- 
w saf010 0̂  ̂ sprzedaż poddanej. 2) N a tablicy  
w ie ł 'iT vF W e j tryhunału cyw ilnego w W arsza- 
m ifiai,. 8ah  ustępowej w ydziału  hypotecznego  
w . N a tablicy w sądzie pokoju okręgu

• isz  w skiego w łaściw ego w ydziału . 5) N a o-

stron  obu, oprócz tego  utrzym ujący znaczniejsze hotele, w 
k tó rych  pasażerow ie w większej liczbie staw ają, objawili po
licji, że wizowanie pasportów  na wyjazd, je s t  bardzo ucią- 
żliwem dla ich kantorów  i że bez odpowiedzialnego w yna
grodzen ia, oni nie są w możności dopełn iać  takow ego. J W . 
N am iestn ik  K rólestw a, m ając sobie p rzedm io t ten  p rzed sta 
wiony, rozkazał: wizowanie pasportów  przejeżdżających
osób, staw ających w hotelach i dom ach zajezdnych, dozwo
lić w łaścicielom  tych zakładów , poruczać znajdującym  się 
zwykle p rzy  hotelach  i zajazdach tak  zwanym kom isjonerom , 
z zapew nieniem  w ynagrodzenia za podjęte  przez nich około 
teg o  za tru d n ien ia— w hotelu po 15 , a w dom ach zajezdnych 
i oberżach po 1 0  kop iejek  od każdego p asp o rtu , z w arun
kiem : 1 ) ażeby dopełnienie tej fo rm alności, poruczane by. 
Jo kom isjonerom  tylko w takim  razie, je ż e li pasażerow ie nie 
zechcą osobiście uskutecznić takow ej; 2 )  ażeby na kom i
sjonerow  wybierano ludzi, k tórzy  nie byli krym inalnie k a ra 
ni, n ie zostają ped dozorem  policyjnym  i o n ic  nie notow a-

ze spór ten był naprzód ukartowany, w celu 
doprowadzenia do tego, aby w końcu kroi Lu
dwik II uznany był za niezdolnego do pano
wania. Izba bawarska, pomimo wymownej 
obrony księcia Hohenlohe, z całą spokojnością 
roztrząsała adres, będący wotum nieufności prze
ciwko niemu i kolejno przyjęła wszystkie jego 
artykuły. Rzad bawarski podobno zamierzał 
rozwiązać izby zaraz po uchwaleniu budżetu, 
ale izby ze swej strony postanowiły dopóty me 
zapisać budżetu na porządek dzienny, dopóki 
gabinet nie poda się do dymisji.
& Zresztą agitacja antipruska nie ogranicza 
s ię  na Bawarji. W Wirteinbergu także we 
wszystkich miastach, miasteczkach i wsiać i
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odbywają się meetingi przeciwko organizacji 
-wojskowej, domagając się odwołania traktatu 
przymierza zaczepno - odpornego z Prusami 
i wprowadzenia systemu landweru zamiast
systefnu stałego wojska na wzór pruski.

W obec takiego usposobienia Niemiec połu
dniowych, godna jest uwagi postawa jednego 
z półurzędowyck dzienników paryzkich, który 
oznajmiwszy naprzód o stałem postanowieniu 
rządu francuzkiego, zmuszenia do szanowania 
trak tatu  prażskiego, na zarzut, iż Francja, jako 
nie podpisana na tym traktacie nie może prze
mawiać a v  tej sprawie, odpowiedział, że Fran
cja, jakkolwiek nie podpisana na tym trakta
cie, przecież pośredniczyła w jego zawarciu, i 
w skutku tego ma prawo czuwać nad tem, aby 
był szanowany, do czego mogą ją-skłaniać je 
szcze bardziej własne jej interesa narodowe. 
Mord słuszną robi z tego powodu uwagę, że 
inne mocarstwo, mianowicie Austrja, bardziej 
niż Francja interesowana jest w poszanowaniu 
traktatu prażskiego, i że byłoby zupełnie a- 
normalnem, gdyby wszczęta była wojna o 
wykonanie traktatu, bez udziału, a nawet za- 
siągnięcia zdania mocarstwa podpisanego na 
nim. —  Dziennik Liberte zapewnia tymczasem, 
że stosunki pomiędzy Francją a Prusami są 
bardzo naprężone, że hr. Daru, franćuzki mi
nister spraw zagranicznych obstaje prżytem, 
iż pragnie pokoju, ale traktaty muszą być sza
nowane, zaś hr. Bismarck odpowiada na to 
powiększanem uzbrojeniem. Tak ważne jed
nak wiadomości, potrzebują potwierdzenia ze 
strony większej powagi niż Liberte.

La  France, z zastrzeżeniem wprawdzie, po
daje wiadomość o wykryciu w Konstantyno
polu spisku na życie sułtana, przy użyciu ma
chiny piekielnej. Przewódcy spisku ratowali 
się ucieczką, lecz niektórzy ujęci wspólnicy po
robili wyznania. —  Sprawa pancerników zbu
dowanych w Tulonie, została załatwioną, tak 
że Porta podstawiła się za wice-króla Egi
ptu w umowie z kompanją warsztatów okręto
wych. Zresztą wice-król Egiptu udzielił tak 
imponujące objaśnienia co do poprawy forty- 
fikacij i uzbrojenia armji w ulepszone karabi
ny, mianowicie powołując się na redukcję 
wojska do 15,000 ludzi, że wielki wezyr tele
grafem przesłał mu podziękowanie.

Zajście pomiędzy Włochami a Marokiem, 
jest na drodze do załatwienia i spodziewają 
się, że konsul włoski w przyszłym miesiącu 
powróci do Maroko.

Telegramy
D z ie n n ik a  W a r s z a w s k ie g o .

G e n u a ,  14 (2) lutego. W ojenny  
statek w łoski odpłynąć ma na mo
rze Czerwone dla objęcia w  posia
danie punktu na wybrzeżu afrykań- 
skiem.

A t e n y ,  D  (2) lutego. Franctizkie 
towarzystwo Chollet do przekopa
nia międzymorza korynckiego, o- 
trzymało termin 18 miesięczny do 
przekopania kanału.

B u k a r e s z t ,  14 (2) lutego. Joan 
Ghika napotyka trudności w utwo
rzeniu nowego gabinetu.

L o n d y n ,  14 (2) lutego. Times do
nosi, że Francja wynurzyła papie
żow i niezadowolenie z absolutysty- 
cznych rządów, nie zagroziła wpra
w dzie odwołaniem w ojsk, ale o- 
świadczyła, i e  odwołanie to od 
dawna jest postanowione, ponieważ 
Francja może poręczyć nietykalność

państwa kościelnego, i bez w ojsk  
załogi.

B e r l i n ,  14 (2) lutego. K rólew 
ska mowa tronowa otwierająca par
lament północno-niemiecki, uwyda
tnia silną organizację zw iązku pół
nocnego, w którym i państwa połu
dniowe, w  skutek tra ktatów, ucze
stniczą. Król wynurzył sw e zado
wolenie z utrzymania pokoju, oraz 
wzrastające przekonanie, że  siła 
zbrojna powołaną będzie tylko do 
obrony własnej niezależności.

( Correspondent Bureau).

Wiadomości telegraficzne.
* Madryt, 1 /  lutego (30 stycznia). Na dzisłejszem 

posiedzeniu kortezów, Rivero zarzucał kórliśtóm, 
że wywołują sprzysiężenia i przygotowują nowe po
wstanie, i nadmienił, że rżąid nie zawiesi pra.w kon
stytucyjnych, chociażby nawet karliści wywołali po
wstanie. (Cor. Bur.).

* Madryt, 11 lutego 0 0  stycznia). Rżąd hiszpański 
nie otrzymał żadnej takiej wiadomości, któraba po
twierdzała depeszę prywatną z Nowego-Jorku, do
noszącą, że miała zajść w Hawannie bójka pomiędzy 
amerykanami i ochotnikami hisźpańskiemi, przy- 
czem jeden amerykanin miał być zabity; ten brak 
wiadomości urzędowych daje do mniemania, że je 
żeli bójka miała rzeczywiście miejsce, to ńie musia
ła ona mieć takiej doniosłości, jaką zdaje się jej 
przypisywać telegram z Nowego-Jerku. (Cor. Bur.)

* Konstantynopol, 11 lutego (30 stycznia) Sprawa 
fregat pancernych została załatwioną. Porta pódję- 
ła się spełnienia warunków kontraktu zawartego po- 
między wice-króletn Egiptu a towarzystwem war
sztatów morza Śródziemnego w przedmiocie fregat 
zbudowanych na rachunek wice-króla. (Tamie).

mną g a rb a m i— I

* ( Kwe s t j  a g a l i c y j s k o  - un i cka ) .  Warsz. 
Jjniew. pisze: ..W Wiedniu dotychczas nie została 
rozstrzygnięta nader ważna dla rusińskiej Galicji 
kwestja obsadzenia dwóch osieroconych katedr — 
metropolji lwowskiej i diecezji przemyślskiej. In
teres złączony z tą sprawą, nie zamyka się w samej 
tylko religijna-kościelnej sferze, ale przedstawia, 
dla rusinów galicyjskich i rozległe znaczenie spo
łeczne. A jest to bardzo łatwem do zrozumienia. 
Rusińska ludność Galicji, z powodu nieposiadania 
szlachty narodowej, składa się tylko z dwóch warstw: 
włościańskiej i kościelno-hierarchicznei, która jako 
inteligencja wyszła z ludu i zostająca W'najbliższych 
stosunkach z ludem, stanowi dokładnego tłomacza 
potrzeb ludności rusińskiej przed posiadającemi 
władzę sferami. Takiem prawdziwie ludzkiem po
wołaniem przejęte jest, z bardzo nielicźnemi wy
jątkami, całe galicyjsko - unickie duchowieństwo, 
które w miarę możności, pomaga do pożytku naro
dowego, jeżeli nie spotyka w tein przeszkód ż gó- 
ry, z wyższych szczebli svVej hierarchji. Zmarły me-_i.
tropolita Litwinowicz, z powodu bojaźliwości i nie- 
stanowczości charakteru, zachbwy wał się względbm 
rusińsko-narodowych potrzeb biernie, zatem nie j kiego rozwinięcia tej instytucji, aby spiesznie funk

obrządków wschodnio-grecko-unifckićh i zupełnego 
zlania się unji kościelnej z katolicyzmem. Wiado
mo zaś, że lud galicyjsko-rusiński oddawna przy
wykł uważać wschodni obrządek kościoła unickie
go za swe drogocenne mienie, za organiczną wła
sność swej narodowości, i niezawodnie nie pozostał
by biernym widzem świętokradzkich przeciwko so
bie zamachów. Z tego mogłyby wyniknąć bardzo 
ważne następstwa. Z jednej strony nieuniknione 
wzburzenia groziłyby regularnemu biegowi społe
cznych czynności w_ kraju, z  drugiej gwałt wzmo
cniłby reakcję przeciwko obrządkowi łacińskiemu, 
i przy znanem przywiązaniu ludu do jego'staroży
tnych form religijnych, mógłby zerwać się związek 
kościoła wschodnio-unickiego z Rzymem, w rezul
tacie czego nastąpiłoby połączenie się na nowo 'Uni
tów z  prawosławiem. Tym sposobem obie władze, 
i cywilna, i duchowna, zainteresowane Są w sprawie 
galicyjsko-unickiej i skierowanie się jej w tę lub 
Ową stronę, będzie zależało od charakteru1 miano
wania przedstawicieli unickiej hierarchji. Dla tego 
rriożna przypuszczać, że Wiedeń i Rzym nie dopu
szczą się zgubnej dla nich Omyłki przez urzeczywi
stnienie jezuicko-polskiego projektu, i przy wybo
rze unickich—metropolity i biskupa, wezńią na u- 
wagę życzenia ludu.”

 -»««e*sti8ŚSi*e*ł~——----------- --

* ( W a r s z a w s k i e  m i e j s k i e  t o w a r z y s t w o  
k r e d y t o w e . )  Do liczby rzeczywistych Sobio- 
dziejstw, jakich kiedykolwiek dostąpiła "Warszawa, 
najw^ższem uiezaprżććźenie dobrodziejstwem jest 
postanowienie miejskiego towarzystwa kredytowe
go, którego ustawa za wySokiem wstawieniem się 
JW . Hrabiego Berg Namiestnika Królestwa, jtiż 
Najłaśkawiej zatwierdzona, podaną została do wia
domości powszechnej. Instytucją tej natury, przy
chodzącą w pomoc pożyczkami w listach zastaw
nych, umiarkowanym' procentem amortyzujących 
się, od lat przeszło 40 cieszą się obywalele ziemscy. 
Potężnemu wpływowi towarzystwa kredytowego 
ziemskiego, gospodarstwo rolne zawdzięcza swój 
postęp; wzrost bogactwa kraju jest' również owocem 
tej instytucji. Od czasu ustanowienia poźycżek bu
dowlanych miejskich na nowo wznósżące się domy 
w Warszawie udzielanych i naj umiar ko wańszasto- 
Pg Proc(jntu, am ortyzow anych, jakie W latach 1818 i 
1820, z funduszów skąrbu k ró lestw a , tudzież z fun
duszów ekonomicznych ustanowione zostały, nie by
ło dla miasta ważniejszej nad obecną instytucję. 
Niejeden już lat dziesiątek upływa gorących dążeń 
urządzenia takiej instytucji, któraby ułatwiła ódłużo- 
nym właścicielom domów spłatę ich długów; zwolniła 
ich od ciężaru uciążliwych i rósnących nadmiernie 
w swej stopie procentów; któraby wyswóbadzając ich 
mienie od ucisku lichwiarzy, dała im sposobność do po
lepszenia stanu budo wl. W  celach ustanowienia towa
rzystwa kredytowego miejskiego, planowanebyły już 
niejednokrotnie warunki i zasady. Nadeszła wresz
cie chwila,  ̂która żywione przez lat tyle pragnienie 
w rzeczywistość zmieniła. Mamy już ustawę war
szawskiego miejskiego towarzystwa kredytowego. 
Nazwiska twórców ustawy i założycieli towarzystwa, 
kronika miasta Warszawy na swych kartach z uzna
niem zapisze. Już dziś bieg wielu sUbhastacji, uległ 
wstrzymaniu; już dziś odetchnął swobodniej właści- 
ciel-dłużnik, w obec grożących mu wymagań wie
rzyciela. Wszyscy z upragnieniem oczekują pręd-
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stanowił hamulca wpływowi moralnemu niższego 
duchowieństwa na lud. Śp. biskup przemyślski Po
lański, był prawdziwym ojcem duchownym Swej 
trzody i przyjacielem ludu w calkowitem Znaczeniu. 
Łatwo zrozumieć, że rusińska ludność Galicji, je
dnomyślnie ma interes w tem, aby osobiste przy
mioty przyszłych wyśokich hierarćhów, odpowiada
ły społecznym wymaganiom, i dla tego kwestja mia
nowania dwóch duchownych unickich pasterzy, 
trzyma ruśińską Galicję W naprężonem oczekiwaniu. 
Trudno przepowiedzieć, jak będzie rozstrzygnięta 
ta ważna sprawa, z braku dostatecznych danych. 
Można tylko przypuszczać, wnosząc z jawnej nie- 
startowczości Wiednia i Rzymu, że proponowani 
przez polskie stronnictwo kandydaci: arcybiskup 
„in partibus intidelium” Sembratowicz i kanonik
Stupnicki, nie mają zbyt silnych widoków, i okrzy
ki zwycięztwa polskiej prasy były przedwczesne. 
W iedeń i Rzym nie mogły ńie zróżUmieć, że miano
wanie tych dwóch kandydatów, pierwszego na krze
sło metropolitalne, a drugiego na djeceżjalne, po- 
łączoneby było z wićlkiemi niebezpieczeństwami, 
tak dla spOkojności kraju, jak i dla interesów ko
ścioła. Niebezpieczeństwo Stanowiłoby to, że wspo
mniane osoby otrzymawszy władzę, nie zaniedbały
by z powodu swej skłonttóści do obrządku łaciń
skiego, użyć przymuśówych środków dla żniesibnia

cjóhOwać zaczęła. . i
* ( Z a r z ą d  w a r s z a w s k i e g o  o d d z i a ł u  

t o w a r z y s t w a  o p i e k i  n a d  z w i e r z ę t a m i ) ,  
przeznaczywszy dzień 7 (19) lutego r. b. (sobotę), 
na ogólne roczne zebranie wszystkich pp. członków 
tegoż oddziału, ma honor zawiadomić ich o tem, 
najuprzejmiej upraszając o przybycie w dniu ozna
czonym o godzinie l 3/4 z południa, do sali nowego 
gmachu magistratu m. Warszawy.

* ( O p i e k a  nad  z wi e r z ę t a mi . - —' K a r y  p o 
lic y jn e ) . Znów w jednym z ostatnich rozkazów 
do warszawskiej policji wykonawczej spotykamy 
ślady działalności towarzystwa opieki nad zwierzę
tami, W karach wymierzonych: na 1 ósóbę za złe ob
chodzenie się z koniem w ilości 20 kop., na 1 za 
srogie obchodzenie się z drobiem w ilóści 50 kop., 
na 2 za przewózkę źle ułożonych cieląt po 1 rsr., na 
3 za przeciążenie koni po 1 rsr.;-na 1 za jazdę w ku
lawego konia 1 rsr., na 1 za jazdę w chorego konia 
1 rsr. Nie mniej pożyteczną dla dobra ogółu jest 
działalność władzy policyjnej,' zmuszająca właści
cieli domów dó oświetlania korytarzy i schodów, u- 
trzyniywania porządku przed domami i wewnątrz 
ich. W  tymże samym rozkazie widziemy jej ślady 
W‘wymierzonych karach na 1 dzierżawcę dómu za
jezdnego, źa słabe oświetlanie schodów 50 kop., na 
1 rządcę domu za nie oświetlanie korytarzy 1 rsr, i
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skich 
wyżką
towe bilety  bank”
żądane. Q bliatiw ,  , . ,
nych ruskich of' Warzystiwa kredytow ego i listów  zastaw-
było (Gaz / / ar^ " rano wPratv<L ie , a' e obro tu  w nich nie

a Za S e m o p nieV u i ! g u ) - W łasc>ci.d  domu N; «46)7
W u  h i  fi M towarzystwa dobroczynności cyr-
byWatp]; ’ ^ racze'Vski, z udziałem sąsiednich o- 
zamiai unSa> Szlenkiera i Konitza, oznajmili
salę d la^  'vorz^ c )v ^pom nionym -dom u Ar. $46/7, 
nie, z rozrilZeW*nia biednych na 40 osób dzien-
także po j , , j^ a? lem gorącej herbaty i chleba, a
go rodzinom. J rw Zal>’e ^zew a- potrzebującym ter 
stnik wKrólestwi e.nerai-l, eblmarszałek Namie- 
zemnie pow yższąż.mjV s°bie przedstawioną prze- 
skutecznienie O“ czność, zezwolić raczył na u-

o zamiaru, poleciwszy mi przytem

na 1 właściciela domu za nieoświótłanie schodów po
mimo kilkakrotnych ostrzeżeń 3 rsr., dalej na 1 wła
ściciela dortiu ża nieczystość przed domem rsr. 5 i 
na 1 właściciela domu za nieczystość i nieporządek 
w podwórzu pomimo kilkakrotnych ostrzeżeń 10 
tsr.

’ ( O p ó ź n i e n i e  p o c z t y ) .  W czorajszy po
ciąg pocźto wy z Petersburga, przybył do W arsza
wy o godzinie 9-ej min. 45 w ieczorem . Przyczyna 
opóźnienia niewiadoma. Rozumie się, że przy ta- 
kiem  Opóźnianiu, gazety wydawane są z poczty me 
Wieczorem, ale ńastępnśgo dnia z rana.

* ( T y d z i e ń  g i e ł d o w y ) .  I ) .  3 1  s ty c zn ia  ( 1 -  lu 
tego). G iełda berlińska , w zeszłym  tygodniu zaprzątn ięta  
częścią trOWemi p ro jek tam i kolei żelaznych w ewnątrz k ra ju  
zaprowadzić się m ających, głównie zaś zajęta czynnością 
pośredniczenia w załatw ieniu najnowszej pożyczki rusk iej 
zachowała się obojętn ie. N apływ  wartości rublowych j e 
szcze był większy aniżeli tygodnia poprzedniego i odbił się 
nowem obniżeniem  kursów  niektórych gatunków , m ianowi
cie biletów  bankowych i weksli warszawskich o / t ° / 0, w e
ksli pe te rsb u rg sk ich  o 3/s , '/ t% >  akcij wielkiego tow arzy
stw a o '/8° /0 i pożyczek, prem jowych o 8, / a°/0. W y ją t
kowe, podwyższenie ku rsu  listów zastawnych o li
stów likw idacyjnych o '/H°/oi a abc‘j  w arszaw sko-w iedeń
skich o 1 tal. na  sztuce, nie ma doniosłości żadnej, gdyż 
nie może w płynąć na ułatw ienie wzajemnych przesyłek  lub 
korzystnych operacij pom iędzy naszem  m iastem  i B erli
nem . N a giełdzie pe tersburgsk ie j przy obfitości gotowych 
kapitałów , na nizki stosunkow o procen t (4  y ,  _  5 r o
cznie) Zatrudnienia szukających, b rak  rem es zagranicznych 
codzień jeszcze wzrasta. W idoki wywozów z portów  ce
sarstw a, przez n iespodzianie srożącą się we wszystkich 
strefach rozległego k ra ju  zimę obecną, na znaczne opó
źnienie skazane, nie p rzysparzają rem es tańszych, a oży
w iająca  się  Znowu w pewnych kółkach giełdowych P e te rs 
b u rg a  tnanja spekulacyjna na  żńane g a tu n k i papierów  pu 
blicznych i akcij kolejowych, nie p rzyn iesie  w alucie ko
rzyści. G iełda nasza w swej zależności od g iełd  B erlina  i 
P e te rsb u rg a , w krytyoznem  znalazła  się położeniu. P rzez  
cały tydzień  praw ie żadnyćh nie pojaw iło się  trasow ań wła
snych, choćby na poczet przyszłych wywozów w iosennych 
zaliczonych; dowozu rem es zagranicznych z cesarstw a być 
n ie mogło, a zatem  trasow ania  na P e te rsb u rg  i operacje 
b ankiersk ie  o wątpliwych rezu lta tach  na  B erlin , m usiały 
dostarczyć pokryć niezbędnych choćby ty lko  najw ięcej na
glących, d la zobowiązań naszych względem  zagranicy. K o 
niecznem  następstw em  tak ich  okoliczności m usiało być da l
sze obniżenie się naszej waluty i podniesien ie  stopy  m ien- 
nego, k tó re  mimo ograniczenia obrotów  ogólnych do m niej
szej cyfry od obrotów  tygodnia poprzedniego , stopniowo 
do końca tygodnia  podniosło ku rsa  weksli p rusk ich  o % ,  
.V3°/0 (z 1 19, 5 5 — 1 1 9 ,4 0  na 1 2 0 , 1 5— 1 1 9, 8 5 ) , wie
deńskich o VaVo (z 9 8 ,4 0  na 9 8 ,5 0 ) ,  londyńskich o -J3, 
V ia %  (z 8 i 18 na 8, 2 2 ), a paryzkich o ‘, 0%  (z 9 7 ,9 5  
na  9 8, 5 0 ). W eksli na Paryż w tym  tygodniu  znacznie 
m niej dostarczono aniżeli w tygodn iu  poprzednim , naw et 
m niej ofiarowano w eksli na B erlin , P e te rsb u rg  i M oskwę, 
jed n e  ty lko  weksle na  L ondyn i W iedeń znalazły się w 
większej liczbie w sztukach gotowych z ta rg u  berlińskiego. 
^  pap ierach  publicznych mieliśmy za to  więcej ob ro tu  n i
żeli tygodnia  poprzedniego ; zakupiono wprawdzie .mniej 
nieco listów  zastaw nych, ale więcej listów  likw idacyjnych. 
L isty  zastaw ne nie będąc licznie ofiarowano, doznały pod
wyższenia ku rsu  w pierw szej serji o ‘/ i %, (z 9 3 , 8 6 , 9 2, 
58 na 9 4 ,1 3 ,  9 3 ,8 0 ) ,  a w drugiej se rji o 'b 4, 5/ i a °/0 
jj* 9 2 ,8 6 , 9 2 ,5 8  na 9 3 ,2 1 , 9 2 ,9 6 ) .  L is ty  linw idacyjne 

Powano w znaczniejszych sum ach ną dostawę po losowa- 
**,u i a chociaż liczniej się znalazły na ta rg u  giełdowym , 
Co °  płacono za n ie ja k b y  za dostaw ę natychm iastow ą,
( 1 ''u k u rs ich utrzym ało, ale naw et go o d robnostkę 
T e  dwo) podlliosło (z 7 6 > 7 9 , na 7 6 ,8 8 ,  7 6 ,5  5).
tów  t>.‘\ 8atnnki stanow iły ja k  zwykle, głów ną treść  o b ro - 
innych r ° Ŵ c^ ’ na  g i l z i e  naszej, obok nich mało, też 
pożyczkfatUnk ° w obiegało , a mianowicie tylko m ała ilość 
1 -y j p ^ ,!' l,rijowej em isji d rugiej z obniżeniem  k u rsu  o 

9llIn akcij terespo lsk ich  i warszaw sko-w iedeń- 
If8Ze z podw yższeniem  o 1 '/4% ,  d rug ie  z pod

s ' M etalik i czteroprocentoW e i p ięcioprocen- 
żądane O b l^  - U cesarstw a h ic  były ani ofiarowane, ani

| oznajmić, że za szczególną przyjemność poczytuje 
‘ sobie wynurzyć panom: Moraczewskiemu, Jungowi, 

Szlenkierowi i Konitzowi, całą swoją wdzięczność, 
za okazane przez nich współczucie dla biednych. — 
Do urządzonych przy 9-ciu urzędach cyrkułowych 
ogrzanych przytułków, przyprowadzono przez służ
bę zewnętrzną biednych zziębniętych na ulicach, 
z udzieleniem im tamże chleba i herbaty gorącej w 
sobotę 538, w niedzielę 428, z tej liczby nocowało 
w sobotę 103, w niedzielę 101 osób. W sparcie w 
drzewie udzielono przez policję, w sobotę 203, w nie
dzielę 193 rodzinom.—Urządzony, na czas mocnych 
mrozów, w gmachu ratusza miejskiego, przytułek 
dla ogrzewania)się, z dniem dzisiejszym zamknięty 
zostanie.

’ ( Z a k ł a d  l e c z n i c z y  d l a  d z i e c i  w 
W a r s z a w i e )  nadesłał nam następujący wykaz 
ruchu chorych dzieci za miesiąc, od dnia 1 (13) sty
cznia do 1 (13) lu tego : pozostało dzieci płci
męzkiej 10, żeńskiej U , razem 21; przybyło płci 
męzkiej 12, żeńskiej 7, razem 19; wyszło płci męz
kiej 7, żeńskiej 6, razem 13; umarło płci męzkiej 
1, żeńskiej 4, razem 5; pozostaje płci męzkiej 14, 
żeńskiej 8, razem 22.. Dwoje ze zmarłych przywie
ziono konające, zaś dziecko płci męzkiej lat 4 liczą
ce (Feliks Kepelman) przywiezione z objawami 
krupu bardzo silnie rozwiniętemi, kwalifikujące do 
tracheotomii, uleczone zostało za pomocą metody p. 
Abeille.

’ ( D e s i d e r a t a ) .  Otrzymaliśmy następujący 
list pocztą miejską, który tem chętniej zamieszcza
my, że zupełnie -podzielamy życzenie korespondenta. 
„Szanowny redaktorze! Przyjm te słów kilka w ma
łej, lecz obchodzącej ogół kwestji, a mianowicie w 
spraw ie 'palenia tytuniu w omnibusach. O b e r-p o lic 
majster miasta-Warszawy wydał był dawniej dobro
czynne, lecz nieco surowe dla palaczy rozporządze
nie niepalenia tytuniu w omnibusach, służba jednak 
omrii-buao-wa i publiczność męzka puściły je  wido
cznie w niepamięć, gdyż od niejakiego czasu coraz 
częściej widzieć można indywidua puszczające kłę
by dymu na sąsiadów, między któremi znajdują się 
naturalnie i damy. Okropna atmosfera wtedy pow
stająca w zamkniętym powozie, znagla niejednego 
do opuszczenia omnibusu, do którego przecież wsiadł 
z potrzeby. Czyby nie można zostawić dla palaczy 
tylnego przedziału powozu, a w przednim dopilno
wać surowo -przestrzegania rozporządzenia; wtedy 
byłby wilk syty i owca cała; interes samych właści
cieli omnibusów, nic przeciwko temu mieć nie mo
że, a nawet za tem być winien.”

* ( K u r . ) e r e k ) .  W czoraj mróz znów po
większył się i doszedł do 12 stopni zimna, co pole
pszyło sannę, tak że mamy prawdziwą zimę. Tym
czasem w sobotę 31 stycznia (12 lutego) kiedy u 
nas było— 10°, w St. Petersburgu termometr w ska
zywał—11°, w Moskwie—13°, w Kijowie—10c, w 
Ńikołajewie—4°j a w Odesie—2°.

 Z powodu tak znacznego zfolgowania mrozu,
od dnia onegdajszego zaprzestano wydawać herbatę, 
również zamknięto i przytułki noclegowe. Za 
to jedńakże, na onegdajszem posiedzeniu ko 
mitetu, ustanowionego do rozdo wania ciepłego 
pożywienia ubogim mieszkańcom, zgodzono się 
przedłużyć wydawanie takiego posiłku do dnia 
30-go marca. Mniemamy, że wielka liczba tych, 
którzy korzystali z gorącej herbaty z arakiem i 
Chlebem, oraz z ciepłego noclegu, żałuje teraz że 
wielkie mrozy już się skończyły! Lecz środek taki 
był logicznym a nawet koniecznym, raz, z powodu 
że miłosierdzie-publiczne, z wielkiem tylko wysile
niem mogłoby długo utrzymywać i zasposabiać ta
kie noclegowe i herbaciane przytułki, powtóre zaś 
i bardziej jeszcze, z przyczyny, żę tym sposobem uor- 
ganizowałoby się i zachęciło próżniactwo, nawet w 
tej klasie ubogiej ludności, która dotąd na własną 
tylko uczciwą pracę w niedostatkach liczyć przy
wykła.

— W czoraj, w sali ruskiego klubu odbył się za
powiedziany bal kostjumowy na ubogich i siero
ty zostające pod opieką ruskiego towarzystwa do
broczynności. ■ Świetna t a  zabawa, zaszczycona obe
cnością JM7-. Hrabiego Namiestnika, zgromadziła 
około 600 osób z wyborowego towarzystwa. Szcze
gółowy jej opis ju tro  podamy.

— Mieszkańcy tutejsi, ciągle jeszcze nadsyłają 
n a  , ręoe; JW . Prezydenta miasta ofiary, na rzecz 
przytułków1 noonych^-przydadzą się one zawsze j 
świadczyć będą - o miłosierdziu publicznem, które w 
Warszawie na wielką skalę istnieje.

— Mówiąc o ubogich i miłosierdziu publicznem, 
przypominamy czytelnikom, że dziś odbędzie się za
powiedziany na dochód dobroczynności bal, w re

sursie kupieckiej, na który „wszystko co żyje”, wy
biera się podobno.

— W  ślad za dzisiejszym balem, nastąpi zaraz po 
jutrze, w przyszły czwartek, koncert na rzecz bie
dnych, wspieranych przez bractwo św. W incentego 
a Paulo i na udzielanie bezpłatnego pożywienia u- 
bogim. Program  tego koncertu, jest nadzwyczaj 
świetny i urozmaicony. Dość powiedzieć, że oprócz 
amatorek, jak, hrabiny Adamowej Krasińskiej, oraz

£anien Troschel i Lewita i amatorów, jak  panowie: 
-ieszkowski Zygmunt, Mostowski, W ernicki i.M it- 

kiewicz—-przyjmą w nim udział tacy artyści, jak  
Królikowski i Filleborn, i taki mistrz fortepjanu 
jak  p. Zarzycki. Koncert ten odbędzie się wieczo
rem -w sali resursy obywatelskiej, a biletów nań po 
rsr. 3, po rsr. 1 kop. 50 i po 75 kop., dostać można 
w księgarniach: Sennewalda i Celsa Lewickiego 
przy ulicy Miodowej, oraz u Gebethnera i Wolffa, 
a w dzień koncertu, od godziny 6 wieczorem przy 
wejściu do sali resursy.

— Ażeby raz już załatwić się z koncertowemi 
nowinami, dodamy jeszcze, że w przyszłym miesią
cu, ma się uorganizować jeszcze .jeden konoert na 
korzyść niezamożnych studentów, tutejszego uniwer
sytetu.

— Że maskarada na ubogich, w resursie obywa
telskiej,, powiodła się dobrze, świadczy o tem fakt, 
że restaurator miejscowy, z powodu jej odbycia, o- 
fiarował 10 rubli na cel dobroczynny.

—- Podczas tegorocznej zimy zabawy na śliz
gawkach, weszły w prawdziwą modę. Pod wałem 
ochronnym od strony Pragi, mnóstwo osób zbiera 
ra się, szczególniej w dnie świąteczne i bądź na ły
żwach, bądź w saneczkach, używa tej zdrowej i 
przyjemnej rozrywki.

— 'Jutro, w edług ułożonego repertuaru, artyści 
włoscy mają przedstawić Otella Rossiniego, a tytu
łową partję w tej operze wykona znany tenor p. 
Carrion, który onegdaj już przybył do Warszawy.

—- W  przyszły piątek, zawsze podług repertuaru 
teatralnego, wystąpi w Adrianie Lecouvreur, w ro
li Michonetta, pierwszy raz po przybyciu do W ar
szawy p. Rapacki, który znowu w przyszłą niedzie
lę mą rozegrać z p. Ostrowskim „Partję P ikiety”, 
ale na scenie rozmaitości, a z p. Żółkowskim „Zrzę- 
dność i Przekorę” F redry. Tegoż wieczoru (w nie
dzielę) ma się odbyć debiut p. Zamojskiego w ope
retce „Bursze”, gdzie debiutant, wykona podobno 
golę komiczną.

— Widzieliśmy na filiżankach w jednym z tutej
szych składów porcelany, portrety artystek drama
tycznych i tancerek baletu. Tak smaczne filiżanki 
oddawna już wyrabiają za granicą, dla rozpopula- 
ryzowania rysów istot utalentowanych a bardziej 
jeszczę dla zysku kupców, którzy je  sprzedają w 
wielkiej ilości.

— P rzy  sankach dorożkarskich, mają być umie
szczone fartuchy, zasłaniające nogi jadących.

— Na przedstawienia magiczne p. Levieux G a- 
leuchex do domu Lessera, zawsze liczni gromadzą się 
goście—a i nowemu teatrowi figur mechanicznych 
i obrazów optycznych, który p. Żulicki urządził 
w sali dobroczynności, nie zbywało na widzach w 
dwóch dotąd danych przedstawieniach.

—  W  sobotę, w cyrkule  Now oświetskim , na rogu u lic  
W róblej i O rdynackiego, J a n  Cekowa s tan g re t, p rzejeżdża

ją c  wozem, przez nieostrożność najechał na przechodzącą 
A polonję Brodow ską, 7 0 . le tn ią  kobietę , k tó ra  u legła nie
szkodliwem u stłuczeniu  obu ram ion i ręk i p raw ej. B rodow 
ską odesłano na kurację  do m ieszkania je j ,  a Cekowa p rzy - 
■aresztowano.

—  N a przedm ieściu P ra d z e , na ulicy A leksandrow skiej, 
para, kon i zaprzęgnię tych  do pojazdu, rozbiegłszy  się, zła
m ała zadnią, oś, s ta n g re t zaś K rupińsk i spad ł i s ta rł sobie 
tw arz z. prawej strony .

—- W cyrkule So bornym , A rtam an Bogdanow, rzem jpśl- 
n is  .młodszy tu te jszego  a rsen a łu , przejeżdżając wozem z w ę
głam i przez ulicę T łom acką, wypadkowo spadł z woza i ko 
ło, przejechało  mu nogę. Bogdanow leczy się w k o m en d z ie .

* Kursa monet zagranicznych w \Varszavne.
Zn ta la r wczoraj rs . 1 kop. 2 2 dziś rs. 1 k o p .-2 2.
Z a fran k  „ „ — „ 3 4  -  * —  „ 3  4.
Za złoty rę ń .„  „ — 68 „ „ —  „ 68 .
ALB. W iadom ość ta  nie pochodzi z urzędow ego źródła i,

może ty lko  służyć za wskazówkę.

* ( W i l k i . )  Ze wsi W ołynskoje, położonej pod 
Moskwą, piszą do Rus. Inie., że w okolicach Mos
kwy ukazało się w ostatnich czasach wiele wilków; 
wchodzą one bez ceremonji na dziedzińce domów i 
duszą psy będące na łańcuchu, oraz zatrzymują 
włościan jadących wielką drogą smoleńską i wycią
gają im mięso z wozów.
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•* ( W y p a d e k ) .  Korespondent St. Pet. Wied. 
donosi z Tweru co następuje: Dnia 19 stycznia o 
godzinie 5 z rana, podczas gdy trzech palaczy zaję
tych było ogrzewaniem kotłów parowych w ogro
mnym gmachu przędzalni bawełny Marczowa i 
komp., z niewiadomej dotąd przyczyny nastąpiła 
eksplozja, jak wnosić można dwóch kotłów.z liczby 
czterech tamże znajdujących się. Wstrząśnienie by
ło  tak mocne, że w oddalonych koszarach niektórzy 
z robotników pospadali z łóżek i sądząc, że to trzę
sienie ziemi, wybiegli na podwórze. Trudno wysta
wić sobie zniszczenie jakie zrządziła eksplozja. 
Lokal, w którym mieściły się kotły, znajdujące się 
między ogromnym gmachem przędzalni a dwu-pią- 
trowym lokalem do trzepania bawełny, jakkolwiek  
mury jego miały 1 arszyna grubości, został cał
kiem rozwalony i boczne jego mury daleko usunię
te; kawałki kotłów, kamieni, krokwi, belek rozrzu
cone na dziesięć sążni odległości a nawet na dach 
głów nego korpusu, wysoki na 10 sążni. W  korpu
sie, ledwie tylko kilka, szyb pozostało całych, ramy 
wyrzucone zostały na środek pokoju lub na ze
wnątrz. Mury popękały, przepierzenia drewniane i 
warsztaty tkackie poruszone z miejsc i częścią-poła
mane. D la przywrócenia gmachu do dawnego sta
nu i poprawienia uszkodzeń potrzeba będzie oprócz 
znacznych wydatków- wiele czasu i pracy; przeszło 
i , 000 robotników pozostanie bez zatrudnienia i u- 
trzymania. Należy dziękować B«gu, że eksplozja 
nastąpiła przed rozpoczęciem robót; inaczej zginę
łoby nie trzech pałaczów, zasypanych gruzem i 
szczątkami kotłów, a cała partja 500 ludzi, którzy w 
najgorszym razie byliby oparzeni parą. Będący na 
służbie w korpusie stróż, został tylko ogłu
szony, mni zaś twierdzą, że w chwili eksplozji po
szedł on do swego mieszkania i ocalał. Maszynista 
spał jeszcze w domu. M iędzy robotnikami krąży 
pogłoska, że przed eksplozją z lokalu do trzepania 
bawełny, wybiegło dwóch nieznajomych ludzi, któ
rym, jak to zwykle bywa, przypisują tę eksplozję, 
spowodowaną jakoby przez zamknięcie kurków  
przepuszczających wodę do kotłów. Rzeczywiście 
trudno objaśnić pęknięcie dwóch kotłów parowych, 
które służyły około trzech lat przy akuratnem na
lewaniu wody. Jakkolwiek w nocy na 19 stycznia 
mróz dochodził prawie do 30° łł., lecz niepodobna 
aby woda w rurach mogła zamarznąć, bo w korpu
sie ciągle jest ciepło. A  przeto pożądanem byłoby 
aby rezultata śledztwa o tym wypadku zostały o- 
głoszone dla uchylenia podobnych wieści, aby win
ni, jeżeli się okażą, pociągnięci byli do odpowie
dzialności.

KORESPONDENCJA DZIENNIKA WARSZAWSKIEGO.
P aryż , 9 lu teg o .

W artykule wstępnym, który uważać można jako 
arcydzieło i który ma tytuł: „La politique de vail- 
lance” (Polityka odwagi), znakomity redaktor na
czelny dziennika Libertó wydaje ze smutkiem okrzyk: 
„Czy wybiła już godzina upadku francuzów? 
D ługo nie wierzyłem temu, lecz teraz zaczynam się 
tego obawiać.” 1 ten okrzyk boleści ze strony pa- 
trjoty i człowieka z sercem i z talentem, jakim jest 
p. fi. de Girardin, rozległ się wszędzie, jak odgłos 
dzwonu żałobnego.

Niecny pamflecista, który zdołał wejść do ciała 
prawodawczego, jak pierwszy lepszy awanturnik, 
któremu udało się wcisnąć się do uczciwego domu, 
zaczął wydawać dziennik, w którym lży cesarza 
Napoleona, cesarzowę Eugenję, młodego księcia 
następcę tronu, ministrów, armję, sędziów, wszyst
kie ciała państwa: następnie ten nędznik wzywa do 
broni; sąd ściga go, lecz on odmawia stanąć przed 
sędziami; zostaje on skazany, lecz wznawia on z 
większą jeszcze siłą obelgi; sąd wydaje rozkaz wy
konania prawa i aresztowania zuchwałego pamfłe- 
cisty, ministerstwo jest interpelowane przez opozy
cję nierozsądną, dziwaczną, szykanującą, która znaj
duje, że p. Rochefort nie może być aresztowanym, że 
byłoby to czynem niecnym, tyranią i t. d.

Rochefort został aresztowany i uwięziony w S-te  
Pelagie. W ichrzyciele, mszcząc się za to, zatrzymali 
ajenta policyjnego i wrzucili go do fontany, nastę- 

.pnie zaś zaczęli wznosić barykady, usiłowali bronić 
się pod zasłoną tych fortyfikacij niedostatecznych, 
plądrowali składy broni, lecz jak skoro ukazało się 
choć ze stu sierżantów miejskich, ratowali się oni 
ucieczką, pozostawiając swą broń na placu bitwy, 
czyli raczej na placu strachu panicznego.

Umiera jeden z marszałków Francji, jeden z bo
haterów pierwszego cesarstwa; cesarz rozkazuje, a- 
żeby pogrzeb jego odbył się kosztem skarbu; lecz 
znaleźli się tacy deputowani, którzy sprzeciwiali się

uchwaleniu 10,000 franków na koszta pogrzebu te
go szanownego weterana armji francuzkięj. Zna
mionuje to upadek, naród bowiem patrjotyczny czci 
pamięć swych zmarłych znakomitości i nie pozwala 
na to, ażeby zostali pogrzebani ubogo.

Kilka dni temu, na pierwszem przedstawieniu 
dramatu W iktora Hugo Lurrćce Borgia, około ty
siąca nędzników zelżyło p. de Cassagnaca, redakto
ra jednego z dzienników konserwatywnych, on zaś, 
jakkolwiek był sam jeden, groził napastnikom pię
ścią i dawał im znak, ażeby wyszli z nim. na ulicę.

Niższe duchowieństwo francuzkie podpisuje obe
cnie następującą petycję do cesarza, która w chwili 
odbywania się soboru powszechnego, ma wielką do
niosłość. Petycja ta, podpisywana w całej Francji, 
jest następującej osnowy:

„Najjaśniejszy Panie! Księża gallikańscy, szczerze 
oddani Francji i waszemu rządowi, który sam jeden 
tylko może im dać nareszcie wolność, widzą z bole
ścią, jak biskupi bezczeszczą pamięć Bossueta i od
rzucają jego tak trwałą naukę o prerogatywach sto
licy apostolskiej. Dla zmniejszenia ich zapału, i rzec 
nawet można ich fanatyzmu, potrzeba znieść jak 
najprędzej dotychczasowy tryb przenoszenia probo
szczów z miejsca na miejsce podług upodobania bi
skupów. Oddawna posługują się oni nami w swoim 
własnym interesie. Czyż nie zaprowadzili oni po
datku progresyjnego na nasze tytuły, które powin
ny być odnawiane przy każdej zmianie? Z drugiej 
zas strony wiadomo wszystkim, że te częste zmiany 
miewają miejsce głównie dla przypodobania się oso
bom silnym i bogatym. Upraszamy przeto waszą 
cesarską mość o przywrócenie przepisów, stanowią
cych, że proboszcze parafialni, uznani przez sobór 
trydencki, nie mogą być usuwani od tych obowiąz
ków. Obecnie ksiądz, który chce zrobić karjerę, 
musi udawać się do Rzymu. Ci zaś, którzy ma
ją odwagę do głoszenia zasad gallikańskich, są 
w niełasce, i gdy dojdą do starości, mogą otrzy
mywać jedynie zapomogi tymczasowe i niedostate
czne, albowiem brak im zalecenia ze strony bisku
pa do ministra, które jest warunkiem sine qua non. 
Upraszamy przeto waszą cesarską mość o położenie 
końca takiej niesprawiedliwości. W asza cesarska 
mość wyświadczylibyście także wielką usługę l-eli- 
gji, znosząc opłaty, tak niecne i wywołujące tak 
wielkie niezadowolenie. Żądać od kogo stroskanego 
pewną sumę za pogrzeb jego żony, brata lub córki, 
czyż nie jest. to upokarzającem i nienawistnem zara
zem? Obywatele nie narzekają na nauczyciela, na 
poborcę, ani też na sędziego pokoju. D la czego? 
•Albowiem nie dopominają się oni o zapłatę. Mamy 
zaszczyt być, waszej cesarskiej mości, pełnemi po
szanowania i wiernymi poddanymi.” X .

Prusy i Niemcy.
* (1 z b a b a w a r s k a ) .  Rozprawy nad adre

sem w izbie deputowanych bawarskich zajmują cią
g le uwagę publiczną w całych Niemczech. Indep. 
belge powtarzając rozpowszechnione bardzo pogło
ski utrzymuje, że spór bawarski ukrywać ma w so
bie oddawna przygotowany projekt, zasadzający się 
na uznaniu monarchy za niezdolnego do rządzenia. 
Depesza z Monarchjum potwierdza, że rząd ma za
miar rozwiązać izby bawarskie zaraz po uchwaleniu 
budżetu; ale dodaje ona, że większość odmówi posta
wienia na porządku dziennym rozpraw nad budżetem 
dopóty, dopóki ministerstwo niepoda się do dymi
sji. (L a  Fr.)

* (O p o z y c j a  w B a w a r j i . )  A Lig. Augs. Ztng 
potwierdza wiadomość, że książę Luilpold bawar
ski i dwaj jego synowie podali się do dymisji od 
swych obowiązków militarnych, lecz że król nie 
przyjął ich dymisji. Następnie książę Luilpold po
dał królowi meinorjał o obecnej sytuacji, myślą za
sadniczą którego jest przekonanie, że opozycja iz
by skierowana jest przeciw ministerstwu, nie zaś 
przeciwr królowi.

Francja..
* ( Z a p r z e c z e n i e . )  Dziennik Patrie pisze pod 

datą 12-go b. m.: Jeden z dzienników mówił nie
dawno o mającem jakoby nastąpić wkrótce odro
czeniu posiedzeń ciała prawodawczego. Możemy 
zapewnić, że wiadomość ta jest całkiem błędna. ’

* ( C i a ł o  p r a w o d a w c z e ) .  Paryż, 11 lutego. 
Na dzisiejszem posiedzeniu ciała prawodawczego, 
p. Estancelin wystąpił z reklamacjami w przedmio
cie protokółu posiedzenia poprzedniego i wszczął 
dyskusję co do śledztwa w  kwestji rolniczej. Odpo
wiadał mu p Benoist, poczem wszczęły się rozpra
wy ożywione. P . Thiers zapowiada, że nie chce być 
członkiem komisji śledczej. W ynurza on przeko

nanie, że nie trzeba sądzić izby podług jej uchwały 
w przedmiocie traktatów handlowych. P . Thiers 
przypomina, że żądał nie wypowiedzenia traktatów, 
lecz bardzo umiarkowanego podwyższenia opłat ob
jętych taryfą. Sądzi on, że uchwała byłaby całkiem  
odmienną, g d y b y  kwestja była w ten sposób posta
wioną. P. Thiers powtarza, że pomyślność Francji 
ucierpi w razie trzymania się nadal.polityki ekono
micznej. P. Bramę powiada, że odmówi również u- 
działu w komisji śledczej. Doradza on izbie, ażeby 
wyłączyła z tej komisji tych wszystkich deputowa
nych, którzy przybrali w tej kwestji postawę zbyt 
wyraźną. P. Estancelin powiada, że nie należy wda
wać się w zbyteczne dyskusje. Rozprawy ożywiają 
się. Izba nie chce słuchać takowych. (Cor. U. B.j.

Hiszpan) a.
* ( K o r t c z y .) Madryt, 11 lut. Na dzisiejszem po

siedzeniu kortezów, z powodu protestu założonego 
przez trybunał obrachunkowy, na skutek udzielenia 
dymisji jednemu z jego członków, należącemu do izby 
kolonij (sala de Indias), złożona została propozycja 
mająca na celu uznanie że do czasu uchwalenia pra
wa organicznego, ma być zawieszony artykuł kon
stytucji, stanowiący, że członkowie trybunału obra
chunkowego nie mogą być wydalani ze służby. 
Propozycja ta udziela nadto bil nieodpowiedzialno
ści ministrowi kolonij, który dał dymisję temu u- 
rzędnikowi. Propozycja pomieniona wzięta została 
pod rozwagę 95 głosami przeciw 74. Znaczna licz
ba członków powstrzymała się od głosowania. Tak 
republikanie, jak również absolutyści głosowali prze
ciw tej propozycji. (Cor. IItir. Bul.)

Turcja i  ziemie słowiańskie.
* ( S p i s e k  na  ż y c i e  s u ł t a n a ) .  L a France 

otrzymała następującą depeszę, którą podaje z wszel- 
kiem zastrzeżeniem: Depesza z Konstantynopola do
nosi o spisku na życie sułtana. W  meczecie, dokąd 
tenże miał się udać, znaleziono ustawioną piekielną 
maszynę. Przewódcy spisku ratowali się ucieczką. 
Kilku wspólników aresztowano. Utrzymują, że przy
znali się do czynu.

*  ( P r z e s i l e n i e  m i n i s t e r j a l n e  w B u k a r e 
s z c i e . )  Nie są jeszcze znane dokładnie przyczyny 
przesilenia ministeijalnego, które wybuchło obecnie 
w Bukareszcie. Najnowsze korespondencje z tego  
miasta zdają sprawę z niektórych wydarzeń parla
mentarnych, które miały tam miejsce pierwszych 
dni tego miesiąca, i które, jeżeli nie były przyczyną « 
bezpośrednią podania się gabinetu d o " dymisji* to 
posłużyły prawdopodobnie za punkt wyjścia dla 
przesilenia. Dla tego też wypada wspomnieć o tych 
wydarzeniach. Dnia Ź-go lutego, prezes gabinetu 
Dym itr Ghika zawiadomił senat o dymisji ministra 
sprawiedliwości, p. Boiresco, przyczem nadmienił,
że podejmuje się sam tymczasowo zarządu w wy
dziale wakującym. Dymisja p. Boiresco spowodo
waną została częścią opozycją izb względem projek
tu do prawa, zaproponowanego przez tego ministra 
i mającego na celu przyznanie dla księżny Elżbiety 
uposażenia rocznego w  wysokości 300,00(3 franków. 
Propozycja ta zrobioną została bez wiedzy księcia 
Karola i księżny Elżbiety, którzy nie tylko że nie 
pochwalili jej, gdy powzięli o niej wiadomość, lecz 
przeciwnie, zganili ją  formalnie. W  obec takiej na
gany, oraz opozycji, jaką przewidywano ze strony 
izb, projekt został cofnięty przed rozpoczęciem roz
praw nad nim. P. Boiresco przyszedł przeto do 
przekonania, że po roli, którą on odegrał w tej 
sprawie, nie podobna mu pozostać nadal na swern 
stanowisku. Zresztą, minister sprawiedliwości do
znał innego jeszcze niepowodzenia parlamentarne
go. Senat odrzucił złożony przez tego ministra pro
jekt do prawa, stanowiącego, że sędziowie nie mogą 
być Usunięci od obowiązków. Dodać jeszcze do te
go należy, że na posiedzeniu izby deputowanych z 
1-go lutego, wyszła na jaw różnica w zdaniach po
między ministrem spraw wewnętrznych Kogolnicza- 
no, a ministrem wyznań, przy rozprawach nad pro
jektem do prawa w przedmiocie zniesienia artykułu 
150 kodeksu cywilnego, stanowiącego, że księciu 
służy prawo udzielania w niektórych wydarzeniach 
dyspensy na związki małżeńskie pomiędzy blizkie- 
mi krewnemi. W szelakoż trzy wyż wzmiankowane 
wydarzenia parlamentarne nie wyjaśniają jeszcze 
dostatecznie powodów, dla których całe minister
stwo Ghika podało się do dymisji. Musiały one a- 
toli przyczynić się do przygotowania przesilenia, i  
powinnibyśmy dowiedzieć się niebawem o tych przy
czynach, które w yw ołały nareszcze stanowczo prze
silenie ministerjalne. (L ord .)

Afryka.
* ( Z a j ś c i e  p o m i ę d z y  W ł o c h a m i  i M a

r o  k i e m.) Depesze z Oran donoszą, że zajście.
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między W łocham i i rządem  m arokańskim  są bliz- 
k ie załatwienia. Jest nadzieja, że wszystko zostanie 
ukończone około połow y tego mie iąca i że około 
tego  czasu flaga w łoska powiewać będzie nad mie
szkaniem  konsula w łoskiego. {L a  Fatr.) _____

PRZEWODNIK WARSZAWSKI
Warszawa, 

dnia  51 *15* Iziitesr©*
* ( S t a n i s ł a w  M a k o w s k i )  patron p rz y try -

bunale cywilnym  w W arszaw ie, otw orzył kan J „ 
przy  ulicy M arszałkow skiej w domu pod INr. bo.

* ( T y d z i e ń  t a r g o w y ) .  Średnie cen y  g łów n y ch  
artykułów  żyw ności na targach  w arszaw skich w tygodn iu  u- 
płyn ionym  b yły  n a stęp u ją c e : Ceny chleba, b u łek  i m ięsa
p ozosta ły  tak ie  sam e ja k  daw niej. Co do nabiału: m asła  
św ieżego  funt kop . 3 5 , golon ego  kop . 2 7 , śm ietany kw ar
ta kop. 3 0 ,  śm ietanki s łod k iej kop . 1 6 , m leka zb ieranego  
kop. 4 , ser krow i w iększy kop. 2 2 , m niejszy  k. 1 5 , ser  ów- 
czv  kop. 2 0 , tw aróg k »p . 8 , jaj kopa kop . 8 0 . G o d o  dro- 
biu: kurcze kop . 3 0 ,  kaczka kop . 5 0 , g ę s  zw yczajna kop. | 
7 5 , tuczona rs. 1 , indyk rs. 2 , indyczka rs. 1 k op . 3 5 , pu- 
larda kop. 5 0 ,  kapłon  rs. 1 , prosię kop. 9 0 . Co do zwie
rzyny: sarna rsr. 1 0 , zając rsr. 1 kop. 5 , c ietrzew i para  
rs. 1 , k w iczołów  para kop . 1 5 , kuropatw  para rs. 1 kop.
3 5 jarząbków  para kop . 5 5 . C odo legumin: m ąki naj
p ięk n iejszej funt kop. 7 % , Średniej kop . 6 , ordynaryjnej 
kop . 4 , k a s z y  krakow skiej drobnej kwarta k op . 1 1 , Śre
dniej 8 , grubszej kop . 7, perłow ej p ięknej k op . 1 2 , śre
dniej kop. 1 0 , jęczm ien nej kop. 4 * /,, jag lanej k . 7, gry 
czanej k op . 6 , pszennej kop . 1 2 , ryżu funt k op . 8 , grochu  
szab lastego  kwarta kop . 6 , ok rąg łego  k op . 5 , grzybów  
suszonych  funt kop. 3 0 . Gb do ryb żywych: szczupaka  
ftint kop. 2 8 , sandacza kop . 3 0 , karpia kop . 2 0 , kara
sia  kop . 2 0 , lina kop. 2 2  ‘/a. Co do ryb śniętych: szczu
paka funt kop . 1 2 , sandacza kop . 1 1 , karpia k op . 1 4 , lina  
kop . 1 2 , okonia k op , 1 0 , leszcza  kop. 1 0 , karasia  kop . 9 , 
sie law  k op . 1 0 , sum a k op . 2 0 , drobnych rybek  k op . 8 . ą,

N a jw ię k s z e  zimno — 8 ,”6 K. Najmniejsze zimno - 4 / 2  B-

Wysokośó wody na W iśle stóp 4 cali 7.
KURSA T E L E G R A FIC Z N E  

A j e n t u r y  R u d o l f a  O k r ę t  

z Berlm a , d. 3  (1 5 ) Lutego 1870  r.

K O LEJE ZELAZNE 
odchodzą,:

Z  Warszawy: D o Sosnow ca i  G ranicy , p ociąg  p o sp ie sz 
ny o god zin ie  6 m inut 3 0 rano i p o c ią g  osobow y o god zi
n ie  11 rano. —  D o A leksandrow a, p ociąg  osobow y o god zi
n ie  1 m inut 3 3 po połudn iu  i p o c ią g  p o sp ieszn y  o god zin ie  
6 m inut 3 0 ran o .— D o T e resp o la , p ociąg  osobow y o g od zi
n ie  10  rano. —  D o  P etersb u rg a  p ociąg  p ośp ieszn y  o g od zi
n ie  11  rano i p ociąg  osobow y o god zin ie  11  w n ocy .

przychodzą:
JJo Warszawy: Z S osnow ic i G ranicy , p o c ią g  p o sp ie sz 

ny o g od zin ie  8 m inut 51 w ieczór i p ociąg  osobow y o g o 
dzin ie 5 m inut 3 8 po połu dn iu . —  Z A leksandrow a, p ociąg  
osobow y o god zin ie  3 po p o łudn iu  i p ociąg  p o sp ieszn y  (ra 
zem  z G ranicznym ). —  Z T eresp o la  p ociąg  osobow y o g o 
dzin ie 5 m inut 3 6 po połudn iu . —  Z P etersb u rga , p ociąg  
posp ieszny, o g o d z in ie  5 po połudn iu  i p o c ią g  osobow y o 
god zin ie  A rano.

K olej F ab ryczn o-Ł od zk a .
P o c ią g  N r . 1 , w ychodzi z Ł odzi o godz. 12  m in. 2 3 przy

byw a do K olu szek  o god z. 1 m . 10  i tom  sp otyk a  się  z  p o 
ciąg iem  osobow ym  drogi żelaznej w arszaw sko-w iedeńsk iej. 
Podróżni pociąg iem  tym  udający się , przybyw ają do S osn o
wic o godz. 9 w ieczór , a do W rocław ia o godz. 12  m. 12 
’'ano.

P ociąg N r . 2 , w ychodzi z K olu szek  o godz. 2 m in. 3 5 
Pr*ybywa do Ł odzi o godz. 3 m. 3 2 . P o c ią g  ten  łączy się  
w A olu szkach  z p ociąg iem  osobow ym  drogi żelaznej W arszaw -

0 'W iedeńsk iej, w ychodzącym  z S osnow ic o godz. 7 m. 3 0 
Po(łróżm  p ociąg iem  N r. 1 przybyw ający do K olu szek  

L g *• 1 rn. 20  łączą s ię  z tym że pociąg iem  drogi żelaznej
a" Zawsko-W ied eń sk ie j, przybyw ają do W arszaw y o g . 5

P° Południu, a do A leksandrow a o g . 7 m . 2 0  w ie -  
oeorem . ’

K a l e n d a r z .
W e środę 4 ( l g )  lu t _  św ju ija n n y  panny m ęcz  

Słoń ce w sch. o godz 7 m in 1 6 . zach 0 g0(Jz 5 m in . 1 ;l .

W e  czw artek 5 (1 7 ) l u teg 0 )—  Sśw. Sylw ina b isk . i D onata  
p u st. S łońce wsch. 0 godz. 7 m in. 1 4 ; zach. o god z. 5 
m in. 1 5 .

W i'd o w  i 3 k a.
W IE L K I T E A T R . —  D ziś , w e w torek , opera w 3 -ch  

aktach, Piękna Helena. — O soby: P arys, syn  Priam a — p . 
FUleborn; M en elau s — p . Szczepkowski; H elen a , j e g o  żo
n a  —  panna Kwiecińska; A gam em n on  —  p . Prohazka; 
O rest, j e g o  sy n — panna Urbanowicz; K alchas, w ielk i w róż
b ita  J o w isz a — p. Kozieradzki; A c h ile s— p . M atuszyński; 
A jax  I - y — p . Ziółkowski; A ja x  2 - g i— p . Suszyński; B a c -  
chis służebna H e len y  —  pan i Crobert; L eoen a  panna  
Stankiewicz, P arten is —  p anna H erm an—•( dw ie p o w y ż
sz e  w eso łe  córy G recji); E u ty k les kow al —  p . Borawski; 
F ilok om es, sługa K alch asa— p . K rupiński; N iew o ln ik — p . 
Kruszewski.— W  1 i 3 akcie Tańce układu p . M eu n ier .—  
Jutro, w e środę, opera Lukrecja Borgja, przez artystów  
w łosk ich , abonam ent N . 5 lit. B . —  Wczoraj, w p on iedzia
łe k , dawano operę Lukrecja Borgja, przez artystów  w ło 
sk ich , było  osób  3 6 3 .

T E A T R  R O Z M A IT O ŚC I. —  Jutro, w e środę, kom edja  
Radcy pana Radcy (ro lę  D ziszew sk ieg o  p rzed staw i p . R a
p a ck i). —  Wczoraj, w p on ied a ia łek , dawano k om ed ję  Ja 
ciyli Samoluby, było  osób  3 5 6 .

G A B IN E T  Z O O L O G IC Z N Y  (w  pałacu  K azim ierow - 

sk im ) .—Otwarty w Niedziele i Czwartki.
M U Z E U M  SZ T U K  P IĘ K N Y C H  (w  pałacu K azim ierow -  

sk im ), w paw ilonie na lew o, w e Gzwaitki i Niedziele b ez
p ła tn ie , od god z. 1 0 -ej rano do 2 -ej po południu .

W Y S T A W A  T O W A R Z Y S T W A  Z A C H Ę T Y  S Z T U K  P IĘ 
K N Y C H  (w  hotelu  eu rop ejsk im ). —  Codziennie, od god zi
ny 10  rano do w ieczora. —  Cena w ejścia  kop. 15; w n ie
d z ie lę  zaś i św ięta  kop . 5.

W  S A L I T O W A R Z Y S T W A  D O B R O C Z Y N N O Ś C I (na  
K rak ow sk iem -P rzedm ieściu j. —- D ziś  i  codziennie, przed
stawienie figur mechanicznych w 3 -ch  oddziałach: o d 
d ział I— Szczęśliw a m łynarka; oddzia ł I I  — M etam orfozy i 
autom aty; od d zia ł I I I  —  F ig u ry  k om iczn e zakończone grą  
k olorów .— P oczątek  o god zin ie  7 w ieczorem .

T E A T R  M A G IC Z N Y  (przy u licy  M iodow ej w domu L e s-  
sera N . 4 9 0 / 1 ) .— D ziś  i  codziennie z w yjątkiem  piątków ,
Wielki wieczór fantastyczno-wschodni w nowym  zu
p e łn ie  rodzaju, dany przez profesora Levieux Craleuchat, 
czy li czarnoksiężn ika W schodu . F izyka , m agja, czarn ok się-  
stw o, m agnetyzm . —  P oczątek  o god zin ie  7 -e j .  Geny 
Zniżone: za m iejsca  num erow ane — 6 0 k o p ., za p ierw sze  
m iejsce— 4 0  k o p ., za d ru gie— 2 0  kop . —  N B . Co niedzie
la przedstaw ien ie dla dzieci o god zin ie  2 - e j ,  po cen ie  
p ołow icznej.

A L K A Z A R  (przy u licy  K ró lew sk ie j) . — D ziś  i  codzien-

3
2
2

Z B E R L IN A .
B ilety  Banku Rosyjskiego. . • •
W eksle na W a r s z a w ę ........................

„ Petersburg 3 tygodn. .
,, „ 3 miesięczny
„ Londyn
„ Paryż
„  Hamburg
„ W iedeń 2 „

Listy Zastawne 4% ..........................................
L isty Likw idacyjne. . ■ •
Obligacje Skarbowe 4 % ..............................
K oleje Rosyjskie................................................
A kcje D rogi Żelaznej Terespolskiej . .
Obligacje D rogi Żelaznej Terespolskiej . 
Akcje D rogi Żelaznej W arsz.-W iedeńskiej 
Akcje D rogi Żel. W arsz.-Bydgoskiej . .
Nowa pożyczka premjowa 1-ej emisji . .

2-ej em isji. . 
5-ta Pożyczka Stieglitza . . . . . .
5% L isty Zastawne R u s k ie ........................

Żyto na targu . . . . . . . .
„ na dostawę w jesieni . . . .

Z W IE D N IA .

i żądają ! płacą

W eksle na L on d yn . . ■
„ Hamburg . . •

Paryż . . . .  
Pożyczka Narodowa . . .
5%  M e ta lik i..............................
A kcje Banku Kredytowego

Z PA R Y Ż A .

Renta 3 % ...............................
Renta W ł o s k a ..............................•
A kcje Kredytu Ruchomego . -

Z LO N D Y N U .

3%  Papiery (Consols)

74%  
74%  
82%  
81 Vs

81 % 
69 
57 
68% 
91%
34
79%
55%

119'%  
119 

6 6 'A 
82%  
4 2 'A 
42%

124 20

? 49 20 
70 50

266 90

: 73 30  
54 70  

1200

92%

K URS G IE Ł D Y  W A R SZ A W SK IE J.
dnia 2  (14) Lutego 1870 r.

nie, przedstawienia izraelskiej trupy dramatycznej,
W języku niemieckim- —  P oczątek  o god zin ie  7 y 2 w ie 
czorem .

W  SALONACH P R A D O  (za rogatkam i W o lsk iem i). —  I 
W niedziele i  każde święto, Wieczory tańcujące- —

M ężczyźni p łacą po kop. 3 0 ; —  dam y w  tow arzystw ie m ęż. 
czyzn b e z p ła tn ie .—  W  k ażd ą  sobotę, Maskarada,— damy 
m ogą być w m asce lub b ez m aski, w tow arzystw ie m ęż
czyzn  b ezp ła tn ie;— b ile t  w ejścia k o p . 7 5 i  na ubogich  kop .
5 .  O m nibusy z p lacu  K rasiń sk iego  kursu ją  na m iejsce  po
k op . 1 5  od  osoby . —  K ontram arkarnia obok sa li oranże

r i i 11* !

* W yjechał z W arszaw y: je n e ra ł -  m ajor Bycho- 
wiec, do D rezna.

* D n ia  2 ( 1 4 )  b . m . i roku, chorych  w 8 -u  cyw ilnych  
szpitalach , przybyło 8 6 , w yzdrow iało 12  2 , um arło 7 , p o
zostało  2 1 0 2  (m ężczyzn  1 0 9 2 ,  k ob iet 1 0 1 0 )  z n ich w  szp i
ta lu  starozakonnych m ężczyzn  19 6 , k o b ie t 1 8 1 .

• D n ia  2 ( 1 4 )  b ież . m ies. i roku, u ro d ziło  s i ę :  chrze
ścjan: p łc i m ęzkiej 6 , p łc i żeńskiej 5 ; starozakonnych: 
p łc i m ęzkiej 4 , p łc i żeńskiej 6 , razem  2 1 ; — Zawarło  
Śluby m ałżeńsk ie; par: chrześcjan 5; starozakon- 
nych — ; —  um arło: chrześcjan: p łc i m ęzkiej 7 , p łci 
żeń sk ie j 7; starozakonnych: p łc i m ęzkiej 3 ,  p łc i żeń 
sk iej 2 , razem  19

C eny T argow e.
dnia 2  (14) Lutego 1870 roku.

s t a n  p o g o d y .
* rana zimna — 12.**7 R

Barom etr w m i r ^ l A  
Term om ejR *Umetrach 
Stan nieba eaUmara

i o S 7 ! rana. |n g. 1 po po).

756.1 | 754-8
— 5.»7 — 4 / 6

pochmurny. | pochmurny.

Czetwert 

rsr. kop.

P sz e n ic a ..........................................
Żyto

Korzec od — do 

ruble sr. i kopiejki
RODZAJ PR O D U K TÓ W

Jęczm ień .......................
O w ies.......................................
Groch polny .........................
K artofle ,  ...............

Pud siana od kop. 30 35 . Bud słom y od kop. 2 5 — 27% .
Dowozy: Pszenicy 114; Żyta 171; Jęczm ienia 69;

Owsa 229  czetwerti.

10 56 5 17% 6 60
6 3 70 3 75
5 4 3 3 15
3 60 i

I s i
2 |10 2 25

j 1 168 | | - 1 5

M O NETY.
Żądano | Płacono

Rs. | K. | Rs. | K.

Dukaty Holenderskie nowe ważne. . -
Frydrychsdory P r u s k i e ......................... —
Pruski kurant za 100 t a l . . ■ • — .—

P A PIE R Y
(bez wartości kuponów

Obligi Skarbu za rs. 100. . . . — ~ — —
B ilety Skarbu Król. Pol. za rs. 00 — -
Obligacje cząstk. z r. 1835 po zip. 500 za

sztukę.......................................... — — — —
Certyfikaty Banku na Oblig. eząstk. 1 A.

po zip . 300 za sztukę . . - — - —
L it. B . po złp . 200 za sztukę z kupon. . — — —

„ „  „  bez kuponu . — — i

Listy Zastawne IH -go  Okresu Serji 1-ej
76za rs. 1 0 0 .............................. 94 9 93

Listy Zastawne IH -go  Okresu Serji 2-ej
za rs. 100*)............................... . 93 17 92 82

Obligi Towarzystwa Kredyt. Ziemskiego. 100 50 100 17
Listy likwidacyjne za rs. 100 ) . * 76 68 76 4S
Dowody Kom. Centr. Likw. za rs. 100 . — — -
5 pożyćzką rosyj. Stigłitza z r. 1854 za

rs. 1 0 0 ..................................... . — —
6 pożyczka rosyj. Stigłitza z r. 1855 za

rs. 1 0 0 .................................... —
Bilety Banku Ces. Ros z r. 1860 za rs. W

1 0 0 .......................................... 89 75 89
M etaliki Lutowe za rs. 100 . . — 100

„ Sierpniowe za rs. 100 . . — 100 33
Rosyjska pożycz, prem. z 1864 rs. 100 155 ; • 155

—
„ „ z 1866 rs. 100 156 ' - V

5%  Listy Zastaw. Rosji . . . . 107 75 107
A kcje Głównego Towarzystwa R osyjskie

go dróg żelaznych rs. 125 ._ . — — “  ^
.—

Obligacje Głów. Tow. Ros. D róg Zel. po
frank. 2,000 za rs. 100 . . — — * ’

A kcje Drogi Żel. .W ar.-W ied. za sztukę. 68 50 —
-

Obligacje D rogi Ż el. W ar.-W ied. po fr.
500 za s z tu k ę .........................

Akcje D rogi Zel. W ar.-Bydgoskiej za rs. 711 0 0 .......................................... . 72 •—
A kcje Żeglugi Parów. Kraj. rs. 100 — .

A kcje D rogi Zel. W ar.-Terespolskiej za
rs. 1 0 0 .................................... . . — .

Obligacje K olei Żel. W ar.-Terespolskiej. —
100Akcje Drogi Żel. fab. Łódzkiej rs. 100 . 101 25

W E X L E .
Berlin . . .  100 Tal. 2 m. 

k. U
119
119

85
70

119
119

70
55„ • „ „ 

W rocław  . . „ „ 
G dańsk,. . . „ „

2 m. 
2 m. 119 70 119 55

Hamburg . . 300 B. Mk. 
Londyn . . .  1 Ft. St.

2 m.
3 m. 8 20  >/2  —

__

Paryż . 300 Frank.
W iedeń  ". - 150 Zł- w  A.

2 m. 
2 m.

97
98

95
55 _ _

Petersburg - 10° Rsr’ 3 m. 
k. t.

98 50 98 25
„ • • ” ” — — —

M oskw a. • • ” ” 1 m. — — — —
• • • » ” k . t . ~

uu ajihłow zrasta wnycn rs. — ui /y  
od Listów Likwidacyjn. r s .— k. 82s ,
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OGŁOSZENIA U S Z p O W E . -  O f U I U H U l l l l I f l  O B M SA E H IA .
U W IA D O M IE N IA  I P R Z Y W IL E JE , j 
3A JłBJLEH IJI H  U P M B M E I T H . '

N D. 572. l lp a e u m e .tb c m n c n ia n  K u m - 
MUciR lO cm u n iu .

0 6 ’ŁHBJŁ1,eT’Ł saHHTepecoBaHiiwBT. jiimaM-B, 
,TO DoayaeBiioe oaimiiiJiHŁiMT, nyTeMi. c b h -  
itTejbCTBO o CMep™ atHTejia ropowa O am o - 
Ba KńaeijKOh ryóepHiH uynna XaciieaH Op- 
jieaHa. CKOHuaBinaroca 3 0 5 )  Iiohh npouuia- 
ro  rOaa bt, Bajp-Hh, Cijihsi, Bubm, iipenpoBO- 
sieHO Ila'pcKoay np o ay p o p y  npn Kr.aep- 
komi> FpaiKsaHCKOM-b T p a 6 y H a ji i i ,  jjih c o o t -  
BtTCTueHHaro nocTynJiĆHiH no chjiI; 94 e r .
T p a ffiia H C K a ro  XjioffieHia. „

T . B apuiasa, 15 (27) HuBapa 1870 ro ja .
Ha'iiUbHHitb OTHt>JieHia, TlyxaJihcKin.

*  *  *
Podaie do wiadomości stron  interesow a

nych iż nadesłany w drodze urzędowej ak t 
zeiścia kupca Chaskela O rieana rodem  z m. 
S taszow a Gubernji Kieleckiej pochodzić m a
jąceg o , na d. 3 (15) Czerwca r. z. w Badem e
W D O b l i ż u  W iednia z m a r ł e g o ,  przesłany zo
s ta ł  P r o k u r a t o r o w i  Królewskiem u przy T ry  
bunale Cywilnym w Kielcach dla odpowie
dniego art. 94 K. C P  postąpienia. . 

vv a r s z a w a  d 15 (27) Stycznia 1870 r.
3  . 3 N aczeln ik  W ydziału. Puchalski.

N. D. 960. A e n a p m a M tH i m  SeM A e t\i>Ain 
u  CeAbCKoU npoM biw A euM ocm u.

H a  o cH O B an iu  1 3 7  c t .  T .  X I  V c t .  o  npOM . 
. , . 6 0  n  a a n .  C u . 3 f e .  im * . 1 8 o 7 r .  o 6 i,.iB .ia -  
e „  „ o  B I, OHKiS 1 9  f l i iB a p a  c e r o  r o * a  u o -  
eT y ń n J io  n p o u ie B ie  g a T C K a ro  n o j i a i n i a r o ,  
M exaH H iia 1’b c  B c m a p x a  o  B b n a H ń  em y 
H eS n p B E n x e r iH  H a H3o 6 p * T e n H y io  h m t, a e p -

23 łłab ap a  1870 ro ,a .

H H SOS. M agistrat M iasta P yzdry. 
M ie sz k a n ia  m iasta  P yzdry  w Powiecie S lu-

peck m ile jm a n  K o d , m a zam iar p rzes.ed  .c 
s ie  do P rus, sku tk iem  czego, podaje do pub li
cznej w iadom ości, iz jV*li k to  m a ja k ,-  p re 
ten sje  do n iego, winien w przeciągu 3 -ch  m ie- 
siecv od dat- d z isie jsze j, : g .osic się do b iura 
Mc git tra tu  m iasta  Pyzdry  z dowodom, uspra- 
w iedllw iającem i swoje żądanie.

Pvzdrv  d n i a  16 S t y c z n i a  1870 roku.
2 __g " B urm istrz, Lgocki.

5  1) 602. M agistrat M iasta P yzdry.
M ieszkaniec m iasta  P yzdry  w Powiecie Siu- 

peckim  H erm an F la tto , m a zam iar przesied  ić 
sie do P ru s , w sk u te k  czego podaje do publi
cznej wiacomości, iZ je ś li Sto m a ja k ie  .'o m e- 
„ó p re tensje , winien z d o b a m i  napraw ,edlt- 
w iaiąctm i takow e, w przeci gn 3 eh m ,es ęcy 
od d a ty  dzisiejsz j, zgłosić się do biura Magi
s tra tu  m iasta  Pyzdry.

P y z d r y  d n i a  14 S t yc z n i a  l S i O  r oku .
3  * B urm istrz , Lgocki.

LICYTACJE. —  Toprn.

wszelkim obowiązkom  i zastrzeżeniom  w w a
runkach  licytacyjnych zamieszczonym.

K w it na  złożono w kasie Głównej E konom i
cznej m iasta W arszaw y vadium  w ilości rs. 20  
* n a  koszta  ogłoszenia rsr. 10 przy niniejszem 
załączam .

S ta łe  moje zam ieszkanie w NN. pisałem  dn ia 
NN.

(podpisać w yraźnie irnie i nazwisko). 
W arszaw a d. 31 S tyczn ia  (1 2  L u tego) 1870 r. 

p. o. P rezyden ta ,
Je n  oralnego S z tab a  Jenera ł-M ajo r, 

W itkow ski.
N aczeln ik  K ance la rji, Zdzitow iecki. I — 3

N . D . 1064 . M agistrat M iasta W arszaw y. 
Podaje  się do wiadom ości pow szechnej, że 

dniu 24 L utego (8  M arca) r. b. o godzinie 12 
uo łudn ie odbędzie się w sali posiedzeń M agi
stra tu  licy tacja in plus przez opieczętow ane 
dek laracje n a  trzy letn ie  wydzierżaw ienie pose
sji m iejskiej pod N r. 2273d  przy ulicy N izkiej 
położonej, dawniej przez czyścicieli m iasta z 
pad lin  zajm owanej, od sumy dzierżaw niej n a  rs. 
20 0  wyraźnie na  rub li dwieście rocznie u stano
w ionej, w w arunkach zamieszczonej i do n in ie j
szej licytacji podanej:

M ający przeto zam iar ubiegania się o takow ą 
dzierżaw ę, mogą ifo  żyć w czasie i m iejscu wyżej 
oznaczonym  na ręce p. o. P rezyden ta  m iasta o- 
nieczęstow ane dek laracje , napisane podług 
w zoru  niżej zam ieszczonego, a w tych wyraźnie 
literam i bez skroban ia , popraw ek i p rzek re
śleń  w ypiszą postąp ioną przez siebie sumę dzier-
łjąwna. rocznic* t/ . . ,

N ad to  do dek la rac ji wmieil byc dołączony 
kw it kasy G łów nej Ekonom icznej m iasta W ar- 

w tejże vadium w ilości rsr.
2 0 'Y n T  koszta og łoszenia rs. 10 , k tó re nieu-
f rz y A u ją c e to  * ę  > z y  natychm iast
zwrócone będą.

In n e  w arunki dotyczące w m°w ie bęcłące 
licytacji, oraz wzory, są do prze jrzen ia  y 
dzia le  A dm inistracyjnym  kazdodzienn  e, yją 
szy dni św iątecznych.

W zór do d ek larac ji 
W  skutek  ogłoszenia z dnia podaję  n i 

niejszą deklarację , iż m ocą k tó re j podejm uję się 
zadzierżaw ić posesję m iejską pod N r. 2273 . 
przy  ulicy N izkiej położoną, daw niej przez czy
ścicieli m iasta z pad lin  zajm ow aną n a  la t trzy, 
licząc term in  od dnia zatw ierdzenia p ro tokó łu  
licy tacyjnego, ofiarując za takow ą dziarżawę ro 
cznie  rsr. N N. (wypisać literam i) poddając się

N . D . 86 2 . M agistrat M iasta  
W arszaw y.

Podaje  się do wiadom ości powszechnej że w 
dniu 17 L utego (1 M arca) r. b. o godzinie 12 
w południe odbędzie się w sali posiedzeń M a
g istra tu  licy tac ja  in plus przez opieczętow a
ne dek larac je  n a  dw uletnie to  je s t od dnia 
20  M arca (1 K w ietn ia) r. b. do tegoż dnia i 
m iesiąca 1872 r . wydzierżaw ienie posesji Nr. 
238d. n a  P rad ze  przy ulicy W ołowej położonej, 
n a  rzecz zaległych podatków  zajętej, od sumy 
dzierżawnej n a  rs. 80 rocznie ustanow ionej w 
w arunkach zamioszczonej i do niniejszej licy ta
cji podanej.

M ający przeto zam iar ubiegania się o tak o 
wą dzierżawę m ogą złożyć w czasie i m iej
scu wyżej oznaczonym n a  ręce p. o. P rezy 
den ta  M iasta  opieczętow ane deklaracje , na  p i
sane podług wzoru niżej zamieszczonego a  w 
tych w yraźnie literam i bez sk roban ia  pop ra 
wek i p rzekreśleń  wypiszą pdstąpioną przez 
siebie sumę dzierżaw ną rocznie.

N adto  do d ek larac ji w inien być dołączony 
kw it kasy  głów nej ekonom icznej m iasta  W a r 
szawy n a  złożone w tejże rad ium  w ilości rs. 
10  i na  koszta  ogłoszenia rs. 10  k tó re  n ie- 
utrzym ującem u się przy licytacji natychm iast 
zw rócone będą.

Bliższe w arunki dotyczące w mowie będącej 
licytacji są do p rzejrzen ia  w W ydziale A dm i
nistracyjnym  każdodziannie wyjąwszy dn i św ią
tecznych.

W zór do deklaracji.
W  skutek  ogłoszenia z dn ia  podaje ni

niejszą dek larac ję , m ocą k tó rej podejm uję się 
zadzierżawić posesję N r. 288d. n a  P radze  przy 
ulicy W ołowej położoną n a  la t  dwa to je s t  
od dnia 20 M arca (1 K w ietn ia) roku  b ieżą
cego ao tegoż dnia i m iesiąca 1872 roku  ofia
ru jąc za takow ą dzierżaw ę rocznie rs. N. N. 
(w ypisać literam i) poddając się wszelkim obo
wiązkom  zastrzeżeniom  w w arunkach licy ta
cyjnych zamieszczonym.

K w it n a  złożone w K asie Głównej E k o n o 
micznej M iasta  W arszaw y vadium w ilości rs. 
10 i n a  kosz ta  ogłoszenia rs. 10  przy nin iej
szem załączam .

S tałe  m oje zam ieszkanie w N . N . pisałem  
dn ia  N. N.

(podpisać w yraźnie imie i nazw isko)
W arszaw a d. 24 Stycznia (5 L u teg o ) 1870 r. 

p. o. P rezydenta,
J  eneralnego-Sztabu, 

Jen era ł-M ajo r, W itkow ski.
N aczeln ik  K ancelarji, Zdzitow iecki.

haftowanym, w d. 6 ( 1 8 ) Lutego )870 r. w 
W arszawie za Ż elazną  Bram ą o godzinie 10 
z ran a , 2) w tymże dniu o godzinie 12 w p o 
łudnie p r /y  3-ch K rzyżach w W arszaw ie m e
ble mahoniowe, palisandrów ^ zegary, iustra, 
garderoba m ęzka i dam ska i fc p. przedm iota 
przez publiczną licytację sprzedane będą.

W arszaw a d. 2 (14) Lutego I8 7 0 r.
Napoleon M ierkowski, Komornik, 

(ulica S-to  Je rsk a  :>r. 22 now y,

N. D. 1026. W iadomo czynię iż prawnie 
za ję te  r u c h o m o ś c i  i różue t o w a r y ,  j a k o  to: 
meble j e s i o n o w e ,  machoDiowg, lu strs , lamoy, 
miedź k u c h e n n a ,  towary b ł a w a t n e .  perkalik  
p ł u c i e n k a  r ó ż n e  i i a T c h a n y  i t. p w d n iu  4 (16) 
Lutego r. b i dni następnych p o c z ą w s z y  o

godzinie 10 a  raba  w d e m u  pod Nr, 945 (8 )  
j zaśi w dt 9 621*) b. m. i r  o godzinie 9 z rana  
1 w moc postanowienia Sądu zastaw y a m iaao- 
| wicie 39 sz tuk  skorek  szopowych na targu  za 
i Ż e la z n ą -Bramą w Warszawie przez publiczną 

licytację sprzedane będą.
! WarSSrawa d '31 Stycznia (12 L utegot 1870r.

M arkiwucz., Komornik.

N. T>. 1051. W  dniach 5 (17 Lutego 1870 
j r. o godzinie 11 z rana  na  ta rg u  w rynku  Sta- 
j rego-M iasta praw nie zajęte  ruchomości, gar- 
( deroba m ęzka fajki, pudełka , zegarek i t. p, 
i i 6 ( 18) Lutego t. r. o godzinie 10 z ran a  na 
j tymże targu , tużurek , pu lp it jesionowy i t. p. 

przez publiczną licy tację sprzedane zostaną.
Pawłowski, Komornik.

OGŁOSZENIA PRYW ATNE.
N. D . 629.

TACTJIblJI GG'MIBJLEUIJI.

GENERALNA AGENCJA 
UBEZPIECZEŃ

MIKOŁAJA ROTWAND
W  W ARSZAW IE

przy  ulicy Elektoralnej N r. 745/6 (nowy 4).
Z powodu częstego zgłaszania się do b ió ra mego in teresan tów  z zapytaniem , czy m ogę d la  

n ich  ja k  dawniej załatw iać ubezpieczenia, w k tórem  z zagranicznych Tow arzystw , uw ażam  za 
obow iązek podać do wiadom ości pow szechnej, iż n a  podstaw ie §  1 Nawyższego U k azu  z dnia 24  
P aździern ika  (5 L is topada) 1869 r. ubezpieczenia od ognia, tudzież transportów  ta k  wodnych ja k  
i lądow ych w  k ra ju  tutejszym  m ają praw o przyjm ować T ow arzystw a w C esarstw ie egzystu jące, s  
zagranicznych zaś te  ty lko , k tó re  o trzym ały  do tego upow ażnienie od Kządu, a  poniew aż dotąd 
żadne Tow arzystw o zagraniczne upow ażnienia tak iego  nie uzyskało, zatem  w T ow arzystw ach  za
granicznych, ja k o  to: A u strjack ieh , P rusk ich , A ngielsk ich  lub  też K rakow skich, ubezp ieczen ia  
załatw ionem i być nie mogą.

Mikołaj Rotwand.6 - 5
N. D . 743.

A. L>. 1006 . M agistrat M iasta  
W arszawy.

Na sprzedaż do rozbioru reszty  ścian kil- 
sz to k u  ksdzi, browaru drewnianego równo
legle od ulicy stojącego wraz z przystaw ką 
na słupach  przy nim będącej, m ieszkania z 
drzewa w przestrzen iu  browaru stojącego z 
drzewa pod gontam i aż do sufitu budowli mu
rowanej jako  grożących zawaleniem, oraz 
budki z drzew a dla p isarza pod tek tó rą  smo- 
łowcową w tyle browaru, sta jn i między mu- 
rem a składem  nafty z.desek deskam i krytej, 
bez pozwolenia wystawionych na  posesji Nr. 
1110 / 11 / 1 2 , odbędzie się w dniu 10 (22) 
Lutego 1870 roku o godzinie 12-tej w po
łudnie u Kom isarza Adm inistracyjnego C yr
k u łu  7 i 8 licytacja głośna od kwoty rubli 
srebrem  4 (in plus), do której p rzy stęp u 
jący  vadium w ilości r s r  4 złoży, a b liższe  
w arunki u  Kom isarza Adm inistracyjnego 
C yrkułu 7 i 8 przejrzeć może.

W arszaw a d 29 Stycz. (lO L utego) 1870 r.
Z upoważnienia p. o. Prezydenta, 

Radny M agistratu,
R adca Stanu, Luceński. 

za  N aczelnika K ancelarji, Baudonin

N. I). 1024 . Komornik p rzy  Trybunale 
Cywilnym w Warszawie.

Podaję do publicznej wiadomości, że pra- 
wuie zajęte  ruchomości V  drodze egzekucji 
sądowej, a mianowicie: meble machoniowe, 
jesionowe, porcblana, fajans, szkła, żelazka 
mosiężne, samowary, tack i, b ielizna stołow a 
tualetk i, wanna m iedziana, lampy, okowita, 
szumówka, wódki słodki , szafy, bufety szyn 
kowe, rolety, bielizna męzka, kostium  m ęzki 
płócienny z kołnierzem  srebrem  i złotem

DRUGIE RUSKIE
m
\ m

OD OGNIA
W  St. PETERSBURGU, 

założone w  ro k u  1835,
ma zaszczyt podać do publicznej wiadomości, iż w sku tek  przedstaw ienia niżej podpisanych < S e -  
lieralnyrli Agentów na Królestwo Polskie zam ianow ani zostali jako specjalni
A genci:

1. w Gubernji Wnrswawskiej.
Szymon T ocptitz  w K utnie,
M. T rzcienieeki e t Comp. w A leksandrow ie. 
M iron P io trow icz w Łowiczu.

Ludw ik P la ta n  w P łocku .
4.

A . K em piński w K aliszu. 
H aym an S an d er w K oninie. 
L udw ik  G o ttheiner w Sieradzu.

5 .
H erm an  H ille r  w K ielcach.

Ja k ó b  S te rlin g  w Radom iu.

M iko ła j A delstejn  w W arszaw ie N r. 585.
M . W . M. Con w W arszaw ie N r. 747.
A u g u st H akebeil W W arszaw ie N r. 2843.
M arkus Lew iński w W łocław ku. |

3. w Gubernji Lubelskiej.
M aurycy P a jan s  w L ublin ie . | R om uald B łońsk i w K rasnym staw ie.

3. w Gubernji Płockiej.
| M oritz G runberg  w Przasnyszu, 

w Gubernji Kaliskiej.
Jó z e f  C ohn w W ieluniu.
M. Schiffer w T urku .
D yonizy F irs t  w Łęczycy.

w Gubernji Kieleckiej. 

6. w Gubernji Kaclonsskiej.
I Bonifacy M achnicki w O lkuszu.

3. w Gubernji Siedleckiej.

A polinary  P róchn ick i w S iedlcu.
8. w Gubernji PetrokowskieJ.

N . Szancer w P etrokow ie. I R enr.yb B arthels w Ł odzi.
E m anuel Goldm an w Częstochowie.

9. w Gubernji Suwalkskiej.
S. T obołow ski w K alw arji. I Ł azarz R o z e n tla l w Suw ałkach.
L . Skiebelsk i w Sopockinach.

10. w Gubernji Łomżyńskiej.
E . E fro n  w Łomży. . . . . . .  TT .

Skutkiem  zw inięcia In sty tucji krajowej Ubezpieczenia ruchomości od ognia, stosowio do 
Najwyżej zatwierdzonego postanow ienia z dn ia  5 Listopada 1869 r. udzielone zostało  R uskim  To
warzystwom wyłączne praw o przyjm ow ania tego rędzaju ubezpieczeń bez wszelkiego oddzielnego 
n a  to  Rządow ego pozw olenia.

Tow arzystw o przy swym kap itale  zakładow ym  w zupełności w niesionym , znacznym  rezer 
wowym funduszu i rozgałęzionych stosunkach reassekuracyjnych z pierw szorzędnem i T ow arzy  
stwami zagranicznem i, a  głownie z lo n  arzystwem Ilagdcblil'gskicin, przedsta
w ia zupełną rękojm ię do spełn iania  zobow iązań względem ubezpieczonych przyjętych. T ow arzy
stwo w razie sporów  podaje się w yrzeczeniu Sądów  K rólestw a.

Generalni Agenci:
l i i  oueaiberg, le lk e n b a u m  et Comp.

U lica  N iecała N r. 614h.

W  D ru k arn i Rządowej O kręgu N aukow ego W arszaw skiego .— Za pozwoleniem Cenzury.

Dalszy ciąg obwieszczeń w Dodatku.
D O D A T E K .



Dodatek do Jfc 27, Dziennika Warszawskiego.
Wtorek, dnia 3  (15) Lutego 1870 r.

[IpuGaeACHve ku Jć 27. uziemiać,a Wetr*z’jneskiego. 
265 Bmopumz, 3 (15) &eepaAH 1870 i.

O G Ł O S Z E N I A  D R Z Ę D O W E .  -  O t R H R I R . l Ł l l b I R  O B I J I I J E I I I R .

UWIADOMIENIA I PRZYWILEJE- 
RAflBJIEHIfl H nPHBHJEEKH.

N.  D.  697. y n p u H . i f u i e  H u  n o c  a a  t o  
ro c ffĄ a p i niemHr.?o K ohckuzo 3 uho,-;u.
Oó®hbxhct® h o  B c e o ó m e e  c B t . j ® H ie ,  h t o  

b® cen® 1870 io * y  *xh cxynKH nacTHbix® 
koómx®, oTK pw BaioTCH  c j t jy io m ie  oyHKTbi:

1 .  U , e H T p u J ! h u u i i  n y H K T 'i .  f t .  n o e a j®
Hhobt. C ® * x en H o ii r y ó e p H i n .  

iKepeóuoB®: aHrxiacititx® 9, apaócKnx® 3, 
Bcero 12, ntHOio b® 25, 15, 10, 5, 3 h 2 pyó. 
cep.; cxynKa Ha’meTca I (1 3 ) ie B p a x z .

2 .  T o f l  a e  r y G e p u i n  b ł  y * s * n O J i®
ropo*® PajHH®. „

TKepeónOB®: anrxif icKHx® 4 , apaócKHx® , 
Bcero 6, lrfeHOio b® 5. 3  h 2 p. c.; cxymta Ha 
HHercH 17 <&eBpaiH (1  MapTa).

3 . B ap u iaB C K o S  r y ó e p H i n  B i. je p e B .
B h x x h h o h ® .

JKepeónoE®: UHrxiScKHX® 3, apaOcKHX® 3, 
Bcero 6 , irfiuoio B t  10, 3, 3 B 2 p. c., c x y v  
Ka HanHeTCH 19 (fceBpaxa (3  MapTa).

4. nerpOKOBCKOa ryOepHIH B t y*3SHOHt 
ropo*® JIojaH. 

iK epeóuoB ® : apaócKHX® 3, aHrxificKHx® 2, 
Bcero 5 , u®hok> B t 5 , 3 u 2 p . c., c x y i K a  H a- 
H B eTcn 22 <X>eBpaxii ( 6  M a p T a ) .

5 . T o i l  a e  r y ó e p n i H ,  P a B c u a r o  y ® 3* a  
e t  * e p .  IŁ®xi0H*3® .

J E e p e 6 « ° B t :  a p a ó c K H i®  3, anrjiiilcKHXt 1, 
ptcHCTwxt 2, B c e ro  6 , B t  T o u t  m hcx®  a p a ó  
cK i»  H c K a H * e p t - I I a m a  y * o c T o e H H u S  30x 0- 
T ofi n e j a x n  n a  I l a p n a c s o g  B m c th b k ®  B t  
1867 r o * y ,  p®hoio B t  10, 5, 3 h 2 p . c.; c i y -  
H ita  HanHeTCH 22 $ e B p a x H  (6  M a p T a ) .

6 . K k x e ip to f t  I ’yO epH iw  A n jp e e is C K a ro  
y ® 3 * a  B t  * * p . PaKOHtBH®. 

łf te p e ó p O B ® : aH rx ificK B X ®  5 ,  a p a 6 c K » x t  1 , 
Bcero 6, h®hok) F t  5, 3 h 2 p. e ; cxynxa «a- 
HHeTCS 1 7  (peBpaxH ( 1  M apTa).

7. B t  TyOepHCKOMt 1'opo*® PajOM*. 
T K epeógO B ® : apaC cK H xt 4, an rx o -a p aó - 

CKBxt 1, aHrxificKHXt 2, Bcero 7, h®hok> B t 
5, 3  ii 2 p. c.; cxynita HaHHeTCH 20 <J>eEpaxH
(4 M apTa).

S. f i t  1’yOepHCKOMt 1’opo*® JIk)6xbh®. 
JKepeónOB®; apaOcKHX® 3, aHrxiiicKiix® 4, 

pucHCTUxt 1, Bcero 8, u®hok> B t  5, 3 m 2 p. 
c.; cxym ta HaHHeTca 20  <J>eBpaxn (4  MapTa).

9. nxopK afi PyCepHiw B t  y®3*H0«it 
ro p o * ®  llxOHCK®

TKepeGgOB®: ap a ó c H H x ®  4, aHrxificKiix® 3. 
K a p a O u c K H x t 1, Bcero 8, p®ho -. B t  10, 5 , 3  
u 2 p. C.; c x y n i ta  HaniieTca 2 3  <I>eBpaxH (7  
MapTa). -

10. T o l ł  * e  P y O e p H iB  P u iiH H C K a ro  y ® 3 j a  
B t *ep. 36oiiHO. 

iKepefipOBt: apaóci(nx® 3 , aHrxo-apa6- 
CKHXt 1 aHrxiScKHXt 1 , THiKeXQ B030B® 2, 
p u c H C T U X t 1 , Bcero 8 , h Uh o io  B t  5 , 4 , 3  b  2  
p yó. c e p . ;  cnyH K a HanHeTCH 27 O enpaxa (1 1  
MapTa).

11. KaJHWCBofi ryóepH in KoxbCKaro 
y ® 3* a  B t  jepeB. IIoBepTbe. 

3Kepe6pOBt: apaócK H K ®  2, anrxiScKHx® 1, 
THHteJlOPOaoBT* pWCHCTWXT> 1, BCCTO 6,
HOIO B t  5 , 4 .  3 b 2 p . c . ;  c x y n s a  huhhctcji 24 
'I ’e B p a x a  ( 8  M a p T a ) .

R oC M O Tpm H K H  C X y H H W X t I iy  M K T O B t 0 5 a -  
3 3 h u  T p e O o B a H ia  n y f ix H K ii  H criO xH H T b 6 e a t  
B c g K a r o  3 a M e * x e n i a  c o r x a c H O  j a H n o i i  n u t  
H H C T pyB U iH  II BbUaBHTb Ha CXyHcHHblH k o 6 u  

c p .B * ® T e x b C T B a  t i a  s e x e H a i o  U B t T a  5 y -

Mart..
n 0 C a * t  H H O B b ,  19 (3 1 )  f l H B a p s  1870 r.
y n p a B X H I o m i ii  3 a B 0 * 0 M t ,  IlO X K O B H H K t, 

KHH3b M e m e p c K i f i .  
a. *. C T apuiaro  R®xonpon3BO*HTexH, 

PoCHHHieBCKift.

~ ar*ąd Stada Rządowego Koni w Janowie.
i • . 0<̂ aJe do pow szechnej wiadomości, i ż  w r .

ie • n a»tępne gtacje otwartemi zostają do po
krywania kU czy prywatnych:

S tacja  cen tra ln a  w osadzie Janów  
_ . G ubernji S iedleckiej.
U g ie ro w ; a n g i e l s k ic h  9 , a r a b s k i c h  3 ,  r a 

z e m  1 2 , p o  c e n ie  r s r  o 5 j i 5 j i 0 )  f)> ;ł ; 2 ; 
p o k r y w a n ie  ro * p OCSy n a  gj^  z  d n ie m  1 (1 3 )  L u 
te g o

2. W tejże Gnbemji w m ieście Powiatowem  
R a d y n iu .

O g ie ró w : a n g , e | 8 k ic h  a r a b 8k ic h  2 ,  r a -  
* e m  6, p o  c e n ie  r u b .  a r . 5 , 3 i 2 ; p o k r y w a n ie  
r o z p o c z n ie  s ię  i  d . 17  L u t e g o  (1 M a r c a ) .

3. W Gubernji W arszawskiej we w î
W U lanow ie

Ogierów: arabskich 3, angielskich 3 , rt»« 
£em po cenie rub. sreb. 10, 5 , 3 3 2; po- 

r° 2pocznie się z dni. m 19 Lutego
io  Alaroa).

^ W Gubernji Petrokowskiej w mieście
Powiatowem  Ł o d z i.

O g ie ró w : a r a b s k i c h  3 ,  a n g i e l s k i c h  2 ,  r a 
ze m  ó ,  p o  c e n ie  ru b .  s re b .  6 ,  3  i 2 ;  p o k r y 
w a n ie  r o z p o c z n ie  s ię  z J n i e m  2 2  L u t e g o  ( 6  
M a r c a ) .

5 W tejże G ubernji. Pow iecie Rawskim 
we wsi Cielądz.

Ogierów: arabsk ich  3, an g ie lsk ich  1, ry  
sackich  2. razem  6, w tei liczbie a rab sk i 
Jskander-P aeza, k tó ry  o trzym ał złoty inedai 
n a  W ystawie P ary sk ie j w roku 1867, po ce- 
n ieT nb . sr. 10,5j 3 i 2; pokryw anie rozpocznie 
gję z  d. 22 L utego  (6 M arca).

( j. W G ubern ji K ie leck ie j, Powiecie 
Jędrze jow skim  we wsi Ra koszy nie.

O giirów : ang ielsk ich  5, a rabsk ich  1, razem  
6, po cenie rs. 5, 3  i 2; pokryw anie rozpocznie 
się *  d. 17 Lutego (1  M arca).

7. W  m ieście G ubernjainem  Radomiu.
Ogierów: a rabsk ich  4, angloarabski* h 1,

ang ielsk ich  2, razem  7; po cenie rub. sr. 5, 
3 i 2; pokryw anie rozpoczuie się 20 Lutego 
(4 M arca).

8.  ̂ W m ieście G ubern ja inem  Lublinie.
Ogierów: arab sk ich  3 , ang ielsk ich  4, rysa-

ckich 1, rasem  8, po cenie rub. sreb. 5, 3 i 2; 
pokryw anie rozpocznie się z dniem  20  L u ' 
t«go (4 M afca).

9 W G ubern ji P łock iej w m ieście 
Powiatowem  P łońsku.

Ogierów: a rab sk ich  4, ang ielsk ich  3 , k ara -  
b ach tk ich  I , razem  8 , po ceni** rub . sr. 10, 5, 
3 i 2; pokryw anie rozpocznie eię z dniem  23 
L u teg o  (7 M arca).

10. W  tejże G ubernji Pow iecie R ypińskim  
we wsi Zbójnie.

Ogierów: a rabsk ich  3, ang loarabsk ich  1, 
ang ie lsk ich  I , pociągowych 2, ry sack ich  1, r a 
zem 8, po cenie rub . sreb. 5, 4, 3  i 2; pokry
wanie rozpocznie s :ę z dniem  27  Lutego (11 
M arca).
11. W G ubern ji K alisk ie j Powiecie K olskim , 

we wsi Powiercie.
O gierów : arabsk ich  2, ang ielsk ich  1, po

ciągowych 2, rysackich  1, razem  6, po ce
nie rub . sreb . 5 , 4, 3 i 2; pokryw anie rozpo
cznie się z dniem  24 L utego  (8  M arca).

D ozorcy stacy jn i obowiązani są u sk u te 
czniać żąd an ia  publiczności bezzw łocznie, s to 
su jąc aię do danej im in stru k c ji i wydawać 
na  k lacze  p o k ry te  św iadectw a koloru  z ie lo 
nego.

O sada Ja n ó w  d . 19 (3 1 ) S tyczn ia  1870 r. 
Z arządzający  Z ak ładem , 

P u łkow nik  K  że M eszcrersk i.
2— 3 p. o. S tarszego  R eferen ts, Rościszewski.

N . D . 7 7 4 .  B u . i e u c n o e  F o p o s c n o e  
l l o . i u t f e u c K d e  \ i i p a e .  t e n i e .

H a ocHOBaHin 63 c t .  X. t . 3aK. rpass*., b h -  
auBaeTT. b t>  npncyTCTBie cBoe a itT e x a  ro p . 
JIuncKa (U,apcTBa n o jb c i ta ro )  jJaB iija 3eJib- 
uaBOBHHa ipHHitexbiiiTeilHa, h j i h  Hacx®*HH- 
kob-ł e ro , * jh  npe*T.HFjeHiH eny  vicKa, no 
Kp®nocTHO»iy aaeMHOMy nacbłiy  b t ,  3 ,000 p  , 
CTHTCKaro CoB®THHKa 9 e* o p a  « o h t .  9 p ifb - 
* « P ® t ,  K y n eep a , b t ,  m t .c h m u i , iH  cpoit-b, c h h -  
Taa cpOK® ceB, c t .  n e p sa ro  DpanenaTaHia 
Bbi30Ba; b t ,  cjiyąa® ate iieatK ii b t ,  03Ha>teH- 
Hbiłi cp o in ,, noxHireBcKHMT, V npaBxeHieHT, 
c*®xano 6y*eTT> pacnopaateH ie, o BabiCKaHia 
*ox ra  h  OeaT, OTbbifia *ox®HHKa , a  3a t ® m t ,  
HHKaitiH B03paBteHia Ha HeupaBHXbHOCTb, no 
ceMy *®xy, He 6y*yTT> nptiHHTŁi o t t ,  4 > b h -  

KexbniTefiHa...
T. BajbHO, J(eKa6pH 31 *hh 1869 ro*a . . i

3 — 3  ' I x e H b  u p a c y T C T B i a ,  ( ..................... ) .

LICYTACJE. — TOPrH.
N .  D .  840. r o p H b i u  Ą e n a p m a M ń t m i t  

h'b H a p c m t r b  I h t . t b C K o .u b .
PopHHfi j(enapTaBeHT® o O t i H B X h c t t , ,  h t o  

b t ,  npacyTCTBia BapiuttBcitofi Ka3eHHofi n a- 
xaTbi bt, IJapcTS® * h h  20  ^eB paxa (4  Map- 
Ta) c. r. npoH3BO*TTbCH 5y*yT'b Topią no- 
cpegcTBouT, 3aneH:iTar.HbixT> o6®HBxeHiS Ha 
nocTaBKy b t ,  TeKymeM® ro*y pa3HbixT, staTe- 
piaxoRT, b t ,  BocTOHHhiS OKpy«Hbi2 b t ,  Cyxe- 
*HeB® a  BaxoroHCKiS Mara3HHbt a aaeHHO:

I. B t, nacT, no noxy*HH Ha nocTaBKy cxy- 
iKaipaxT, * x h  oo.B®meHin, caa304HbixT, h  b c h o -  
aaraTexbHHXT, BaTepiaxoB®, c t o h m o c t h  o -  
k o x o  6 ,0 4 0  pyO.

II. B t, 1 ’/i  naca no noxy*na n a  nocTaBKy
m ® * m  C T a x a ,  CTaxbHbix-b a  pa3HUXT> Mexaxa- 
ągCKHK® npe*MeTOBT>, CTOHMOCTH 0K9X0 3 ,4 0 0
py6.

III. B i, 2 naca no noxy*HH Ha nocTaBKy 
B ® p 0 B 0 4 H M X ®  H 3 * ® x i f i  a  a a T e p i a x O B T , ,  c t o h 

m o c t h  o k o x o  540 py6 .
IKexaiom ie ynacTBouaTb b ®  TOprax® Ha 

ciu uocTaBKH o6H3auu b ®  HasHateHHbix® 
cpOKax® npe*CTUBHTb b ®  BąpmaBCHyto Ka- 
aeH H yio naxaT y o6®aBxeHia Ha pyccKOM® a- 
3biK® a  npaxoatHTb:

K® I Toprau® Ha 3axor® 604 p. [a  Ha Top- 
rOBUH M3*epHtKH 30  p.

K® II  TOpraM® Ha saxor®  340 p . a  Ha Top- 
roBMH H3*epa>KH 17 p.

K® III  Toprau®  Ha saxor® 54 p. a  a a  TOp- 
rO B W H  H3*epiBKH 3 p. ,

06®HBxeHia * o x h ! h m  6 h t b  nacaHM na rep- 
SoBoft óyiiarb  nocx® syiom eay o6pa3ity:

Bcx®*CTBie o 6®HBxeHia TopHaro Henap-

TaMCHTa ot® 26 H hbsph 1870 r. 3a Ab 164.
3HHBXHK) HaCTOHUTHM®, HTO H OÓHSblBaHICt, B®
TeneHin 1870 r. nocTanxaTb b® Oapywiibia 
Mara3BH® BocTOtHaro TopHaro Oitpyra b® 
CyxejneB®  a Baxo OHcnid Mafa3HH®pa3Hbin 
Maxepiaxbi cxyatamia p a  ocB®meHia, cMa30- 
MHbiH n ECHOMaraTexHbia axa, M®*b, CTaxa h  
pasHbia cxaXbHwa h  MeTaxBHecKia npe*»ieTbi, 
ax a  ate paaHbiH B®p0P0>iHbia as*Txia u ita- 
Tepiaxbi.

YcTynaa Ha n®Hax® upc*HBxeHHbix® k® 
TOpraM® N. /o (HanncaTb npoi;eHT® npona- 
chio a naepoto) no*THHHHCb bc®m® oóasa- 
TexbCTEUK® b® ToprOBbix® ycxOBiax®orOEO- 
peHHblM® *XH JieHH HOHHTHblH® H B® *OKa- 
3arexbcTB0 mhoio nojnacaHiibiu®.

r i p a n e u ®  n p a x a r a t o  b ®  3 a x o r ®  N ..  p y ń .  h  
h u  T o p r o B b iH  H 3 * ep a tK H  N .  p y ó . ,  K O T O p b le  B® 
c x y n a ®  H e o c T a B x e H iH  s a  m h o io  T o p r ®  j n e x a io  
n o x y m i T b  o 6 p a T i i o  caa® a x a  n o c p e * C T B O n ®  
X O B ® p e H H aro  k ®  TO M y x H p a .

B ®  cxyna® me ecxa rop n i ocTiiHyTCH sa 
MHr io to xtexaio' *a6Łi KOHTpaKT® Obix® 3a- 
KxmneH® (Hanacar® r*® a n e i i H O  t o  e c T i ,  b ®  

1'opHOM® RenapTaiieHTt, h j h  ate t i®  S(npa- 
BxeHia BocxoHHaro Oupyra B® Cyxe*HeE®).

M  I i c t o nocTOHHHaro sioero npeChinaHiH b ®  
K. BÓjIH3IT IIOMTOBoS CTaHI(iH B® N . (ecxH  
aie b ® r. BapmaB®, to H 3 x o a iH T b  npa K U K o ft 

yxHitt. a N . *owa).
nucax®  b ®  N. a g a   i a c x a ............

1870 r.
(H ojnacaTb n em o h h h  a  eaMaxiio).
06®flBXeHiH 3TH *0XlKHbI Ó blT I, IlO gaH W  B® 

3 a n e T a T a H H b ix ®  c y p r y n e a ®  K O H tie p T a x ®  c®  
c x ® * y i o i n e i o  H a  h h x ®  H a * n a c b io :  H® B a p i a a -  
B c i ty io  K a s e H H y io  I l a x a T y ,  o 6 ® H » x e H ie  a a  
n o c T a B K y  h '.  M a T e p ia x O B ®  b ®  B o c t o h h u S  
0 > r p y ® H b if i  h  B a x o r o r o i i C K i f i  M a r a 3 B H U .

Oó®HBxeniH H3xoiKeHHbin ne n o  ysasaHHO# 
*opM® paBHO HanacaHbi HeieTKO h x h  we c® 
nonpaBititMH h orOBOpitaMH a  HaKOHeu® no- 
RHHHbtH He BT, O3Ha4eHH0M® cpoK® h x B  6e3® 
3axoroH® a TOprCBWi® ac*epweK® npaHHTW 
He óyjyT®.

IIpOHifl ycXOBlH SOSHO BH*®Tb b®  KaHne- 
XHpia TopHaro HenapTaueHTa n® BapiiiaB® a 
b® KaHnepH pin HanaxbHHKa BocTOHHaro rop- 
Haro osp yra  B® Cyxe*HeB® ewe*HeBHO 3a 
HCKXIOTeHleM® np33*HHHHblX® a TaOexbHbix® 
*Hek.

W ydział Górnictwa obwieszcza, że w sali po
siedzeń Warszawskiej Izby Skarbowej w War-: 
szawie, dnia 20 Lutego (4 M arca) r. b., odbędą, 
się licytacje za pośrednictwem opieczętowanych 
deklaracji na dostawy w r. b. różnych materja- 
łów do Magazynu Okręgu Wschodniego w Su
chedniowie i do Magazynu w Białogonie, a 
mianowicie:

1) O godzinie 1 po południu, na dostawę ina- 
terjałów służących do oświetlania, smarowych i 
innych pomocniczych, wartości około rs. 6,040.

2) O godzinie 1'/., po południu, na dostawę 
miedzi, stali i różnych stalowych oraz metalo
wych przedmiotów, wartości około rs. 3,400.

3) O godzinie 2 po południu, na dostawę 
wyrobów' i materjałów powroźniczych, wartości 
rs. około 540.

Pragnący przyjąć uzdiał w tych dostawach, 
obowiązani są w oznaczonych terminach złożyć 
w Warsżawskiej Izbie Skarbowej deklaracje w 
ruskim języku i dołączyć przy nich:

Do 1-ej licytacji na kaucją rs. 604 i na kosz
ta licytacyjne rs. 30.

Do 2-ej licytacji na kaucją rs. 340 i na kosz
ta licytacyjne rs. 17.

Do 3-ej licytacji na kaucją rs. 54 i na koszta 
licytacyjne rs. 3.

Deklaracje mają być pisane na stemplu we
dług następującego wzoru:

,,W  skutek ogłoszenia W ydziału Górnictwa z 
dnia 26 Stycznia r. b. (V 164, podaję tę dekla
rację, iż zobowiązuję, się w ciągu roku 1870, 
dostawiać do Magazynu Górniczego Okręgu 
Wschodniego w Suchedniowie i Magazynu w 
Białogonie, różne materiały służące do oświe
tlania. smarowe i pomocnicze, albo miedź, stal 
i różne przedmioty stalowe i metalowe, albo li 
też różne wyroby i materjały powrożnicze.

Ustępując z ’ ceni do licytacji oznaczonych 
procent N. (wypisać liczbą i literami), podda
jąc się wszystkim zobowiązaniom w warunkach 
licytacytacyjnych określonym, przczemnie zro
zumianym, i na dowód tego podpisanym.

Przytem składam  na kaucję' rs. N. i na kosz
ta  licytacyjne rs. N., które w razie nieutrzyma- 
nia się na licytacji sam, lub przez umocowaną 
przez siebie osobę odbiorę.

Jeżeli utrzymam się na licytacji, to życzę so
bie, aby kontrakt ze limą był zawarty, (tu wy
mienić gdzie to jest czy w Wydziale Górnictwa 
w Warszawie, czy też w biurze Naczelnika Za
kładów Górniczych Okręgu W schodniego w Su
chedniowie).

Stałe moje zamieszkanie jest w N. najbliższej 
stacji pocztowej N. położone, (a jeżeli w W ar
szawie to wskazać ulicę i .V domu). n

P isałem  w N. dnia N. m iesiąca N. 1870 r. 
(podpisać czytelnie imię i nazw isko)

T ak ie  dek laracje  m ają być podane w zapie

czętowanych lakiem kopertach, z następującym 
adresem: „Do Warszawskiej Izby Skarbowej,
deklaracja na dostawę materjałów N. do Maga
zynów Okręgu Wschodniego w Suchedniowie i 
w Białogonie.

D eklaracje podane nie podług wskazanego 
wzoru, jako też napisane nie czytelnie, z po
prawkami i zastrzeżeniami, oraz złożone nie w 
oznaczonym terminie, lub bez przedstawienia 
kaucji i kosztów licytacyjnych, przyjęte nie 
będą.

Inue warunki mogą być przejrzane w biurze 
W ydziału Górnictwa w W arszawie i w biurze 
Naczelnika Zakładów Górniczych Okręgu 
W schodniego w Suchedniowie, każdodziennie, 
z wyjątkiem dni świątecznych i galowych, 

r .  IlapmaBa, 26 Hhbuph 1870*r.
3a 3aE®*wBaiomaro /leuapTanieHTOiii®, 

Pa-*BaH®
HanaxtHBK® 0T*®xeHi«, Kosapcitift. 

npaBMTCXb KaHuexapiH,
B p n r e B H t® .

N. D. 1019. K k.ieuK oe l  y o tp u r n o r  
IIpaHAeme.

Chm® o6 ®nBxaeT®, h to  23 4>eBpax« (7  
MapTa) 1870 ro ją  h® 1 nac® no rioxygHH B® 
npacyTCTBiH cero npaBxeHin 6 y*jT® npoHS- 
pogHTbCH rxacHHc nyOxHHHMe Topra c® no- 
HHxeHicu® (in  minus) OT® CMhTuoii cytiMbl 
3 ,392 pyó. 61 K. c. Tpa tu c h th  Tpacrą geEH- 
h octo  *Ba pyóxa mecTbjecaT® o*«a n o n ta -  
ku ccpeópoM®, Ha npoii3BO*CTBO p aóoT i, no  
nbiMOuieniio nxoma*a co CTopoHM BoxbinoS  
yxaubi, BUCbmK® xpmuen® yxamx BOKpyr® 
lIpaBOCxaBHoh I(cpKiin, kuk® paRHO uo bu- 
Momeniio yzaitbi b® hoboh® KBapxax® rop . 
K ixbgh i no3a*B HepitKii, a  no pa:niiHp<:mio 
jo  42 *yTQB® bmT.ct® c® TpOToapaMB h ne- 
penomeHiio Becexoft y ja itu .

CM®Ta h ycxoBia u® xopraM® MOryx® 6®n® 
pasCMaTpHBaCMbl B® AjMHHUCTpaTHBHOB® 0T- 
*®xeHia ceró IIpaBxeBiH eaiejHeBHO ot®  10  
nacoB® yTpa *o 2 no noxyjHH 3a aeisxioue- 
hieM® iienpacyTCTBcHHUx® jtieS .

IK exaiom ie ynac.TBOBaTb b® xoprax® oóa- 
3aHbI HBHTbCH B® Ha3HaHeHHbl8 CpOK® H MlŁ- 
c to , n npejcxaEHTb saxor® paBHHion;iiicH */,0 
HaCTH CMŁTHOft CyMMM HXH 340 p. C. BaJHH- 
HHMH jenbrawil I1XH J03B0XHTeXbHU>IH npo- 
ueHTHbiM ijyuarauH a TaKHte Cbiij®TexbRTBO 
n o jx esa m eft BxacTii o cocTOHTexbHOCTH nx® 
k® npoB3Bo*CTBy paóOT®.

CobIithbk®, CayxbCKiB.
1 — 3 )(®xonpoii3BOSHTe.ib, IlBacneBCuiH.

N  D . 1 0 1 6 ’. y l io O .tU H C ic a A  K a n n n u n  
nalana.

Oó®HBxaeT®, h to  b® 3ax® npacyTCTiiiH ca, 
25 ‘beiipa jji (Ił Map ra) 1870 r. c® 12 uaeOB® 
yTpa, óyjyT® npoaaBOjtHTbca iisycTHue Top- 
iH, Ha npojaaty MaxepiaxOB® ynpaasncHHofe 
CTHneHjiaxbHoft Tanorpa«iH b® ropojT. J l m -  
ÓXHH®, OT® IIOHHWeHHOR CJKMbl 521 p. 10 K.

JKexaiomie yiacTBOBai® b® TOprax®, *ox-
HiHbl.

1 )  I I p e j c x a B B T b  b®  3 a x o r ® ,  j c c a i  y io  n a c x b  
H a 3 H a 'ie H i io f i  j .ia  x o p r o n ®  c y tiM b i, t  e, 52 p .
11 KOtl.

2 . IIoKynmHK® JiaTCpiaxOB®, joxaiiii®  jo -  
nxaTHTb npit iio„iiiicanin xoprOBaro xhctu, 
b® jonoxHeHie k® npejCTaBxcHHomy paxory, 
cyaw y, Kaaaa OyjeT® iim® npcjxojKOiia Ha 
xoprax®. 3 )  ToproBbia ycxoBia, jjih lipoja- 
inu MaTepiaxOB® h bUjomocth hm® *03box«- 
eTCH pa3CMaxpHHUTb, ewejweBHO, . 3a uckxki- 
nemeM® upasjHHHHbix® a  TaOexbHux® until 
b® O tjT .jchih  TocyjapcTBeiiHbix® II »y- 
mecxB® IlaxaTbi, eanbie ate iiaxepiaxw  s o c 
ho BHjtTb b ®  THnorpa®ia JioOxaHCitaio 
TyóepHCKaro IIpasxeHiH.

r. HioiixiiH® 30 41 HBupn 1870 roja.
1 —3 it®xoripoHiiBojHTe.ib, HpziaObixbCKiii-

N .  D .  9 8 5 .  B  U y iL .u c h a / i  K a j t n M A  
lla.iama.

()Ó®HBXHCT®. HTO B® IipHCJTCTBiH eit 2 (1 4 )  
MapTa cero ro ją , ó y j y n .  npoasBOABTBca 
Topra Ha npo*a»ty h ®  PajaanKOM® . I T . c h h h c -  
c t b *  x'licocbK® 1870 r. onHHeBHix® b® ja -  
nax®: oapjiteimBit® u® 1^6 P2®- Hon., 
C xyronm te b ®  412 p. 72 k o h . ,  IpIjJO tiH ic n® 
522 pyó. 2 9 '/ , k o u . ,  Ilnxa b®  531 pyG. 93 K<f 
I’exaoB® f® 242 pyó. J Hon., LyKOBen® b® 
9 6  pyó. 2 8 'A non., C h t o b u  b® 2b pyf,. 32%  
non , KyxHreceu® b® 36  pyG. 29 k., 41 hoc®  
b ®  6 0  pyó. 12%  HO”-. Lpyj3ecH nc ,,® 217 
p yó. 28 non., KxoHBa b® 122 py6. 80 non ., 
C ® h k u  f ®  pyó 2 6 ' / j  k o h . ,  H k c o h p h ®  b®  
167 pyó 62 k o u .  h ła p a d ła  b® 160 pyó. 58  
pon.

"yHacTBOBJiTb B't stm xi. Top- 
raX'b, HBHTbCH BTł OSHĆLHOAlHhlH CpOKT>
pn IlaJiaTy h  npe^cTaBHTb 3ajor« puBHaio- 
m ieca 10“/ # TOpiOBOM cyuHbi.

P. PajOM®, IhiEapH 29 j h h  1870 ro ja . 
YnpaBXHiomift, IIcxpos® .

1— 3 A cecop® , BbmiKOECitifi.
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N. D. 8HI. AoMMitiicKaa Ra je n a  an 
Ha. 'arna.

O iH naaH eT T . h t o  < ten p a jin  9  ( 2 1 ) a h h  1370 
r o j ą  n a  11 a a c o B t y T p a , b t ,  upHcyTCTBiH en  
6 y*yTT» n p o n 3BOAHTi.cn n y O -m q u w e  T op™  ct ,
y s a K O H e a i f o r o  q e p e 3 -b  T p H  a h h  n e p e T o p a s n o i o ,  
a a  n p o j a a y  j r s c a  h s t ,  j B c o c U k t ,  h  n p e / j H a s H a -  
H e H B U x t  k i .  R b ip y Ó K l i  b t .  1870 r o j y  b t ,  B k -  
i h r o b c k o m t .  J l f i c H H i e c T B ® ,  p a n o a o K e H H o n a .  
B b  ó a h s u  p t n b  B y r a  h  H a p e B a ,  c o r i a C H O  * e -  
J a H i i o  T O p r o r o m n x c H ,  A a q a M a  h a B j t c o c l i R a -  
m h, a  H M eH H O  n o  a u t u m - ł :

rja jM H H a , jrScoeSKH Rb 12 , 13  14 a  17 Ha 
cyMMy 15 6  p y ó .  6  k o d .

E ° p c y « H , JHH50c t , B te  18 , 19, 2 0  h 21 , Ha  
cyMMy 2 ,517  p . 7 7 J/2 k.

• ¥ " 2 !*“ ’ f * coc^ HH M  3 , 4 , 5 a  6 , Ha cyn - wy 2 ,7 11 p. 97 (/2  B J

r p y * o . *  M  17 , 18, 1 9 , 20  a  2 1 , a a  c y „ My
4,213 pyo. 916 , k . 1

A oąO poB a, te  1 1 , 1 8 , 1 9 , 20  a  2 1 . n a  c y « -  
“ V 3 .9 6 0  p y ó . 56  y„ u.

nopm oH A 3e, J t c o o l m a  te  18 , 19 20  h  21 
Ha cyMMf 3 ,7 4 8  p . 8 2 y 2 k.

KOMOpOBO. ABCOChKH j\* 1 8 , 1 9 , 20  H 21 Ha 
cyMMy 4 ,4 2 6  p .  7 8 '/ ,  n.

IlepmaHOBO, jU c o c H k h  te  15 a  1 6 , Ha cvm- 
my 82 4  p y 6 . 8  k .

ByAHHHoOojtKH, jilicoc tK H  JV? 14 15 a  1 6 , Ha 
cyMMy 40 0  p . 9 6 '/ ,  k.

P a ia n e m ,,  .i7>cqcTikii te  1 . 7 , 8  a  9 , Ha cyM
My 1 .226  p . 24 k.

BeaeHTKH A? 18, 1 9 , 2 0  u 2 1 , Ha cyMMy 
4 ,8 9 0  p  7 %  s .

OxyaHO, a HcocliBH te  2 , 1 8 , 1 9 , 2 0  a  2 1 , Ha 
cy n ii y  3 ,3 8 6  p . 5 3 ' / a K.

S a a y s l i ,  jrlicócfcKH te  1 5  h  1 6 , Ha cyMMy 
5 3 2  p. 76  K.

MeHsa&iHapeB-b, irłicockKH J\i« 2 1 , Ha cyMMy 
31 p .  5 8  b .

ToHHaókjn,, jB c o cU k h  j\5 2 1 , Ha cyM M y99 
p -  92  xf {  b .

30 i ną koszta og łoszen ia  rs. 10. p r iy  uiniei- 
szem  za łąc z an i. ’

Stałe moje zamieszkanie w 8 . N. pisałem 
d n ia  f s  N . '  ,

(podpisać w yraźnie im ię i nazwisko 
W arszaw a d. 24 Stye*. (5  Lutego) 1870 r . 

p. o. P re zy d en ta ,
Jeneralnego Sztibu,

Jenerał Aiajor, Witkowski.
N aczelnik K ance la rji. Zdzitow iecki.

H- D. 1002. M agistiat Miasta \
Warszawy.

N a sp rz e d a ż  do ro z b io ru  re sz ty  oficyny 
d rew n ian e j p a rte ro w e j go n tam i k ry te j w p o 
dw ó rzu  p o se sji N r. 2472 k tó ra  z pow odu 
z łe g o  s ta n u  g ro z i zaw alen iem , odbędzie  sie  
d n ia  10 (2 2 ) L u te g o  1870 ro k u  o godzin ie  12 
w p o łu d n ie  u  K o m isa rza  A d m in is tracy jn eg o  
C y rk u łu  4, 5 i 6 licy tac ja  g ło śn a  od kw oty  
r s r .  2 in  p lu s , do k tó re j  p rz y s tę p u ją c y  v a 
dium  w ilo śc i rs. 2 z łoży , a  b liż sz e  w aru n k i 
u  K o m isa rza  A d m in is tracy jn eg o  C y rk u łu  4 
5 i 6 p rz e jrz e ć  m oże.
W arsz aw a  d. 2 9 'S ty e z u ia  (10  L u te g o ) 1370 r. i 

Z  u p o w ażn ien ia  p. o. P re z y d e n ta , i 
R ad n y  M a g is tra tu ,
R a d c a  S tan u , L u ceń sk i. 

za  N acz e ln ik a  K an ce la rji, B au d o u in .

H o H H K e n i , ,  m i c o c l i i i H  JV5 21, h u  cynwy 161 
p .  8 6  >/2 ł»■

H t o t o  H a  c y n n y  33,149 p y ó .  92 b 2 . 

J f i e - r i t i o m i f l  y n a c T B O B U T B  b t ,  x o p r a x a ,  o ó h -  
3 a B n ,  n o  H a C T y u j i e H i a  c p o a a  T O p r o B T , ,  n p e g -  
C T aB H T i, 3 a a o rb  H ajiH T H biM H  j e H b r a M H  h a h  

P o c y j a p c T F e H H H M H  ó y j i a r a M H  I l M i i e p i i i  h  
U a p c T B a  n o  K y p c y ,  y T B e p w f le H H O M y  M h -  

H H C T p O M T , ib a B U H C O B 'L  BT, C yM M B  p a B I l O f t  Ae" 
CHTOfl AÓAH C TO H M O C TH . O u t H O H H a a  B i . J O -  
m o c tł, u p aB H O  u y c j i o B i a  ToproBT, M o r y r i .  

Ó b I T b  p H S Ć M O T jp H B Ó e ifb l  BU, J lo i lH iH H C K o S  K a -  
3 e H H o i l  I l a j i a r l i  h  b t ,  B m u i k o b c i e o m t .  JT fc c - 
h o m t ,  i  n p a B J i C H in .  M i i c t h u h  j i t , c i i a ; t  c T p a s t a  
iB c x a io ix tH M 'b  n o f lp o & H O  H O K a iK e T -b  a T i c t ,  h u  
mT . c t t . .  T a i t 'b  K t o  b t ,  i i o c a l i R C T B i H  h h k u k I h  
H t a a o ó b t  H a  H e n o n e T b i ,  H c i i p a B i i . t b n y i o  o a i s -  
K y ,  H 3 H H U K y ło  H H Ó y ^ i,  y ó w .T b  j i - b c a ,  c ó  f lH a  
c o c T a B j i e H i a  o u ® h k h ,  n e  ó y a y T T ,  n p iiH H T b i 
b t ,  y B a i K e n i e ,  a  t o k t ,  b a  K l a n ,  o c T a n y T C H  

T o p r n ,  ó y g » T T >  0 ó a 3 U H T ,y n .T U T H T b  Bero open- 
a O ff iC H H y io  H M 'b  c y n n y  b t .  o c h k t p h h e . t x / i ,  ; ( . t h  
T o r o  c p o i t a x b .

T d p ra  ó y j ę y T b  n p 0 H3 B 0 A H T b c ii  h 3 v c t h o ,  h o
B M iC T l i  C 'b  CHM 'b f lO n y C K u e T C H  D p H C b lX K a  H

n ó j a k a  n a n e T a T i i H H h i x T ,  0 Ó T ,a B j t e H in ,  n a  t o h -  
H O M T, O C H O B U H iH  3 a B O H O B T ,. ( C T .  1996 I I  C J t l i l -
Cb . 3 an . T . X n i e rb  Ii Buk. 1’pantg.).

I '. 'JIomeó . 23 H a bu p u 1870  roga.
^  ‘4  X i i | i a B j H i n i u i a .  ( ................) .

X. D. 86.3. Magistral Miasta Warszawy. 
■^Podaje do wiadomości pow szechnej, źe w d, 

17 Lutego  (1 M arca) r. b. o godzinie 12-ej 
w poiudni <, odbędzie się w sali posiedzeń A la- 
g is tar,u UCy tać ja  in plus przez opieczętowana 
d ek i .ra-js! aa  2 le tn ie  t. j .  od d. 20 M arca (1 
K w ietnia) roku bież. do tego* dn ia  i m iesiąca 
1872 t  w ydzierżaw ienie posesji N r. IJOOOi- w 
'W arszawie przy u licy  Czerniakow skiej po ło 
żonej, na  rzeCz zaległych podatków ' za ję te j, 

dzierżaw nej n a  rs. 303 rocznie ustano- 
w ionej, w w arunkach zam ieszczonej i do n in ie j
szej licytacji podanej. J

Mający przeto zam iar ub iegan ia  się o tak o 
wa z .er awę, mogą uło^yó w czasie i m ie j
scu wyżej oznaczonym, „a  ręce p. o. P ,e z v -  
d e n ta  m iast* opieczętow ane d ek la rac je  na pi- 
śm ie poarug wzoru niżej zam ieszczonego, a  w 
tych  w yraźnie ,teram i hez sk ro b an ia , ..opra
w ek . p rzek reśleń  „ yp is^  ,,og, Hpion^ 
siebie aucne (lKierzawa^ rocr.nit*.

N adto  do d ek la rac ji winien być dołączony 
kw it Kaay U lów noj Ekonom icznej m iasta W ar
szawy na  złożone w tejże vadium  w ilości rs r  
39 i na  kosz ta  og łoszenia rs. 10, które nio- 
utrzytnującem u się  p rzy  licy tac ji n .tychn iiast 
zwrócone, będą.

Bliższe w arunki dotycząca w mowie b ę d ą 
cej licyracji, są do p rze jrz en ia  w W ydziale A d
m in istracyjnym  każdodziennie, wyjąwszy dni 
św ateczuych. ,,,

W zór do d ek la rac ji.
M sku tek  ogłoszenia •/. dnia . . . podaję n i- 

n iyjśzą dek la rac ję , mocą której podejm uję sio 
zadzmrżawić posesją N r. 3000c w W arszawie 
p rzy  ulicy C zerniakow skiej położoną na la t 2 
t. >( dnia 2(j Marca (1 Kwietnia) roku bież. 
do <egoż. dnia j miesiąca 1872 r. ofiarując za 
takow ą dzierżaw ę rocznie rs. N N . (w ypisać 1.- 
te ra m ., po-łdając się wszelkim obow iązkom  
, zastrzeżeniom  w w arunkach licytacyjnych za- 
m ieszczonym . *

K w it1 na ito ź sn e  w K nsie Głównej E kono- 
w nr.oaf ri: is ta  W -trizawy vadium  w ilości rsr.

N . U. 1008. Dyrekcja Szczegółowa 
lrwarzystw a Kredytowego Ziemskiego 

_ w Radomiu.
P o d a je  do pow szechnej w iadom ości, iż na  

z a sad z ie  a r t .  25 p o sta n o w ien ia  b. R a d y  Ad- 
m is tra c y ja e j K ró le stw a  P o lsk ieg o  z  dn ia  28 
C zerw ca (10 L ip c a  1S60 r . i upo w ażn ien ia  
-Dyrekcji G łów nej T o w arzy stw a  K red y to w e
go Z iem sk iego  z d n ia  25 L is to p a d a  (7 G ru 
d n ia) 1869 r. N r. 2 3 ,0 i2 , p o n iże j w yszcze
g ó ln io n e  d o b ra  w G ub ern ji R a d o m sk ie j p o ło 
żone, z pow odu za leg ło śc i r a t  T ow arzystw u 
K redy tow em u Z iem sk iem u  n a leżn y ch , pe  
s p e łz łe j  d la  b ra k u  p re te n d e n tó w  sp rzed a ży  
p rzym usow ej p ie rw sze j, ponow nie  n a  s p rz e 
d a ż  p rzy m u so w ą  d ru g ą  czyli o s ta tn ią  p rzez  
lic y ta c ję  p u b lic z n ą  od zn iżonego  sz acu n k u  
w ystaw ionem i z o s ta ją . 4 

S p rz e d a ż  ta  odbyw ać się  b ędzie  w obec 
K adcy  D yrekcji Szczegółow ej w R a d o m iu  w 
dom u p rz y  u licy  L u b e lsk ie j p o łożonym  n u 
m erem  156 o znaczonym  dn ia  24 M a rca  (5 
K w ietn ia) 1870 r  w g o d z in ach  ra n n y c h  od 
10 p o czy n a jąc  w K a n c e la rji R a je n ta  K ar- 
w aazk ieg o  P aw ła , za  z ło żen iem  vadium  i od 
sum y ja k  n as tęp u je :

K rzc ięc in  z p rzy leg ło śc iam i i  p rzy n a leży - 
toaciam i w O k ręg u  Szydłow ieck im  p o ło ż o 
ne, po  w y łącze n iu  u p o sa ż e n ia  w łośc ian  po- 
z o s ta łe , za  z ło żen iem  na  vadium  sum y rs r . 
2 ,6 (9  go to w izn ą ; dozw ala s ię  je d n a k  p rzy- 
s tę p u ją c e m u  do licy tac ji vadium  oznaczo n e  
go to w izn ą  z ło ży ć  listam i zas taw n em i lu b  li- 
k w idacy juem i z b ieźące m l k u p o n am i, lecz  w 
ta k ie j ilo śc i, by rz e c z y w is ta  w arto ść  z ło ż o 
nych  lis tó w  o b lic z a ją c  tym czasow o w edług  o 
sta tn ie g o  k u r s u  g ie łdy  w arszaw skie j w yrów  
n yw ała  su m ie  r a d ia ln e j  w gotow iźnie  o z n a 
czonej.
.  L ic y ta c ja  ro z p o c z n ie  s ię  od sum y rs . 8 440.

W a m n k i licytacyjne są  do p rzejrzen ia  w 
właściwej księdze wieezystej i w biurze Dy
rekcji Szczegółowej.

W końcu uprzedza interesentów , iż gdyby i 
w dniu do licytacji oznaczonym przypadło  i 
św ięto kościelne, lub uroczystość galowa j 
dw orska pierwszego rzędu, sprzedaż odbę 
dzie się  w dniu zaraz  następnym  w Kaucela- 
r j i  te jp ż  samego Rejenta. i

Ostrpeicnie. J e ż e li  n ik t z częcią kupna 
niezgłosi się, dol.ra sprzedawane na wła- , 
snosc Towarzystw u Kredytowemu Ziem skie- !
m u p rz y są d z o n e  z o s tan ą .

R adom  d. 28 S ty czm a (9 L u tego) 1870 r.
P re z e s , Z a jączk o w sk i, 

p- o. P is a rz a , M alczew ski.

o.H T, o ó a a a H T ,  n o n o  jh h tb  H a zH H H M M H  A e H h r a -
mh He U03ate 30 e«, co ahs npoH3BoycTBa
ToproBi*. ,f f  r r  %

AcjiobI h h óyMiirH OTHOCHutiac* ną, Hac.TO- 
zmeity MoryTi, ówtł pascMOTpHBaeMu
aiejaioigHMH bt. yupaBaewin KHaatecTBa bo 
BcaKoe Bpesm 3a HciuioTeHieMtb npa3rHHn- 
hi.ixt. gHeii.

JlbiuiKOBHue, 31 Khb. (12 <hcBp.) i .  1870r. 
IIoMonjHHK b ynpaB jjuom aro KHHwecTBOMT., 

KojaeiKCKiH CoBtrniurh, CTe®aH0BH4T,. 
CeKpeTapb, /(3Bp*aH0BCEiS.

n  IIpogaeTca HegBHsiHMoe Hut-
Hie, BhjchckoiI PySepniH, OTcroaiuee ott.
I y o e p H C K a r o  ropoga bb 110 BepcTaxb a 
B0JH3H npeAiioaoaieHHoii zhhih Hie.iŁaHOii jo - 
porn, npocTpa hctbomt.: ycageCHOfi 67 jtecH- 
TiiHh, n a x i i T H o f i  979 ctiHOKOCHoft 592, naCT- 
mniHOfi 336 nogi, npyAoMT, 4, HeyaoÓHoii 

! /Ino (Bi> tomt. hhc jt. CTpocBaro
1,400 necnTiiHT.) Booóuie me 4190 jecHTBHT., 
noTBa 3eMjin cycjiHHHcraH. IImBhIc b to  co- 
CTaBZHeTCII H3T. MeTblpexT. ®O.IbBIl|IKOBT>, Bb 
EOHXT, rocnogcKiH I I X03Hi*c.TBCtitibin CTpoeHin 
BT, HCHpaBHOMT, COCTOKHU, , HI.BOBapeHHb.fl
aaBog-b bh co Be pnie h ho mb nopHAK*. iia.xe- 
Hiame ycTpoeHT.eei bcHmh anuaparaMH, paóo- 
THXT. jiomagea 40 uiTynT,, paSoH.ixT, 6w- 
KOBb 60 mryKb, OBeitT. 700 m ryin ,, cH- 
ua hc MCHbe 40 tu c . ny„OBb cKop.ixHBaex-
CH Hli MtCT*; X03HHCTBO B T .  T J j d X T ,  ®OJb- 
BapnaxT. cxeneHHoe BeąeTca bo Bceh nenpa- 
bhocth , OTHomeHia c-b KpecTbimaMit ycxa- 
HOBdeiibi OKOsaxeJibHo; MeiHeumxT, cuopOBT, 
u Timoi, hTitt,, KpOMB ptKH npoTCKaiomefl 
Tpe3T, HHtHie, ecxb oÓHZbHwft puóoio npyj-b. 
B t, ocooo ycTpoeiibixT, gOMUiiaxT, HHteTcs 
noceaeiiHbixT, jecaTb hBmcukhxt. ceMeflcTBT, 
KOJOHHCTOB'b OÓH3aHHMXT> paŚOTOlO Ha BH- 
ro jH bixr flJiH Bxagtjibna ycjiOBiHXT., bt, ®ozb- 
Bapi.ax-b ycTpoeH bi HcnpaBHbia MOXOTHZbHH,.

I MC.IbHHUbl II COdOMOpHsHIl; HaXHTHBrO AOXO-
; sa  H3T, MejibHHH-b, KopTeim, h ch job t, 1020 
j pyo jefl. CxoimocTb AEaaiHMaro imymecTBa 
I n0',a ra e Tca BT, 10 Tbic. pyójiefi, a  ooigiii jo -  
I x o jb  oxb 13 xbic. no 15 Tuc. pyojefl- To- 
I norpa®n,ecKoe_ uojiojKcme. iw b viu  rpi.nn- 
j Hbi ii yro)(iii oóbHCHiiiOTCH nogpoÓHbnn. uza- 

HO>n>.
BzH/KaHiniH cBligluiiii o yejoniaxT. upo ja- . 

,kh axoro HMiHin moikho nozyum b oti, Koa- 
-ieatcKn.nl Acecopa Resapiii AIuxaflaoBa Co- 
COHKH Hb BapmanH Ha yxiiivl; HoBbiii CBtTT,

60, KOTOpblS 11 IIO IIHCbMeHHblMT, TpeÓO- 
Barnasia. :k<:.t:uoiuhxt, ioxobt, óyjcT b cooó- 
miixb noApoOiioe oiiHciuiie uscBuia.

,jV' ]J- I 95- Rada Instytutu Aleksananjisko- 
Maryjskiego Wychowania Panien w Warszawie.

Podaje niniejszem do wiadomości iż w bió- 
lze i zoczonego Instytutu odbędzie się w dniu 
11(23) Lutego r. b. o godzinie 11 przed po
łudniem, licytacja in minus przez opieczętowa
ne deklaracje, a po otworzeniu takowych przeż 
głośne licytowanie, na rozmaite roboty w gma
chu instytutowym na ogólną sumę anszlagową 
rs. 4,929 kop. 11. b ł

Szczegółowe warunki licytacji przejrzane być 
mogą codziennie w kancelarji Instytutu w go
dzinach biórowych.
W arszaw a d. 23 Stycznia (4  Lutego) 1870 r. 

Członek Kady
Baron ITcderiks. 

za Sekretarza Rady, A. Zjrgmunt.

N'. U. 1014. .1 npue.iem e hnttiKeć/htia 
Ao.tnMcit tr/t).

OóbHB-iHeTa, u t o  H a pucKT, HcHcupaBiiaro 
Oeacpo in a ro  apeH garopa bt, apH cyxcxniti o- 
n a ro  YnpaBzeHin nm cejCHia JTuiukobiiuc 9 
(2 1 )  MapTa c. r. b t, 12 tu c o b t, gHa, Cy^yTu, 
npOHSBOAHtbCH HSyCTHbie TOptH „ill p lu s’’ Ha ' j 
iipogauiy HjiaBa Ha 6e3cpoqHo-apeHAHoe co- ł 
gepwaHie bt, 20 M aa (1 Iiohh) e. r. yca jb ó b i 
CpoMOB-b AoBHTcicarp Y ta g a  KomhhhckoS 
Pmhhw npocT pa hctbom t. b t, 350 Mojirotn, 56 '
BBUSp. npeHT. HOBOUOMbCKOfl MlipiJ, H3T, KOeft 
csepxT. KazeiiHbixT, nogaxeit, apengHHii co- - 
gepffiiiTejib OÓH3HHT, eiKeroj(Ho BHOcnTh b t, 
Ka3n,>ieScTBO KhainecTBa th h u i t ,  211 p. c.
53 u. ii xa1i6H!uo c6 opa 16 KO'pueBi. pmn 8 
Bopu. auveHii h  8 Kopp Ob ch.

T op™  HauHyxca o t t ,  cyjiMi.i 6 ,703 p. c. 25 
it. cocTanjHiomefl cxOHMOCTb cxpocHift, saóo- 
poBT., sepeBheBT, u iiocIibobt,.

/ e-I a  ioni i e TOproBaxbcii oóh3iihm npeiicTa- 
BHTb b t ,  . npaBaeHie KmiatecTBa caiiiiT.Tejib- 
CTBa ycxuHOBjieHuhm apeHga.TopoBT, ica- 
seHHWXT. HMt-Hifi H (3 a x o n , BT, 1,675 0 c 
HaJIHTHblMH fleHbraMH). ’

A im afn . HeycTOHBmiiMca npii xoprax-h 
ppeACTaBaeHHbie h m h  s a a o ™  OyjyxT, xoxuac-b 
BoaBpamcHW, sa .io rn  jkc upH uagjteatam ift no- 
k ynax e jn o , C yjei-b  y g e p w a a i e ,. c t c t t ,  u p e j-  
jioaieiiiioft HMtb Ha xoprax-b cyMjtbi, KOTopyio

X. D. 1010. :)lt,zone Hue .1 ~83Ą’t,ne 
J  tipan.ichit.,

O o -b i iB jia e x T ,.  H x o  24 f c e ś p i u a  (8 M a p x a )  
18(0 r. b t ,  t fp H ć y T ć T B iłi  c e i o  Y n p a n .T e H i .x  b t ,  
12 M a co rc b  y x j i a ,  O y g y x - b  h j i o h z r o j h t c i i  r . i a -  
C H w e  n y ó j iH T H b ie  x o p r n  h ; i  i tp n g a a c y :  I V  K a -  
3 e « H t u o  ł o . i b B a p i t a  P iK y B ic a  im h h k i  T H a f i a  c t ,  

y r o j iH M i i ,  u  2) . ( jo c T o i im e f t  B’b .c c J f e H if l  Kouo- 
p o E b  t m h h u  A I i ix o b t ,  lu e .T b H H u n o ft icagbGbi, u 
HTO o s H a u e n H w e  x o p r H  O yA yxT , H;. iH H iiT b c h , 
ASH ® ojtbL < ąpjca ló iK y B K a o t b cjmmm 1.593 p .  
4L n o n . ,  s u n  M e jb iiH T H O k  re e  M aA i.ób i o t t ,  
cyMMbt 687 p 70 k. 11 pH HToim YBsgHoe 
- V n p a B j ie u ie  n p H C O B O x y u jiie T T ,,  q - ro  T o p r o -  
B b ia  y c .T O B in , M o ry  r  b  ó w t ł  n e p e c M O T p e H b i  
b t ,  c e m ,  J  i ip u B a e u i H  b o  B c a n o e  BpeM H 3 a  h c -  

iip a a g H U H B i.ix T , n  T a u e j ib H b ix T ,

r. Msxobt. 27 lltiBapn 1870 r.
. H a n a j i b H H K T , ,

l I o j n O . T K O B H I I K ' b ,  ( . . . . . )

A- D. 984. iMttpcnc*. i  ozyi-ine
.VnjHjH.u-Hie. 

a k i .  KiiKb Ha3Ha'ieHHhie 30 ((eKaópH (11 
jlHEapa) 1809/70 r. (in minus.) Topru nocpes
C T B O M ’b  H I U C T I I T I I H H I J X T ,  0 ( ) T > H B X e H i ( t  H U  1 1 0 -  

c x p o & K y  i t n M e i i H a i o  i i 3 T,  R i i p i i H T . ,  A o s a ,  a 
T a K i K e  A p y r u x T ,  x o s H t i c T H e n H W X T ,  cxpoeHifa,  
g jii i  K o u p m i i B H i u i K a r o  H a i a X b H a i o  j ' T H J i w m a  

O T ' b  C M t T H u i i  c y w M b i  1,442 p y ó .  c e p  S D / j  

K .  C.  H e c O C T O l i . l H C b ,  T O  C l I H T ,  O Ó T , H B 3 H e x C H  B o  

Bceoómee CE-bą-SHie, s t o  b t ,  cjtjn, Y iip a B A e -  
n i i i  b o  E T O p o M T ,  c p o i i B  20 i h c B p a x i i  (4  Man- 
Ta) c e r o  1870 r o ą a  bt. 11 T a c o  I IT, yTpa ó y -  

J J 'T T , I l p o i 1 3 B O g H T b C H  H O B b l e  T O p r i t  h a  C K a -  

3 a h u b i i t  n o g p a i c h  ( i n  m i n u s )  0 T b  B b i u i e  n D O -  
i m c a H n o f l  c y H s i w .

JKejiaioigie ToproBiirbcn, oóimaHw u p c i -
C T a B J I ł l T b  C H O U  O Ó T .H B J IO H 1 H H O  n O T T h  I I J I 1 CT,

H apO H H biM -b H a  h m h  H a T a . i i . H H K a  C a H i o M H p -  

c B aro i k3Aa h  npH.iaraxb st. iiojaBaeiiwMi,

! i l " ! le H iM 1 ' « M * a q e |c n is  RRHTaHitin bt, 
m „ u „ L ,T 0  UpHHSThl Bpe-

CHHUe 3azorH BT, HaxHTHbixT. A eH brax t h u b  
nponeH T H bisi oynaraxT , bt, KOJHqecTht 1 5 0  
py cep. H4n npH jaraT b  kt, oóaiiBJieHiżMT, 
THKOe » e  KoxHHecTBo AeaerT. h ah  u p o g e H ^  
11i,ix t , óyuarT,, a  KpoMk Toro npejtCTaBHTb 
IHAbgeflCHOe CBHgtxejIbCTBO.

nogaBaeM biH  o6T,HEjieHiH aojiikhm ó h iT b c o - 
CTaBueuM Ha r c p ó o B o i l  ó j - s a r t  3 0  s o n te H B a -  

o  ffOCTOHHCTBa n o  » o p M H  H aneqaTaH iiofl bt,
C ««v R* N ^ ‘PaX1, PagoMCKHXT, I ’ySepH - 
c k h x t .  RijOMOCTeft u  fiy .T yn , npuH BM aTbca 
H a q a j ib H H K O M ’b  Y taja  go 11 n a c o B T  y x p a  2 0

M aP Ti‘> c- r - n o ja H H u e  me n o c j t  
stoto  c p o s a ,  npn iiT b i He SyxyTT,.

PoproBbiH noHgnniH n zmI it h  MoryTi. CbiTb 
epecM ajpuBaeiuw bt, Y ^ h o m ,  YnpaBJieHiH 

“  «•>. YnpaBjieHiH B o tiT a  rM Hiiw K o n p s ta -  
T a 6 e f t  eK eA "feBHO, KpOM* npaSgHHTHblXT, H 

u ?  AHeii.
KOJIiVHn r̂ KOHBepT* OOT,HBJieHiH

MTI> HaaHcaHo: „H asajbH B K y CaH- 
n o T n i i a *1 1 0  J  l5 a , ' a  d Ó T - E J ie H ie  kt, x o p r a M  b  H a  

num P.  b \ n0CT!,0ni‘a  A°Ma n a q a jtb H aro  y - 
nocagt; KoupmHBHHua, HxhioruHMT,

roga ,T!>CH 20 (4 MaPTa) 1870
1 .  CaHgoMHpT,, 26  J J h r .  (7  <heBp .)  1 8 7 0  r .  

IlaqajtbH U K a Cs.HAHMnpcKaro Y * 3 i a ,
1 d  I l O J K O B H H K T , ,  ( . ........................)_

N. D. 1016. RaMnuHDcKoe A U choc  
iV upanA enie.

H a ocHOBaHiH noc.TaHoBxeBis BapmaBCKofl 
RaseHHoS Ilaxaxw o t t ,  20  cero HHBaps 3a te 
- 3 1 SOBOAHTT, AO Beeoóinaro CBkAUHia, qT0 
BT, KaMnHHOCKOMT, -ItcHOMT, YnpaBjreHiH b t ,  
AepeBHB I paónHh, Coxaqescsaro Yksga d>e- 
spajia 16  ah» c. r. HaqHHaa c t,  1 0  qacoBT, y- 
Tpa oygyTT, nponSBOAHTbca nyójHTHhia H3 V- 
c th w h  xoprH (in plus) Ha npogawy jrLcockKT.
“ a  1H86H“ CTqnJa r" “ ” 1’ '’' a " a ,,1 ‘ m isnaqeH H w xT,
C J t l v m r a .  *a 0 T l  OU*HOqHbIXT,CyMMT,cJBAYiontHMib nopHAKOMT,:

,  R ° Aaqn HoBe CyAW.
- .d tc o c liK a  .Aft 12  HasHaqeHa Ha 1 8 6 8  r

o t ł  7 5 4  p y ó .  8 1  n o n .  0 0  r ’’

„ ¥ C0C1iBa ^  H aaHaqeHa Ha 1 8 6 9  r  
o t t ,  782  p y ó . 39  k o c . ’

R °  S a s t  J I a B K H  ó j K o n e .

3. JI®e.ockKa te  8, Ha3HaseHa Ha 1S68 r.. 
ott . l i b  p y ó . 9 4  non .

4 . A tc o c i m a  A» 9, H asH aqeH a hb  1 8 6 9  r .  
o t ł  9 3  p y ó . 3 so u .

H o  A a q n  B j i o x a  * l»a!ify4 K0 B C K ie

Ha 1868 r -’

o t ł 3 7 h c;:;;ók 7 k̂ , 9 > Ha— a - » » r . t 

JK eJtaioipie xoproitaTbCH oóiiaaHM k t ,  Kaat- 
A0«y OTAHAbHO x o p ry  cpoAcraBHTb caior-Ł  p a  
pa3Mt,p® '/if, qacxw ontHOqHofl cyMiibi u p o ia - 
BaeMort xhcocU kh, He coctohbiuhm ch ijph  
T o p ra x a  3ii.iorHTOTqacT,-6yAyn, B03Bpautae- 
“ ■ AnHbH-nfimia y c x o s i a  p a s C M o r p c H a r h  
B-b ./lt,cH0>n, YnpasxeHiH a j t c o c t m i  Ha uU- 
CTb OBMBTpuBaTb R03M01KH0 eateAHeBHO h c -  
K-Tioqaa npa3AHHqHr,ia ahh .

« ep . TpaóiiH T., H H B apa 27 ahh 1 8 7 0  r . 
C T apu iifl HaAJrBuHHqiB,

________  XpiiaHOBcitifi.

N. D. 1011. Hem pohnncnne A  Benue
■ avan.ieH ie-a  waojio i. 

llpno iiiiaa  upfAmjcaHie HeTpoKOBCKoS Ka-

jT iw ?  v ™  a , , , , a P* ,(J J » a c. r .  3a.  1 JlTmnoe Y upaB .ieiiie nyó.nurycTT, jk h  
H ceooigaro CBtAhHiH, qxo 25 'beB pn.ia (9  
M apxa) c. r . t o  c c tb  i b  C epe*y, b t, I le rp o -  
KOBCKOM'b JlkcHOMT, YupaB-ieHis BT, Aep Aro- 
o eHb, OyAyxT* npousROAHTbca T opni u a 'i ip o -  
gaaiy oypejiOMOBb HaxOAHntHxca e l  yqacTK^
VB, 0J?.MUeBHae' 0KPYrŁ  I. HliqBHBH CT, cyiUMM 
-,3 8 6  pyo. 95 son.

Bounin iKejiaiomifl TopioBarbCH, AOjiateiiT.
npeACTiiBMTb aa jio ri, pitBHHio.mincH 'lac-m
on'liHoqHoii cyMMbi; c p o K b  yóopBU noKynxeH-
Haro j t i c a  oupeA'kJiHexcH to a h th w h , y n ja T a
Bie CTOHMOCTH, liaSAB.lHCTCH HU ABU pUBHblH
qac-ra: g p y r is  me ycjoBiH no*iłf> y3HaTb kb 
iKAaro A H H .  KpoMT.-njia3AHHqHbixT, u  ra ó e jib
Hwx'b ahoS, ocmotjti, HasHaicHHaro kt, npo 
Aamk A ica, mowho upoHSRecrc „a  M icxt,

Aa p .  .lioóeub, HHBapa 26 Ahh 1870 r. 
l_ _ q  G xapm is HuAAT,CHHqii}
r „ ; nl'Jm - p ■J !','ITncem;iH.

A. D. 092. P i,ar: Trybuna.„ fy/unlneno 
vt w n  arszawie.

m i a i ° r r - ¥ A r ‘- 682 K - ? •  S., zuw iada- 
jąeego  T w V  J ° Zcfa M a^ u l ie s  handlu- 
2 “ ’ . w  W arszaw ie pod N r. 1097 lit. a. za- 

iieszkałego , a  zam ieszkanie praw ne do tego 
in teresu  i ciitego postępow ania subhastaeyinem o 
u S tan isław a R otw anda P a tro n a  przy  T rybu
nale  Cywilnym, w W arszaw ie pod N r. 1779 za
m ieszkałego, obrane  m ającego, w poszukiw a
niu sumy rs. 3,736 kop. 1 5 '/2, z w iększej sumy 
koz J  J Poc'hodzącej. z procentem  praw nym  
5 /„ od dnia 1 K w ietn ia u. s. 1868 r. liczącym 
się, oraz kosztów egzekucyjnych od W ik to rii z 
O lechow skich M arehw ińskieJ, po B onaw entn- 
turze M arcłiw inskim  obyw atelu, pozostałej w do
wy, w łaścicielki dobr ziem skich B rzescc i K a 
węczyn, w -O kręgu Czerskim  Pow iecie G órno- 
K alw aryjskim  G ubernji W arszaw skiej po łożo
nych, wc 11 si K aw ęczynie zam ieszkałej, żarnie-
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szkanie prawno we wsi Brzętśco obrane  m ają 
cej, p ro toko łem  W a le n te g o , Supr^niow icza K o
m orn ika  -przy Sądzie A pelacyjnym  K ró lestw a  
P o lsk iego  w. dniu l a  (2  7) 'L ipca  1869 r . sp isa
nym, w drodze sądowej przym uszonego wywła
szczenia, zajęte i zaaresztow ane zostały  

D O B R A  Z IE M S K IE  
K aw ęczyn, sk ładające się z wsi i fo lw arku K a 
węczyn, do k tó rych , P ustkow ia, P iech u ry  i Ry- 
b a łty  należą, (stosow nie do w ykazu hypotecz- 
nego, lecz obecnio w spom nionc Pustkow ia nie 
egzystują), w O kręgu Czerskim , pod juryzdyk- 
eją Sądu  P o k o ju  w m ieście G rójcach, w Pow ie
cie dawniej W arszaw skim , obecnie G órno-K al- 
w aryjskim  G ubcniji W arszaw skiej, w gminie 
K ąty  parafji Słomozyn położone, prawem  w ła
sności do egzekw owanej d łużniczki W iktopji z 
O lechow skich M arcliw ińskiej należące, zaś w 
dzierżawiłem  posiadaniu E e lic ja n a  M archw iń- 
skiego za k o n trak tem  urzędowym przed Stani* 
iław em  Z aw adzkim  R ejentem  w W arszaw ie na 
la t 3, poczynając od dnia 12 (24) Czerwca
1867 r., do tegoż dnia i m iesiąca 1870 r. za
w artym , za cenę roczną rs. 6,000 zostające.

najm ow ane dobra obejm ują ogólnej ro z leg ło 
ści oprócz gruntów  w łościańskich obejm ują o- 
k o ło  m órg 1234 m iary now op. a lbo  dzies. 632.
Z  tych gruntów  ornych m órg 400. L asu  ig la 
stego i liściastego m łodocianego, w małej ty l
ko części budulcow ego około  m órg 580. L ą k  
126. Ogrodów  i g run tu  pod zabudow aniem  lc .  
P astw iska 80 mórg, resztę zajm ują nieużytki.

D obra  te  są z jednego  kaw ała g ru n tu  żaduą 
obcą w łasnością nieprzedzielonego, gospodar
stwo czteropolow c. G run ta  k lasy  I I  i  I I I  £y- 
tn c  i pszenne. Od strony  wschodniej dóbr, 
p łynie W isła.

Czyni się wzm ianka, iż Icek  B lass kupiec z 
m iasta G óry-K alw arji, zakup ił 10 w łók  lasu  do 
w yrąbania w całych dobrach  ta k  w K aw ęczy
nie, ja k  i B rzcszcu podług jego  wyboru.

W  dobrach  zajm ow anych są następu jące za
budow ania:

1. D w ór z drzew a postaw iony parterow y o 
3 kom inach m urow anych, nad  dach  gontam i 
pokry ty  w yprow adzonych.

2. Ogród fruktow y, obejm ujący drzew Owo
cowych krajow ych różnych około  sz tuk  2 0 0 , 
oraz drzew dzikich dosyć, a  rów nież -kanałów 
n a  których m ostki, ogród ten  otoczony jes t 
sztachetam i z ła t  rzn iętych .

3. K aplića z cegły palonej m as ir  m urow ana, 
p o d  dachem gontam i krytym  w guście goty-
ckim. ł ittbosiflS  i

4. D rw aln ia  z ła t rzn iętych gontam i po
kry ta .' . 0{ flionSj

5. D om  folw arczny parterow y z drzew a o 2 
kom inach m urow anych z dachem  gontam i kry- 
ym*

.6. Spichrz ‘ masiv m urowany piętrow y pod 
dachem  gontam i pokrytym .

7. Szopa iia wozy z chrustu  postaw iona w 
słupy.

8. S todoła z drzew a w słupy m urow ane o 4 
k lep iskach  i ty iuż wierz ej ach  n a  podm urow a
niu , pod dachem  gontam i krytym , przy której 
s z o p a  również pod gontam i na  k ie ra t do m ło - 
carni w stodole znajdującej się.

9; H olendernia masiv m urow ana pod da
chem gontam i krytym .

l u .  S ta jn ia  masiv m urow ana pod gontem .
11. P iw nica w ziemi w ykopana drzewem w y

łożona, ziemią przykryta.
12. S tudnia z  żurawiem  i kubłem  drzewem 

eem brow ańa.
13. l)om  czw orak z drzew a pod dachem  sło 

m ą krytym  o 1 kom inie.
14. K arczm a ż drzewa postaw iona gontam i 

pokryw a, o 1 kom inie murowanym, oraz budka 
z drzew a d la  stróża.

16 w łościan w d obrach  tych  osiadłych m ają 
praw o pasania 69 sztuk byd ła  w lesic dóbr K a 
węczyn, do drogi zwanej kośc ie lną , 12 zaś in 
nych po jedne frsztuce, razepi z pydłem  dwor 
skiem. a J f l l l j l l i l ł u l /

Inw entarz  żywy: wołów p a r  2, koni par - 6-«- 
k ryw sztuk 32, ja łow izny  sz tuk  19.
3 ^ " c n w o iitu r/, pmrtwy: wozów parokonnych  

3, bron 6, m łocarn ia  i inne sprzęty 
ja k  i i  Skie’ WHzakic cały inw entarz tak  żywy 
<ro dziUa^ ' ZłtkuPi°nyni został przez obecne- 
9 ,000.°rZUWĈ  E elic jan a  M a rch w ińskiego za  rs.

duje się w ' t t £  ° p!siinie u ję ty c h  dóbr, zuaj- 
go S tan isław a ?  sP™ edażą k ieru jące-
nod N r I 77q . ' au<i P a tro n a  w W arszaw ie 

* *  zbiór objaś-

O b s 2 e n u e j s z c  

I

n ień  i w arunków  8 h r « d . ^  ' , ,
rza  T rybunału  tu tejsz, " \ k »,ll:ellu'.|i isa- 
b y ćm o że . ° °  b o z o n y , p rze jrzany

Zajęcie w kopjacK doręczono-

r> V • JO’Z( > l f c h ° ? kiemU’ P isarzow i Sądu P o k o ju ."  G rójcach t a n i z e  urzęduiacem * na 
ręce  T eodora  Ruszkow skiego p o d p i l i  t e g o ż  
Sadu.

2. K arolow i M urąw ińskium u, wójtowi ..m i
ny K ąty , do k tórej zajm owane dobra należą  w 
kolonji K ąty  Powiecie (zórno-K ulw aryjskim
G ubernji W arszaw skiej urzędującem u, ltJl r pCe 
'"tasue , w obecności Ju lja n a  Jankowskiugo 
pisarza tejże gminy.

Obudwom dnia 27 W rześnia  (9 R ażdzierui- 
k a) 1869 r.

W niesiono do księgi wieczystej powyż zaję- 
k^ch i zaaresztow anych dóbr K aw ęczyn w W a r
szawie dn ia  7 (19) Paz'dziernika 1869 r., zaś w 
dniu dzisiejszym do księgi zaaresztow ali w K an- 
eelarji P isarza  T ry b u n a łu  tutejszego, n a  ten

cel utrzym ywanej, wpisane zostało.
. P ierw sza  publikacja  zbioru objaśnień  i w a

runków  sprzedaży, odbędzie się n a  jaw nej au- 
d jencji T rybunału  Cywilnego w W arszaw ie 
przv ulicv D ługiej pod Nr- 549 posiedzenia 
swe odbywającego, o godzinie 10 * ran a  w W y 
dziale I  dnia 2 (14) S tycznia 1870 r.

.Sprzedażą kierow ać będzie S tanisław  R o t- 
wand P a tro n  przy T rybunale  Cywilnym w 
W a r s z a w i e ,  którego zam ieszkanie jest wyżej 
w skazane.

W arszaw a driia 18 (3 0 ) Pażdzier, 1869 r.
Rradca D w oru Z górski. 

W ywieszono n a  tab licy  w sali ustępowej T ry 
bunału  Cywilnego w W arszaw ie.

W arszaw a dn ia  18 (3 0 ) P ażdzier. 1869 r.
R adca  D w oru, Zgórski.

N astępnie po odbyciu trzech ogłoszeń zbiorn  
ob jaśn ień  i  w arunków  sprzedaży w dniach: 2 
(14> i  16 (28) S tycznia, o raz 30  Stycznia (11 
L utego) 1870 r. T ry b u n a ł Cywilny w W arsza
wie w yrokiem  w tym ostatnim  term inie wyda
nym, term in  do przygotow aw czego przysądze
n ia  dóbr ziemskim Kawęczyn w O kręgu Czer
skim  położonych, oznaczył n a  dzień 20 Lutego 
(4 M arca) r .  b. godzinę 10 z rana . T erm in 
ten  odbędzie się w miejscu zw ykłych posiedzeń 
T ry b u n a łu  Cywilnego w W arszaw ie pod Ai 549 
przy  u licy  D ługiej w W ydziale I , a  licytacja 
rozpocznio się od sumy rs. 5,000, ja k ą  pop iera
jący  sprzedaż za subhastow ane dob ra  postępu
je . W  term inie zaś ostatecznej sprzedaży roz
pocznie się od -/, części szacunku przez bie
głych w ykryć się m ającego.

W arszaw a d. 30  Stycz. (11 L utego) 1870 r.
R adca  D w oru , Zgórski.

N. D . 9 9 1. P isarz Trybunatu Cywilnego
-ajtal i io a c  *° W arszawie. • w

Stosow nie do a rt. 682 K . P . 3. wiadomo czy
n i, iż n a  żądanie A lek san d ra  O rsetti obyw atela, 
w łaściciela dóbr ziem skich w dobrach  Swie- 
chów O kręgu O rłow skim  G ubernji W arszaw 
skiej zam ieszkałego, a zam ieszkanie praw ne do 
tego in teresu  i całego postępow ania subhasta- 
cyjnogo u S tanisław a R otw anda P a tro n a  przy 
T rybunale  Cywilnym w W arszaw ie pod N r.
17 79 zam ieszkałego, obrane m ającego, w po 
szukiw aniu rs. 9 ,000 z procentem  od dnia 12 
(2 4 ) C zerw ca 1869 r. i kosztam i od L eona Gu- 
zińskiego, w łaściciela dóbr ziem skich Choda- 
kowo z przyległościam i, w tychże dobrach w fo l
w arku C hodaków  w ju risdykcji Sądu P o k o ju  w 
Łow iczu położonych zam ieszkałego, p ro tokó
łem  L udw ika W ichrow skiego K om ornika przy 
Sądzie A pelacyjnym  K rólestw a Polskiego w d.
4 (1 6 ) P aździern ika  1869 r. spisanym, w dro
dze Sądow ej przym uszonego wywłaszczenia z a 
ję te  i zaaresztow ane zostały

D O B R A  Z IE M S K IE  
. C hodakow o’vel Chodaków  z przyległpściam i; 

sk ładające się:
o. Z fo lw arku  Chodaków .
b. Z wsi C hodakow o co dotyczy dominium.
c. Z osady m łynarskiej Chodaków.
<1. Z lasów przyległych.
W  p a ra łji T rojanów , gm inie w łasnej C lioda- 

ków  w Pow iecie Sochaczewskim  w ju risdykcji 
Sądu P ok o  ju w Ł ow iczu w. G ubernji W arszaw 
skiej położone, przybliżonej pow ierzchni g ru n 
tu, po od trącen iu  już gruntów  przeszłych do
w łościan  około  m orgów 773 prętów  127 czyli
dziesiatyu 396 sażeiii 8,51 w ogólności obejm u
jące., a  m ianowicie:

a. W  g run tach  ornych m orgów 469 prętów
2 1 9 .t ; , 'f ł -k j  i'J ósi.tb su

b. W  łąk ach  polnych morgów 22 pr. 94.
c. W  łą k a c h  oddzielnych morgów- 1.5 p rę 

tów  101 ,
, d. W  pastw iskach morgów 26 pr. 148.

r. W  lagach przyległych morgów 179 prę
tów  105.

Rosztę zajm ują ogi;ody, wody, piaski, nieuży
tk i, granice, wygony, row y, drogi i place pod 
zabudow aniam i.

D o b ra  te  na leżą  pr-awem w łasności do egze
kwowanego d łużn ika  L eona Guzińskicgo, j a 
wnego z w ykazu hypotecznego i w jego też po
siadaniu  zostają, hypotekę urządzoną m ają.

N a granicy dóbr C hodakow a przepływ ają 
rzeki B zura  i U tra ta  o raz przechodzą drogi pu 
bliczne. G ranice m ają pewne, okopow ane, sk ła 
d a ją  się z jednego  kaw ała ziemi, żadną obcą 
w łasnością nie przedzielonego, gleba żytn ia k ia-

!»y-ffi-Ąfev « 'iobqoT  s-.jno  ioiabow oq Ata,.\i
N a gruncie zajm ow anych dóbr sto ją  następu

ją c e  zabudowania:
A . Folw ark  Chodaków.

1. Dom  (dw ór) z cegły palonej m urow any 
parterow y, z m ieszkaniem  poddasznem , o p i
wnicy, nad  którego dacii dachów ką karpiów ką 
k ry ty , w yprow adzone dw a kom iny z cegły palo 
nej m urowane.

2. Oficyna z eogły palonej m urow ana o p i
wnicy parterow a z m ieszkaniam i poddasznem i, 
nad  której dach gontam i k ryty  wyprowadzony 
kom in z cegły  palonej m urow any, przed  tą  wy
staw a z cegły palonej m urow ana gontam i k ryta.

3. K ory tarz  z  cegły palonej m urow any gon
tam i k ryty , łączący  dwie powyżej op isane bu
dowle. ód ty łu  tego przym urow ana k lo ak a  z ce
g ły  palonej m urow ana gontam i k ry ta .
°  4. D ziedziniec od fron tu  domu ad 1 opisane
go będący, sztachetam i z ła t  otoczony, w k tó 
rym  bram a i fu rtka , w środku traw nik.

5. Ogród owocowy płotem  z żerdzi i sztache
tam i z ła t  otoczony, w' którym  znajduje się

drzew  owocowych około sztuk 375, a ltan a  z 
d rzew a gontam i kryta , sadzaw ka obecnie bez 
wody, buda, krzaki, szk ó łk a  drzew  m łodych, 
szpaler w inogron sztachetam i z ła t  ogrodzony, 
dalej inspektu  płotem z chróstu  ogrodzone.

6. K lo ak a  z desek postaw iona gontam i k ry 
ta  o jednym  sedesie.

7. Spichlerz i drw alnia z drzew a w słupy po 
staw ione, dach gon tam i k ryty .

8. Chlew y z drzew a w słupy postaw ione sło
m ą pokryte.

9. O bory z cegły palonej n a  glinę m urow a
nej, w klam rę postaw ione słom ą dekow ane.

10. Owczarnio ż lem pacy na  podm urow aniu 
z cegły palonej i kam ieni polnych m urow ana 
słom ą dekow ana.

11. S todo ła z drzew a w słupy n a  podm uro
w aniu z cegły palonej zbudow ana słom ą deko
w ana, a  okapy  gontam i obite, o dwóch k lep i
skach. i r s n

12. S to d o ła  z drzew a w słupy zbudow ana 
słom ą dekow ana o dwóch klepiskach. W  sto
dole te j znajduje się m łockarn ia  czterokonna z 
sieczkarnią , z kieratem  pod szopą z drzew a sło
m ą pokry tą  n a  słupkach.

13. D zw onek spiżowy na  słup ie  drew nianym .
14. S tudnia z żórawiem i kubłem .
15. S tajn ie  i wozownie z cegły palonej mu

row ane, gontam i kryte.
16. Lodow nia oddzielna, z cegły  palonej mu- 

row'ana ziemią nak ry ta , z daszkiem  goncianym , 
cegłą paloną podm urowanym .

17. Podw órze zabudow aniam i powyż opisa- 
nem i, tudzież płotem  z żerdzi i ła t  ogrodzone.

18. O gród ważywny płotem  z żerdziotoczony.
19. D om  z drzew a w węgieł n a  podm urow a

n iu  z cegły i  kam ieni polnych zbudow any, n ad  
k tó rego  dach słom ą dekow any, wyprowadzo
nych kominów' m urow anych 2.

20. C hlew ków  z drzew a słom ą poszytych 3.
21. C hałupa z pom ieszkaniem  d la  kow ala z 

drzew a postaw iona, szabrow ana, n ad  k tórej 
dach  gontam i kryty, wyprowadzony kom in  mu- 
M t t n p S  iH iisw ooatyT  jn » ił« te ia« B  z

22. Dom  m ieszczący zarazem  karczm ę z ce
g ły palonej m urow any, o piwnicy z dachem  sło
m ą dekowanym  i 4 kom inam i nmrowanemi.

23. Chlewy z drzew a w słupy budow ane, sło
mą poszyte.

24. C hlew ek z drzew a w słupy słom ą po 
szyty.

25. S tudn ia drzewem cembroW ana z słupem  
drewnianym.:«Krż .meno*.:

26. Dom  nad  stawem z drzowa w słupy po 
staw iony, nad  k tó reg o  dach słom ą dekow any, 
w yprow adzony kom in m urow any. P o d  dachem  
tego domu znajduje się obora.

B. O sada M łynarska Chodaków.
M łyn na  sposób am erykański, dawmiej siłą 

pary, a  obecnie siłą  wody poruszany, k tóry  
sk łada  się z następujących zabudow ań:

27. B udow la z cegły palonej n a  w apno mu
row ana, o parterze  i piętrze, m ieszcząca w 
sobie młyn, pom ieszkanie i m agazyn, nad  k tó 
rej dacłÓdachów-ką karpiów ką kryty, w yprow a
dzony kom in m urow any.

28~ P rzystaw ka do pom ieszczenia k ó ł w o
dnych z drzew a gontam i k ryta.

29. P rzy staw k a  z c e g ł y  palonej m urow ana, 
dachów ką karpiów ką k ry ta , parterow a.

30. K om in parow y z cegły palonej m uro
wany.

31. P rz edsionek  z cegły palonej dom urowa- 
ny, dachów ką k arp iów ką kryty.

32. Zabudow anie z drzew a okrągłego na  
podm urow aniu z cegły  palonej gon tam i pokry
te, z kom inem  murowanym.

33. S tudn ia drzewem eem brow ańa z pom pą 
ciągnącą wodę do p iekarni.

34. K uźnia z pom ieszkaniem  d la  kow ala z 
drzew a w słupy na  podm urow aniu z cegły pa lo 
nej budow ana, n ad  k tórej dach-gontam i kryty, 
w yprow adzony kom in m urow any.

35. Podw órze płotem  z żerdzi od pola, a  od 
drogi sztachetam i z ła t  otoczone.

N a g run tach  fo lw arku C hodaków  wysiano: 
Ż y ta  korcy  120, pszenicy korcy  32 garncy 8, 

jęczm ien ia  korcy  4 ’/kł owsa korcy  5(1 f :. g ro
chu korcy  17 / s ,5prosa korzec l-Vu kartofli kor- 
WjSą," it r 

Inw en tarz  żywy:
K o n i fo rnalsk ich  12, wołów roboczych 6, o- 

w iee sz tuk  300, jałow izny sztuk 4, krów  sz tuk  8. 
Inw en ta rz  m artwy: tioyysix
W ozów  d rab in iastych  6, płużyc 16, wozów 

p ó łto ra ezn y e li na  żelaznych osiach 3, b ron  bo
sych 8, rad e łek  do buraków  2, skrzyń do k a rto 
fli 6, sani bosych 4, m łynek, siewnik 1, pług 
przegonow y 1 pił 9.

P raw o  p rop in ac ji służy dominium Chodaków, 
osady w łościańskie wsi Chodakow a m ają praw o 
p asan ia  n a  g ran tach  dw orskich z inw entarzem  
dw orskim  swój inw entarz >v liczbie sz tuk  27, a 
nad to  m ają praw o otrzym ywać z lasu  dw orskie
go po jednej furze gałęzi co tydzień.

O bszerniejsze opisanie powyż zajętych i zaa
resztow anych dóbr, znajduje się w akcie zajęcia 
u  sprzedażą kierującego S tan isław a Rotw and 
P a tro n a , w W arszaw ie pod N r. 1779 zam iesz
kałego , zaś zbiór ob jaśn ień  i  w arunki sprzeda
ży w k anoelarji P isa rza  T r y b u n a ł u  tutejszego 
złożone, przejrzane być mogą.

Z ajęcie w kopjueh doręczono:
1. F ilipow i U lm er, W ójtow i gminy Gb0<i®' 

ków, tam że w Pow iecie Sochaczowskim Okręgu 
Łow ickim  G ubernji W arszaw skiej zumiesz a- 
łem u i urzędującem u, na  ręce własne

2. Ju ljanow i W ojno, P isarzow i Sądu I  oko-

ju  w Łowiczu, tam że urzędującem u, n a  ręce 
własne.

Obudwom dnia 17 (29) P aździern ika  1869 r-
W niesiono do księgi wieczystej dóbr C h o d a l 

ków  w W arszawie dnia 30 P aździern ika  ( l o  
L istopada) 1869 r., zaś w dniu  dzisiejszym d- 
księgi zaaresztow ań w k an ce la rji P isarza  T ry . 
b an a łu  tutejszego na ten cel utrzym yw anej, 
w pisane zostało.

P ierw sza publikacja  zbioru ob jaśn ień  i w a
runków  sprzedaży, odbędzie się n a  jaw nej an- 
d jencji T ryb u n a łu  Cywilnego w W arszaw ie, 
tam że pod N r. 549 posiedzenia swe odbyw ają
cego, o godzinie 10 rano w W ydziale I  dnia 2 
(1 4 ) Stycznia 1870 r.

Sprzedażą kierow ać będzie S tanisław  R o t
wand P a tro n , k tórego zam ieszkanie jes t wyżej 
w skazane.

W arszaw a dnia 10 (22) L istopada 1869 r.
R adca  D w oru, Zgórski.

W ywieszono n a  tab licy  w' sa li ustępowej T ry 
b u n a łu  Cywilnego w W arszaw ie.

W arszaw a dnia 11 (23) L istopada 1869 r.
R adca D w oru,Zgórski.

N astępnie po odbyciu w dniach  2 (1 4 ) i 16 
(28) Stycznia, oraz 30 Stycznia (11 L u teg o ) 
1870 r. trzech ogłoszeń zbioru  objaśnień  i w a
runków  sprzedaży dóbr ziem skich Chodakow o 
vel Chodaków  w jurisdykcji Sądu P oko ju  w Ł o 
wiczu położonych, T ry b u n a ł Cywilny w' W a r
szawie, wyrokiem  w tym ostatnim  term inie wy
danym , term in  do przygotow aw czego przysą
dzenia w zm iankow anych dóbr oznaczył n a  dzień 
20 L utego  (4 M arca) 1870 r. godzinę 10 z r a 
na . T erm in  ten  odbędzie się w miejscu zwy
k ły ch  posiedzeń T ry b u n a łu  Cywilnego w W ar
szawie pod N r. 549 przy ulicy D ługiej, a  licy
tac ja  rozpocznie się od sumy rs. 4 ,500, k tó rą  
popierający  sprzedaż za subhastow ane dobra  w 
w arunkach  licytacyjnych postąpił; w term inie 
zaś ostatecznej sprzedaży rozpocznie się od :*/3 
części taksy.
W arszaw 'a d. 30 S tycznia (11 L u tego) 1870 r .

R adca D w oru Zgórski.

N. D . Iu 2 8 . P isa rz Trybunału Cywilnego 
w Warszawie.

Stosow'nie do A rt. 682 K . P . S., wiadomo 
czyni, iż n a  żądanie Jó zefa  Papieskiego obywa
te la  w P radze  przy  W arszaw ie pod N r. 156/7 
daw niej, a  obecnie pod N r. 288 zam ieszkałego, 
a  zam ieszkanie praw ne do tego in teresu  i c a łe 
go postępow ania subhastacyjnego u S tan is ła 
w a R otw anda P a tro n a  przy T rybunale  Cywil
nym w W arszaw ie, pod N r. 1779 zam ieszkałego 
ob rane m ającego, w poszukiw aniu sumy rsr. 
2,700 z procentem  od dnia 19 P aździern ika 
n. s. 1867 r. i sumy rs. 4,300 z procentem  od 
dnia 14 W rześn ia  n. s. tegoż roku  jak o  też za
leg łego  procentu  kw oty rs. 60, oraz kosztów 
egzekucyjnych od G ołdy R acy z Chorchsztej- 
nów Cohu, W olfa C ohn żony, w łaścicielki n ie
ruchom ości N r. 2745 lit. a., w asystencji m ęża 
swego czyniącej z tymże w powyższej n ierucho
mości w W arszaw ie zam ieszkałej, pro tokółem  
L hdw ika W ichrow skiego K om ornika przy S ą
dzie A pelacyjnym  K rólestw a P o lskiego w dniu 
18 (30) Czerwca 1869 roku  sporządzonym , w 
drodze sądowej przym uszonego wywłaszczenia, 
zajętą  i zaaresztow ana została

N IER U C H O M O ŚĆ , 
w W arszaw ie przy ulicy Lipow ej i Radnej pod 
N r. 2745 lit. a . hypotecznym , zaś N r. 1 od u li
cy L ipow ej, a  N r. 8 i 10 od ulicy R adnej poli- 
cyjnemi, w cyrkule policyjnym Zamkowym i 
adm inistracyjnym  I  i X I, pod ju risdykcją  Sądu 
P oko ju  wydziału I I  w W arszaw ie w gminie 
M agistratu  m iasta W arszaw y położona, prawem 
własności do egzekw owanej dłużniczki G ółdy 
R acy z Chorelisztejnów  Cohn należąca, zaś w 
dzierżawnem  posiadaniu  Szlam y G rynszpan na 
czas od dnia 1 P aździern ika 1868 roku , do te
goż dn ia  i m iesiąca 1869 r i, za cenę dzieraw ną 
rs. 300 za kon trak tem  urzędowym przed Rości- 
szewskim R ejentem  w W arszaw ie w dniu  14 
(26) P aździern ika  1868 r. sporządzonym  hypo- 
tecznie objawionym  zostrfjąca. Stoi n a  gruncie 
em fiteutycznym z którego Opłaca sięyjzyńszu ro
cznie do M agistratu  m iasta W arszaw y rs. 9 przy
bliżona rozleg łość wynosić może około łokci 
kw adratow ych 3,800.

N a gruncie tej nieruchom ości stoją następu
jące  zabudowania:

1. D om  z cegły jialoncj masiv murowany o 
parterze, pierwszem piętrze i m ieszkaniach pod- 
dasznych, oraz piw nicach m u r o w a n y c h  o lzccli 
kom inach m urow anych nad dacii i ac o\v ą io- 
lenderką  k ry ty  wyprowadzonych.

2. K uczka z drzewa zbudowana n a  zew nątrz 
! szabrow ana z daclienl cynkowym ściągowym.

3. Oficyna z cegły palonej m asiy m urow ana,
•! o parterze, pierwszem piętrze i su te renach , pod 
| półdachem  blachą żelazną k rytym , o pięciu 

ó kom inach murowanych nad  dacii w yprow adzo- 
j nvch. .
j '  4. Zabuiiowame z cegły palonej masiv rfiu- 
j rowane, mieszczące b ó żn icę , o parterze  i p ier- 
j wszem piętrze.

5 . K om orka z drzew a zbudow ana o parterze 
i jednem  p iętrze, b lach ą  żelazną kryte .

6. K loak i n ad  śm ietn ik  z drzew a postaw ione 
deskam i k i j t c  o 4 śc ianach.

7. K om órki z drzew a postaw ione deskam i 
k ry te  o jed n y ch  drzw iach.

8. S tudn ia drzewem eem brow ańa z pompą* 
k o rb ą  i ru rą  drew nianą.

9. B ram a od ulicy L ipow ej z drzew a dwu
skrzydłow a.
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10. Parkan z galarowizny w słupy postawio
ny na granicy.

U . Ogródek warzywny i podwórka.
12. Parkan z galarowizny od ulicy Radnej 

długi około łokci 10.
13. Podwórze główne w którem trotoar ka

mieniem polnym brukowany.
W  zajmowanej nieruchomości oprócz samej 

właścicielki mieści się 35 lokatorów z imion 
i nazwisk oraz ilość ceny najmu uiszczających 
w akcie zajęcia po szczególe wymienionych.

Obszerniejsze opisanie powyż zajętej i zaare
sztowanej nieruchomości znajduje się w akcie 
zajęcia u sprzedażą kierującego Stanisława Ro- 
twanda Patrona w Warszawie, pod Nr. 1779 
zam ieszkałego, zaś zbiór objaśnień i warunki 
sprzedaży w kancelarji Pisarza Trybunału tu- 
złożone, przejrzane być może.

Zajęcie w kopiach doręczono:
1. Konstantemu Łąckiemu Pisarzowi Sądu 

Pokoju wydziału II  w W arszawie pod Nr. 790 
urzędującemu, na ręce własne.

2. JW . Kalikstowi W itkowskiemu, Prezy
dentowi Miasta W arszawy, pod Nr. 387 urzę
dującemu, na ręce W asilego Zahorow urzędni
ka tegoż Magistratu.

Obydwom d. 28 Czerwca (10 Lipca) 1869 r. 
Wniesiono do księgi wieczystej powyż zajętej 

i zaaresztowanej nieruchomości w Warszawie 
dnia 30 Czerwca (12 Lipca) 1869 roku, zaś 
w dniu dzisiejszym do księgi zaaresztowań w 
kancelarji Pisarza Trybunału tutejszego na ten 
eel utrzymywanej wpisane zostało.

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa
runków sprzedaży odbędzie się na  jawnej au- 
djencji Trybunału Cywilnego w miejscu zwy
kłych posiedzeń przy ulicy Długiej pod Nr. 549 
o godzinie 10 z rana w Wydziale I  dnia 2 (14) 
W rześnia 1869 r.

Sprzedażą kierować będzie Stanisław Ro- 
twand Patron Trybunału Cywilnego w W arsza
wie, którego zamieszkanie jest wyżej wska
zane.

Warszawa d. 14 (26) Lipca 1869 r.
Radca Dworu Zgórski. 

Wywieszono na tablicy w sali ustępowej T ry
bunału Cywilnego w Warszawie.

Warszawa d. 14 (26) Lipca 1869 r.
Radca Dworu. Zgórski.

Następnie po odbyciu w d n iu 2(14 ), 16, (28) 
W rześnia i 30 W rześnia (12 Października) 
1869 r. trzech ogłoszeń zbioru objaśnień i wa
runków sprzedaży nieruchomości Nr. 2745a. w 
Warszawie położonej, i Trybunał Cywilny w 
W arszawie wyrokiem w tym ostatnim terminie 
wydanym, termin do przygotowawczego przysą
dzenia rzeczonej nieruchomości na dzień 23 Paź
dziernika (4  Listop.) 18691'. godz. 10 z rana wy
znaczył. Termin ten odbędzie się na jawnej au- 
djencji Trybunału Cywilnego w W arszawie pod 
Nr. 549 w miejscu zwykłych posiedzeń przy uli
cy D ługiej w W ydziale I, a licytacja w termi
nie tym rozpocznie się od sumy rs. 3 ,000, którą 
popierający sprzedaż postępuje^ a w terminie 
ostatecznej sprzedaży od sumy rs. 6,669 kop. 
91, jako ?/, części szacunku hypotecznego, lub 
od 2/ 3 części taksy o ileby taksa sporządzoną 
była.

W arszawa d. 2 (14) Października 1869 r.
Radca Dworu, Zgórski.

W  terminie powyższym odbyło się przygoto
wawcze przysądzenie nieruchomości Nr. 2745.-1. 
w Warszawie położonej, jakoż Trybunał Cy
wilny nieruchomość tę przygotowawczo Stani
sławowi Rotwandowi Patronowi za rs. 3,000  
przysądził, poczem termin do ostatecznej jej 
sprzedaży na dzień 9 (21) Grudnia 1869 roku 
godzinę 10 z rana oznaczył. Termin ten od
będzie się w temże co i poprzednio miejscu, a 
licytacja rozpocznie się od % szacunku taksą 
biegłych wykryć się mającego.

Radca Dworu, Zgórski.
Termin powyższy spełzł dla zaszłych sporów 

bez skutku, w skutek tego, Trybunał wyrokiem 
w dniu 29 Stycznia (10 Lutego) 1870 r. wyda
nym, nowy termin do ostatecznego przysądze
nia nieruchomości Nr. 2745a. w Warszawie po
łożonej, na dzień 16 (28) Marca 1870 r. godzi
nę 10 z rana wyznaczył. Termin ten odbędzie 
się w miejscu zwykłych posiedzeń Trybunału 
Cywilnego w Warszawie pod Nr. 549 przy uli
cy Długiej w Wydziale I, a licytacja rozpocz
nie się od sumy rs. 7,254 kop. 20, jak o  %  czę
ści szacunku taksą biegłych wykrytego.
W arszawa d. 30 Stycznia ( l i  Lutego) 1870 r.

Radca Dworu Zgórski.

IV. D. 1201. Pisarz Tri/buKalu Oy w,mego
w Warszawie.

Stosownie do art. 682 K. P. S. wiadomo 
czyni, iż na żądań e Tomasza Michalickiego 
obywatela, byłego poczthaltera we wsi Miło
sny, Powiecie W arszawakim zamieszkałego, 
jako nabywcy praw Anny z Pajzerów Karśni- 
ckiej, Wojciecha Karśnickiego obywatela m ał
żonki, i 2. Izabelli Krubczyńśkiej wdowy, oby 
watelki, w Warszawie pod N r 701 zam ieszka
łej, obojga zamieszkanie prawne do tego in te
resu i całego postępowania subhastacyjnego, 
u Stanisława Rotwanda, Patrona przy Trybu
nale Cywilnym w Warszawie pod Nr. 1779 
zamieszkałego, obrane mających, w poszuki
w ali.u  rsr. o .000 i kosztów egzekucyjnych od 
Paułioy z Bełdowekich Dobiockiej właściciel
ki domu Nr, 2.175 lit. Z), w Warszawie, tamże

zamieszkanie prawne obrane mającej, zaś pod 
Nr. 1432 również w Warszawie zamieszkałej, 
protokułem Stanisław a Nawrockiego, Komor
nika przy Sądzie Apelacyjnym Królestwa P q1. 
skiego, w dniu 7 (19) Lutego ls6 9  roku spo
rządzonym, w drodze sądowej przymuszone
go wywłaszczenia, zajętą l zaaresztowaną zo 
stała:

NIERUCHOMOŚĆ, 
w W arszawie przy ulicy Karmebckiej pod Nr' 
2375 lit D, hypotecznym a 12 nowym, w Cvi- 
kule Policyjnym i Ą ministracyjuym V i VI, 
pod jurisdykcją Sądu Pokoju w Warszawie 
Wydziału II, na gruąicie emłiieutycznym, z 
którego opłaca się rocznie do Kasy Szpitala 
S-go Łazarza w Warszawie rs. 16 kop. 5 poło
żona, prawem własności do egzekwowanej dłu- 
żniczki Pauliny Dubieckiej należąca, zaś wpo- 
siadaniu następujących dzierżawców zostająca, 
jako  to:

a) Trzy lokale są w dwucbletniej dzierżawie 
Tomasza Michalickiego, jak o  nabywcy praw 
Anny z Pajzerów K aiśnickiej Wojciecha Kar
śnickiego obywatela małżonki i Izabelli Krub- 
czyńskiej wdowy na czas od dnia I Stycznia 
n. s. 1869 roku, do tegoż dnia i miesiąca 1871 
roku, za cenę za cały ten czas umówioną rsft 
1,090 z rygorem  uieustąpieuia i prawem dal
szej dzierżawy dotąd dopóki cały kapitał rsr. 
10,070 na tejże nieruchomości hypotecznie 
ubezpieczony przez Paulinę Oobieską właści
cielkę tego domu zapłacony nie będzie, z mo
żnością potrącenia z ceny dzierżawnej przyna
leżnego od sumy kapitalnej procenta, a to na 
mocy i ak tu  urzędowego przed Konstantym 
Dąbkowskim Rejentem w W a r s z a w i e ,  w dniu 
28 Września (9  Października) 1867 roku ze- 
znanego.

by Wszystkie resztpjące lokale i należyto- 
ści do tego domu przywiązane, posiada w 
dzierżawie na rok 1, od duia 1 Stycznia n. s. 
1869 r. do tegoż dnia i miesiąca 1870 r. Karo
lina z TurczynowiczówZiółkowska JózefaZiół
kowskiego obywatela małżonka, za cenę ro
czną rsr. 2,175 na mocy kontrak tu  urzędowe
go przed Stanisławem Tyrchowskim Rejentem 
w Warszawie w dniu 8 (20) Listopada 1868 
roku zdziałanego, ogólna rozległość gruntu 
pod tą nieruchomością zajmować może około 
łokci kwadr. 2484.

Na gruncie zajmowanej nieruchomości, zn aj
dują się następujące zabudowania:

1. Dom masiv z cegły palonej na wapno 
murowany, z frontu dwupiętrowy z facjatką 
frontową z dachem, blachą żelazną krytym, 
z piwnicami masiv z cegły palouej na wapno 
murowanemi, sklepionemi i dziewięcioma ko
minami murowauemi, nad dach wyprowadzo
nemu

2. Oficyna masiv z cegły palonej na wapno 
murowana o suterynie, parterze i trzech pię
trach z trzema kominami murowanemi, nad 
dach blachą żelazną kryty, wyprowadzo
nemu

3. Oficyna m asir z cegły palonej na wapno 
murowana z piwnicami sklepionemi, o parte
rze i trzech piętrach o dwóch kominach m uro
wanych, nad dach blachą żelazną kryty, wy
prowadzonych.

4. Kloaki urządzone w syst-m ie beczkowym 
z dołem murowanym z cegły palonej n a  ce
ment o 6 sedesach.

5. Ogródek mały sztachetami drewnianenn 
olejno pomalowanemi ogrodzony, w którym 
znajduje się 4 krzaki dzikiego wina i jedno 
drzewo gruszkowe.

6. Śmietnik z desek sosnowych drzwiami 
zamykany, z daszkiem  blachą żelazną k ry
tym.

7. Drwalnia systemu sztachetowego z d rze
wa olejno pomalowana, z dachem blachą żela
zną krytym.

8. Studnia w podwórzu balami sosnowemi 
ocembrowana, zakryta i zabrukowana, z pom
pa żelazną.

9. Podwórze kamieniem polnym bruko
wane.

10. P a rkan  z tylu podwórza z desek sosno
wych w sztorc postawiony.

W nieruchomości tej oprócz stróża domu, 
mieści się 20 lokatorów, z imion i nazwisk, 
oraz ceny najmu uiszczających, w akcip zaję
cia wymienionych.

Obszerniejsze opisanie powyż zajęlej i za
aresztowanej nieruchomości, znajduje się w 
akcie zajęcia u sprzedażą dyrygującego S ta 
nisława Rotwanda Patrona, w Warszawie pod 
Nr. 1779zamieszkałego, zna zbiór objaśnień i wa
runki sprzedaży, w Kan-.elarji P isarza T ry
bunału tutejsz-go w Wydziale I-ym  złożone, 
przejrzane być mogą.

Zajęcie w kopjuch doręczon-:
1. JW . Kalikstowi Witkowskiemu Prezy

dentowi m iasta Warszawy, w Warszawie pod 
Nr. 387 urzędującemu na ręce  Wincentego 

iT ^sk iego , urzędnika tegoż Magistratu, 
o ^ ° nstantemu Łąckiemu, Pisarzowi S a 

du Pokoju Wydziału II, w Warszawie, pod 
*7, ^ urz2dującemu. na ręce własne.
Obudwonr dnia 7 (19) Lutego 1869 r.
Wniesiono do księgi wieczystej powyż zaję

tej i zaaresztowanej nieruchomości w W arsza 
wie d. 7 (19) Lutego 1869 roku, a w dniu dzi
siejszym do księgi zaaresztowań w kancelarji 
Pisarza Trybunału tutejszego ca ten c*-l utrzy

mywanej, wpisane zostało.
Pierwsza publik c|a zbioru objaśnień i wa

runków sprzedaży, odbędzie się na audjencji ja 
wnej Trybunału Cywilnego w Warszawie pod 
Nr. 549 posiedzenia swe odbywającego o go
dzinie 10 z rana w Wydziale 1, dnia 11 ( 23) 
Kwietnia 1869 r.

Sprzedażą dyrygować będzie Stanisław Ro- 
twaud, Patron przy Trybunale Cywilnym w 
Warszawie, którego zamieszkacie jest w yży  
wskazane. i i  "iT v .v k i  ;  '

W'-rszawa d. 21 Lut-go (4 Marca) 1869 r.
Radca Dworu, Zgórski.

Wy wieszoi o na tablicy w sali ustępowej 
Trybuuału Cywilnego w Warszawie.

Warszawa d. 20 Lutego (5 M arca) 1869 r.
Radca Dworu, Zgórski.

N astęp n e  po odbyciu w d n iach l l (23) Kwie
tnia, 25 Kw etnia (7 M aja) i 9 (21) Maya 1869 
roku, trzech ogłoszeń zbioru objaśnień i wa
runków sprzedaży nieruchomości w Waiszawie 
pod Nr. 2375D położonej, Trybunał Cywilny 
w Warszawie wyrokiem w tym ostatnim  tei- 
m i nie wydanym, termin d i przygotowawczego 
przysądzenia rzeczonej nieruchomości na d. 
3 (15) Czerwca 1869 roku godzinę 10 z rana, 
w miejscu posiedzeń pod Nr. 549 w Wydziale 
I ym oznaczył. Licytacja w terminie tvm roz
pocznie się od sumy rs. 10,000, jako póstąpio- 
nej w warunkach licytacyjnych, w terminie 
zaś ostatecznej sprzedaży od %  części szacun
ku jak i taksą biegłych wvkrvtym zostanie lub 
też od sumy rs. 36.526 kop, 90, jako  %  czę

ści ostatniego szacunku kontraktowego, o ile
by taksa w dacie ostatecznej sprzedaży spo
rządzoną nie była.

W arszawa d. 10 (22) Maja 1869 roku.
Radca Dworu, Zcórski.

W terminie powyższym odbytem zostało 
przygotowawcze przysądzenie nieruchomości 
w Warszawie pod Nr. 2375D  położonej i tako
wa przygotowawczo Stanisławowi Rotwando
wi Patronowi za sumę rs. 10,000 przysądzoną 
została, termin zaś do jej ostatecznego przy
sądzenia na dzień 15 (27) Lipca 1869 roku go
dzinę 10 z rana, w miejscu posiedzeń T rybu
nału Cywilnego w Warszawie pod Nr. 549 w 
Wydziale I, oznaczony został. Licytacja w te r 
minie tym rozpocznie się od 2/ 3 części szacun
ku ja k i taksą biegłych wykrytym zostanie lub 
też od sumy rs. 36,526 kop, 90, jak o  J/a czę
ści ostatniego szacunku kontraktowego, o ileby 
taksa  w dacie ostatecznej sprzedaży sporzą
dzoną nie była.

W arszawa d n ia 4 (1 6 l  Czerwca 1869 r.
Ra lea D *oru , Zgórski.

Gdy termin powyższy, w którym licytacja od 
sumy rs. 36,526 k. 90, jako %  części ostatniego 
szacunku kontraktowego wywołaną została, 
dla braku licytantów spełzł bez sku tku , i To
masz M chalicki oraz Izabella Krubczyńska 
dalszego popierania przymusowego nierucho
mości w Warszawie pod N r. 2375D  położonej 
zaniechali. Trybunał Cywilny w Warszawie 
wyrokiem w dniu 29 Października (10 L isto
pada) 1869 roku podstawił w ich miejsc - do 
dalszego popierania przymusowego wywła
szczenia Maurycego Rozenblata handlującego 
w Warszawie pod Nr. 2245 zamieszkałego, 
a zamieszkanie prawne do tego interesu i ca
łego postępowania subhastacyjnego u A leksan
dra Kraushara, Patrona przy Trybunale Cy
wilnym w Warszawie pod Nr. 655 zamieszka
łego sobie obierającego, wierzyciela hypote
cznego sumy rs. 480 z procentem, po czerń wy- 
rokiem w dniu 29 Stycznia (40 Lutego) 1870 
roku z ilacji wydanym, nowy termin osta te 
cznego przysądzenia wzmiankowanej n ieru 
chomości, wyznaczył na dzień 12 (24) Marca 
1870 r. godzinę 10 rano. Termiu ten odbędzie 
się w miejscu zwykłych posiedzeń Trybunału 
Cywilnego w W arszawie przy ulicy Długiej 
pod Nr. 549, a licytacja rozpocznie się od -/■, 
części szacunku, jak i taksą biegłych wvkry- 
tym zostanie.

Sprzedażą nadal kierować będzie A leksan
der K raushar Pat.ou, którego zamieszkanie 
je s t  wyżej wskazane.

Warszawa d. 30 Stycz. (U  Lutego) 1870 r.
Radca Dworu, Zgórski.

waDi biegli po wykonanej przysiędze zeszli 
na g run t i udzielili opinję o niepodzielności 
nieruchomości ustanaw iając wartość je j ń a  
rs  12,*96 kop. 28 

T ry b u n ał wyrokiem daty  13 25) W rz e 
śnia 1566 r. opinję i taksę  biegłych zatw ier
dził

N ieruchom ość N r 2197 w W arszaw ie p o 
łożona je s t  p rzy  ulicy M urauowskśej n a  
gruncie czynszowym, z k tórego czynsz o p ła 
ca się W ojdemu po rsr . 5 kop. 30 i sk ła d a  
się jak  następu je:

Z  domu frontowego z drzewa od ulicy M u
rań owskiej. kom órek, stajni, domku m iesz
kalnego, studni, parkanu, kloaki i oficyny 
murowanej o p iętrze , kuczki, sztachet, k o 
mórki. oficyny, piwnicy i podw órza bruko
wanego, rozległość g run tu  wynosi łokci kw. 
4-521. dochód rocznie z lokali je s t  rs r  2,749 
kop. 80, a  podatki wynoszą rs  239 kop. 83.

O bliższych szczegółach powziąść m ożna 
wiadomość z taksy biegłych w K ancelarji 
ł odpisarza T rybunału  W ydziału  3 w W ar
szawie pod Nr. 549, oraz u podpisanego 
Obrońcy przy Senacie w w arszaw ie pod Nr. 
1775 przy ulicy S-to Je rsk ie j zam ieszkałego, 
znajdującej się.

Po odbyciu w dniu 31 P tź d z b rn ik a  (12 
L istopada) 1866 r  pierwszej publikacji zb io
ru  objaśnień i warunków sprzedaży, a w d. 
23 G rudnia 14 Stycznia. 1866/7 r. drugiej pu 
blikacji a  zarazem  przygotow awc-ego p rzy 
sądzenia  nieruchom ości Nr. 2197 w W ar
szaw ie, w sku tku  rezolucji delegowanego 
Sędziego, term in do ostatecznego p rz y są 
dzenia nieruchomości Nr. 2197 oznaczony 
zo sta ł na dzień 27 Czerwca (9 L ipca i 867 r- 
godzinę 5 po po łudniu , lecz takowy dla b ra 
ku licytantów  nie p rzyszed ł do skutku. T ry 
bunał wyrokiem dnia 7 (1 9 )L ip c a  1867 r. 
szacunek nieruchomości Nr. 2197 w W arsza
wie do rsr. 9 672 kop 21 zniżył i te rm in d o  
ostatecznego przysądzenia na dzień 2 (14) 
Październ ika 1867 r. wyznaczył, k tó ry  rów 
nież d la zaszłych sporów nie p rzyszed ł do 
skutku, rezolucją więc delegowanego S ę 
dziego daty 9 (2 t) Stycznia 1869 r. wydaną, 
nowy term in do ostatecznego przysądzenia 
te jże  nieruchom ości, na  dzień 3 (15) Lutego 
1869 r. godzinę 4 p o p o łu d n iu  zo sta ł o z n a 
czony, takowy jed n ak  d la b raku  licytantów  
n ie  przyszedł do skutku. T ry b u n ał więc wy
rokiem  dnia 11 (23 Lutego 1*69 r. z a p a 
dłym, taksę  i opinję o niepodzielności n ie ru 
chomości Nr. 2,197 jeszcze  o V, część z n i
ży ł i sprzedaż takowej od sumy rsr. 7,254 
kop. 15*/, nakazał, zarazem  w yznaczając 
term in do ostatecznego przysądzen ia  n ieru- 
p a l 's f iD  Pomienionej na dzień 6 1 8 ) M ar- 

. I i  > £ od2ilne 5 P° południu, lecz  tako
wy sp e łz ł bezskutecznie. Senat R ządzący IX 
D epartam entu  wyrokiem d. 24 G rudnia <5 
Stycznia 1869/7u r  zapadłym  wyroki w tem 
zm ienił, iż taksę  nieruchom i ści N r 2197 w 
W arszawie, przez biegłych sporządzoną  o  
% część zn iży ł i sprzedaż tejże n ierucho

mości od sumy r s r  c463 kop. ,«»/, po stan o 
wił. W skutku  tego delegowany Sędzia re -  
ro lu c ją  daty 29 Stycznia (10 L utego) 1870 r. 
wyznaczył term in do ostatecznego p rz y są 
dzenia nieruchomości Nr. 2197 na dzień 23 
Lutego (7 M arca) 1870 r. godzinę 1 z po
łudnia , k tó ry  się odbędzie w miejscu zwy
kłych posiedzeń T rybuu:.łu  Cywilnego w 
W arszaw ie w W ydziale III pod Nr. 549 przy  
ulicy Długiej przed  W -Bym K łodzińskim  Se- 
dzia delegowanym 

L icy tacja  zacznie się od sumy rsr. 8,463 
kop. 18 / ,  jak o  szacunku ustanowionego.

Teodor Ł ąck i,
O brońca przy Senacie

N. D. 1025 
W yrokiem  T rybunału  Cywilnego w W ar

szawie w dniu 13 (25) M aja 1866 r. m iędzy 
Sza jną  S u rą  i Izraelem  m ałżonkam i P rz e 
piórka, w spółw łaścicielam i nieruchom ości N. 
219S, zaś pod N r. 2424 w W arszawie zam ie
szkałym i, powodami, p rzez T eodora  Ł ąck ie 
go Oflrońcę przy Senacie staw ającym i z j e 
dnej,

A
C haim em  Nussynem Gutgold handlującym , 
w spółw łaścicielem  nieruchom ości N r 2 i9 7  w 
W arszaw ie położonej, zaś w W arszawie pod 
N r - 2258 zam ieszkałym , pozwanym, z d ru 
g ie j  ̂strony zapadłym , dz ia ł nieruchom ości 
Nr. 2197 w W arszaw ie położonej nakazany 
do dan ia  opinji o podzielności lub niepodziel
ności i oszacowania biegli mianowani, w r a 
zie nie możności dogodnego podziału  w n a 
tu rze , sprzedaż p rzez pub liczną licy tację 
rozporządzona, do kierow ania czynnościam i 
działowemi Sędzia K łodziński został delego
wany, a  do sporządzenia działów  R ejen t S ta
nisław  Jasińsk i został wyznaczony. Miano

w D rukarni Rządowej Okręgu Naukowego Warszawskiego. Za pozwoleniem Cenzury.

LISTY GOŃCZE. 
CTłHCKHHE JTHCTH.

N. D. 986. ('y ,\h  H etipannme.ibvna
Ilu.m um  m, yhofi.vnrb. 

I lp e j t j ia r a e rb  nctm i- BoeHHbiin, u rp aa t- 
j ta H C H iiM t n j a c T H i n .  H a ó a i o j t a io i u H ł n ,  3 a  ( je .
a o n a c ie u s  n i, ro ey jap cT B ń  c.rtij[,Ti, AópaM a 
ffiawMga KjmftHBeKrjiepa w u t o r  H ropo iia  Jlm- 
ÓJIHH.I. HMHń H H H 3 B l)C T H aro  n o  JltCTy JKH- 
T ew b C T B a  B-b OJ.y .iań  iio h m k u  s o c t u b h t l  o -  
u aro  m , sgńmHlfi c yjl>. n p „ UHllTU e r0 . 
jtńT-Ł OTt. poay  32, POCTT, xopoiuiit, „mne 
R p y r a o e ,  b o h o c u  < leP HH e ,  o c o Oh x t . n p n u i-  
TOBT. HHKaKHXT, HeilMt.CTT,.

22 a "B ' (3  4>eBPajtH) 1870 r . 
peACt.gaTeabcruyiom ia C y g b H , P y n p e x - n , .

W zywa Wszelkie władze tak  cywilne jak o  
też i wojskowe nad porządkiem i bezpeezeń- 
stwem w kraju czuwające, aby Ab.-i.bam*-Da- 
wida iuejnwekaler mieszkańca m iasta Lublina, 
bacznie śledziły, a w razio ujęcia go pod s tra 
cą tutejszemu Sadowi odstawić raczyły. Rvro- 
p)8 jego: lat 32, wzrostu dobrego, twarzy okrą
głej, włosów czarnych, oczu uiebieskicb, noaa 
i Uit proporcjonalnych, znaków szczególnych 
żadnych.

Lublin d. 22 S ty c z n ia  (3 Lutego) 1S 70  r .  
__________S ęd z ia  P r e /y d u ją c y ,  R u p re c h t .


